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Rok 34. 


PREMIE, 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów *Gazety 
Polskiej w Chicago.” 
Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry ''Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premłi mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
“'Gzzety Polskiej. '*. 

"Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

"Gazeta Polska’ do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku. 

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

"Gazetę Polską” można zapi- 
sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 


p 
NASI PODROŻUJĄCY 


AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami są 
obecnie pp. W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, 8. Żukowski, J. M, Sien- 
ktewicz i St. Góralski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają prawo 
kolektować za "Gazetę Polską” I książki 
na co wydają kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazetą Polską” w Bt. Paul, Minnea- 
polls i South Dakota, 


Pan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
Polską” w Dunkirk, Erle, Pa, Amster- 
dam, Schenectady, Albany, Mechanica- 
ville, Troy, Poughkeepsie | w okolicz- 
nych miastach Stanu New York.. 

Pan Pawłowski kolektuje w Ashley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 
Shamokin | okolicznych mlastach. . 

Pan Stanisław Góralski kolektuje 
w Worchester, Webster | całym Stanie 
Massachusetts i Rhode Island. 

Pan J. M. Stenkiewicz kolektuje 
w Peru, Spring Valley, La Salle itd. 

Pan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
New Haveh, Conn., i okolicy. 

P. St. Żakowski, adres 878 N. Her- 
mitage ave. Chicago III. kolektuje w 
Chicago, III. 1 w Stanach Indlana, Mi- 
chigan, Wisconsin i Illinole, 

Abonenci, którzy mają opłacić prenu- 
meratę za “Gazetą Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu ple- 
nlądze I upoważnią swoje żony do zapła- 
cenla abonamentu, a odbiorą zaraz od 
uich swoje premie, jakle sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
Riki to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. 

Władysław Dynłewicz. 


Do Abonentów, 


Kto z Czytelników ma na 
adresie znaczek "June 6”, 
Znaczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Czerwcu 1906. 
i chce nadal Gazetę Polską 

€rać, niechaj natychmiast 

od prenumeratę; w prze- 

wsie razie wysyłkę gazety 
amy. W. Dyniewicz. 


oD WYDAWNICTWA. 


Kto kupuje ksi 
ążki ale 
ości a chce je otrzymać A 
i do własnych rąk, niechaj dołą- 
czy 1Qc na Specyaln ik 
(Special Delivery). PPRZEŚW ES 


W. Dyniewicz. 


Z Posiedzen Dumy. 


Car Odrzuca 


Żądania Posłów. 


Widmo Strasznej Rewolucyi. 


Wiadomości z 


Ze stolicy carów. 

PETERSBURG, 24 ma- 
ja. — Między rządem a du- 
mą panuje ciągłe napręże- 
nie. Rząd carski nie chce się 
zgodzić na żądania posłów i 
robi co może, ażeby posłów 
zniechęcić, a w razie oporu 
rozpędzić. Czy mu się to u- 
da, w to należy wątpić, 
gdyż olbrzymia większość 
narodu stoi po stronie żądań 
dumy. i 

To oporne zachowywanie 
się cara wobec życzeń naro- 
du zaczyna wywoływać nie- 
chęć i niewiarę w niektó- 
rych posłach do dumy. W 
tych dniach prezes Izby 
wyższej, czyli rady pań- 
stwa, zażądał od cara uwol- 
nienia go od tego obowią- 
zku. Car przyjął tę rezy- 


- mlsznacyę, co wywołało w ko- 


łach politycznych Peters: 
burga powszechne zdumie- 
nie i zaniepokojenie. Gdy 
go jeden ze znajomych za- 
pytał o przyczynę rezygna- 
cyi, odpowiedział krótko, 
że w dumie nie ma co robić. 
‘Wracam do domu i więcej 
się tu nie pokażę, bo tu nie 
ma co robić”. 

Równocześnie zaś z wia- 
domością o tej dymisyi po- 
jawił się w organie Kade- 
tów, czyli konstytucyjnych- 
demokratów artykuł przy- 
wódcy tej partyi Miljuko: 
wa. Doskonale napisany i 
rozumnie argumentowany 
artykuł ten udowadnia, że 
nadzieja zapobieżenia pow- 
tórnemu wybuehowi rewo- 
lucyi jest bardzo słaba. 
Opiera on się na tem, że 
duma na to tylko powoła- 
ną została do a, ażeby 
narodowi zamydlić oczy i 
na chwilę uspokoić 
lucyę. 

W rzeczywistości zaś rząd 
nie chce nadać konstytucyi 
i poczynić ustępstw, a to 
byłby jedynie możliwy śro- 
dek do powstrzymania re- 
wolucyi. Prezydent mini- 
strów Goremykin jest tylko 
bawidełkiem w ręku czyno- 
wników. Wysunięto go na- 
przód, jako  słomianego 
człowieka, który niema ani 
woli ani władzy. Rosyą rzą- 
dzi dzisiaj ta sama partya 


rewo* 


czynownicza, która nią 
wciąż rządziła, na zgubę 
kraju. 


Jedynem zbawieniem kra- 
ju — tak kończy Miljukow 
swój artykuł — jest prze- 
mienienie Rosyi w państwo 
konstytucyjne i powołanie 

ożycia prawdziwego par- 
lamentu, który będzie mógł 
coś zdziałać. Jest to osta- 
tnia szansa rządu. Jeżeli 
rząd z niej nie skorzysta, 
to w takim razie partya 
konstytucyjnych demokra- 
tów zupełnie straci wpływ, 
a partya rewolucyjna zapa- 
nuje w całym kraju. Wów- 
czas przyjdzie do strasznego 
rozlewu krwi, a cały kraj 
pokryje się trupami i gro- 
bami. To gorzkie, ale pra- 
wdziwe słowa. Jasno sta- 
wiam sprawę, by odpowie- 


Całego Świata. 
dzialność za to, co nadej- 
dzie, nie ciężyła na naszem 
stronnietwie. 

Ten artykuł Miljukowa 
wywołał w całym Peters- 
burgu niesłychane wraże- 
nie. Wszystkie pisma wyda- 
ły osobne dodatki, przedru- 
kowując ten głos patryoty 
rosyjskiego, który widzi 
jasno niebezpieczeństwo oj- 
czyźnie zagrażające. 


Bunt wojska. 
PETERSBURG,24 maja. 
— Źłonierze pułku drago- 
nów  stacyonowanych w 
Kursku wysłani zostali w 
głąb kraju celem stłumie- 
nia rozruchów. Gdy cały 
pułk wystąpił przed komen- 
dantem, wówczas ofieero- 
wie oświadczyli,że żołnierze 
nie chcą brać ze sobą o- 
stzycu dabui, gdyż nie chcą 
swych braci mordować. Ca- 
ły pułk otoczono kozakami 
i rozbrojono żołnierzy. Dal- 
sze szczegóły tego buntu 
w szeregach armii zachowu* 

je rząd w tajemnicy. 


Czarne sotnie. 

ODESA, 24 maja. — W 
południowej Rosyi widać 
ożywione bardzo działanie 
tak zwanych czarnych so- 
tni. Kierownicy tychże szlą 
do cara petycye i telegramy 
błagając go, ażeby nie da- 
wał amnestyi ani nie zgo- 
dził się na nadanie konsty* 
tucyi. Zapewniają oni cara 
o wierności i proszą, by 
troskę 0 spokój w państwie 
im zostawił. Niech tylko 
rząd da im wolną rękę a 
oni prędko naród pouczą co 
to znaczy konstytucya i 
parlament. 


Działają ostrożnie. 

PETERSBURG,24 maja. 
— Kierownicy party kon- 
stytucyjnej postępują bar- 
dzo ostrożnie i rozważnie. 
Mimo obrazy wyrządzonej 
dumie przez cara postano- 
wili kadeci iść dalej po 
obranej drodze i nie dać 
rządowi pozoru do rozpę- 
dzenia posłów. Gdyby to 
rozpędzenie nastąpiło z po- 
wodu żądania amnestyi to 
część narodu stanęłaby po 
stronie rządu. Ażeby tego 
uniknąć wniosą kadeci w 
dumie ustawę o rozdziale 
gruntów chłopom a potem 
o polepszeniu stosunków w 
armii i ograniczeniu samo- 
woli urzędników i ofice- 
rów. Gdyby wtedy rząd 
dumę rozpędził to cały na- 
ród stanie po jej stronie 1 
stoczy z rządem” rozstrzy= 
gającą walkę. 

Przełomowa chwila. 


PETERSBURG, 25 ma- 
ja. — Z wielkim niepoko- 
jem wyczekuje naród rosyj- 
ski odpowiedzi cara na a- 
dres, wystosowany przez 
dumę. 

Wiele okoliczności prze- 
mawia za tem, że car nie 
zgodzi się od razu na żąda- 
nia dumy, co wyraźnie za- 
znaczają pisma rządowe. 


Nietylko bowiem partya 
dworska, używa wszelkich 
wpływów, aby odrzucić żą- 
dania dumy, ale także nie- 
które organizacye, stojące 
na usługach rządu. 

Tak n. p. w Kijowie od- 
było się wczoraj zebranie 
“Ligi Narodu rosyjskiego”, 
która to oganizacya została 
utworzoną przez partyę ro- 
syjską dworską i obejmuje 
cały kraj. Na zebraniu 
wczorajszem uchwałono 
wysłanie do cara deputacyi, 
która błagać go będzie imie- 
niem całego narodu, ażeby 
dumę rozpędził, a ustano- 
wił dyktatora z pełną mocą 
działania, celem stłumienia 
rewolucyi. 

Podobny mityng odbył się 
wczoraj wieczór w Peters- 
burgu. Zebrało się kilkuset 
najwyższych oficerów gwar- 
dyi i po kilku przemówie- 
niach przyjęto rezolucyę z 
wyrażeniem życzenia, aby 
rozpędzono dumę, i posta- 
wiono na czele Rosyi silny 
rząd wojskowy. : 

Prezesem izby wyższej — 
po rezygnacyi Solskiego — 
ma zostać, jak donoszą tele- 
gramy M. Szipow. 

Zamachy i rozboje. 
'Telegramy przynoszą nam 
tej nocy szereg zamachów 
politycznych i napadów w 
celach rabunku. Przytacza- 
my tu najważniejsze: 

MOSKWA, 26 maja. — 
Podczas zebrania rewolu- 
cyjnej partyi robotniczej w 
lesie około tutejszego mia- 
sta odkryto, że między ze- 
branymi znajduje się dwóch 
tajaych policyantów. Rewo- 
lucyoniści skazali ich na- 
tychmiastowym wyrokiem 
na śmierć, co natychmiast 
wykonano. Niebawem are- 
sztowano czterech z wiecu- 
jących rewolucyonistów, pó- 
źniej znaleziono przy nich 
odezwy, wzywające do 
zbrojnej walki dnia 27 maja. 

W Grodnie zastrzelono 
sierżanta policyi, Kosla, ra- 
niono pomocnika kapitana 
policyi, Szakilo. 

W Tule, środkowej Rosyi 
15-letni student zastrzelił 
prof. Radeckiego za tłumie- 
nie ruchu wolnościowego 
między studentami. Mor- 
derca znikł bez śladu. 

Witebsku zamordowa- 
no M. Belkina, zarządcę fa- 
bryki tytoniu z powodów 
politycznych. Sprawca za- 
machu umknął. 

W Windowie, Kurlandya, 
bogaty dziedzic niemiecki, 
Kronberg został zastrzelony 
przez rewolucyonistów ło- 
tewskich. 

W Tyflisie na Kaukazie 
zamordowano głównego za- 
rządcę kolei kaukazkiej M. 
Lefevre. Przyczyną zama- 
chu były sprawy polityczne. 

Warszawie przyszło 
do krwawego starcia mię- 
dzy silnym oddziałem rabu- 
siów i funkcyonaryuszami 
Banku Przemysłowego. 

Wskutek strzelaniny dwóch 
gości zostało zastrzelonych, 
a pięciu subjektów, dwóch 
gości i jeden z bandytów 
zostali postrzeleni. Napa- 
stnicy umknęli zabierając z 
sobą rannego bandytę. 


Car nie ustępuje. 
PETERSBURG, 27 maja. 
— (ar odrzucił adres du- 
my, co wywołało ogólne na- 
prężenie nietylko wśród po- 
słów, ale także wśród całe- 
go narodu. 


Ogólnie sądzą, że stano- 
wisko cara wywoła straszną 
rewolucyę w całem pań- 
stwie, która przewyższy 
swemi rozmiarami rewolu- 
cyę francuską. 

Cały naród się hurzy i 
grozi carowi rewolucyą, Je- 
żeli nie nada konstytucyi. 
Odpowiedź cara tak rozgo- 
ryczyła  rewolucyonistów, 
że rozpoczęli cały szereg za- 
machów. 

W Petersburgu zamordo- 
wano M. Szatiłowa, mar- 
szałka więzienia. 

W Tyflisie i Sewastopolu 
rzucili rewolucyoniści kilka 
bomb na  czynowników, 
przyczem zginęło 11 osób, 
a 100 zostało poranionych. 
Między rannymi są jen. Ne- 
plueff i szef policyi. 

Pisma postępowe wystą- 
piły z długimi artykułami, 
w których zapowiadają stra- 
szną rewolucyę grożącą 
krajowi. 


Kara na jenerałów. 

PETERSBURG. — Je- 
nerał Stoessel, były komen- 
dant portu Artura został 
skazany na śmierć przez 
sąd wojenny. Podobny los 
miał spotkać admirała Nie- 
bogatowa, który się poddał 
po bitwie pod Cuszimą. 
Oddano również pod sąd 
wojenny jen. Liniewicza za 
brak energii w tłumieniu 
ruchu rewolucyjnego w 
wojsku. 


Owacye dla Polaków. 

Po skończonej uroczysto- 
ści w pałacu Zimowym w 
Petersburgu, gdy posłowie 
wyszli na ulicę, zgroma- 
dzony tłum urządził owa- 
cyę posłowi ziemi mińskiej 
Ledniekiemu, który ukazał 
się na krużganku w towa- 
rzystwie ubranych w bar- 
wne sukmany posłów Man- 
terysa i Nakvniecznego. 

Przy wejściu do pałacu 
Taurydzkiego, na okrzyki 
tłumu: ‘Niech żyje Kon- 
stytucya!' [Lednicki odpo: 
wiedział: ‘Niech żyje swo- 
boda narodu!” Wówczas 
tłum zawołał: “Niech żyją 
wolni Polacy!” 


Nie znają kordonów, 


Dnia 18 maja na posiedze- 
niu Koła Polskiego we 
Wiedniu, prezes Koła Pol- 
skiego w Wiedniu hr. Dzie- 
duszycki wśród hucznych i 
przeciągłych oklasków i en- 
tuzyastycznych okrzyków 
przemawiał, by'wysłać tele- 
gram z życzeniami pomyśl- 
ności obrad i odniesienia 
jak największych owoców 
w staraniach o autonomię 
dla Królestwa Polskiego, 
Kołu Polskiemu w Peters- 
burgu. 

niosek przeszedł wśród 
frenetycznych oklasków -z 
dodatkiem. że członkowie 
Koła Polskiego w Peters- 
burgu, jak również członko- 
wie Koła Polskiego do sej- 
mu pruskiego i parlamentu 
niemieckiego w. Berlinie 
mają zawsze wolny wstęp 
na obrady Koła Polskiego 
w Wiedniu, by tem samem 
zaznaczyć solidarność po- 
selskich kół polskich z pod 
wszystkich trzech zabo- 
rów i dowieść, że przedsta- 
wiciele narodu polskiego 
nie uznają słupów grani- 
cznych i łączą się w jedno 
ciało poselskie polskie, cho- 
ciaż działające w trzech 
różnych stolicach państw 
zaborczych. 


Prywatnie donoszą, że 
istnieje zamiar, by w roku 
przyszłym zjechali się do 
Krakowa posłowie polscy 
ze wszystkich ziem pol- 
skich, w celu wspólnej wy- 
miany myśli, obmyślenia 
sposobów wywalczenia na 
rządach zaborczych jak 
największych korzyści naro- 
dowych dla Polski i utwier- 
dzenia solidarności posel- 
skiej z pod wszystkich 
trzech zaborów. Byłby to 
pierwszy zjazd parlamentu 
polskiego, wprawdzie nie 
uznany przez rządy, ale dla 
Polski mający olbrzymie 
znaczenie duchowe, a na 
zjazd przybyłoby około 170 
posłów polskich ze wszy- 
stkich ziem dawnej Rzeczy- 
pospolitej polskiej. 


List Roosevelta, 


Przed trzema tygodniami 
Henryk Sienkiewicz prze- 
słał na ręce prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych depe- 
szę kondolencyjną z powodu 
katastrofy w San Franci- 
sco. 

Na depeszę tę prezydent 
Teodor Roosevelt odpowie- 
dział serdecznym listem, w 
którym w imieniu własnem 
i w imieniu ludu amery- 
kańskiego dziękuje gorąco 
Sienkiewiczowi i jege ro- 
dakom za słowa współczucia 
i sympatyi. 


Polskie dokumenty wy- 
borcze. 


Warszawskie wyborcze 
biuro centralne zaezęło upo- 
rządkowywać akta i mate- 
ryały wyborcze; które będą 
przechowane w archiwum 
przy mającem powstać nie- 
zadługo specyalnym wy- 
działe wyborczym magi- 
stratu miasta Warszawy. 

Kolekcye druków, odezw 
itp., mających związek z 
wyborami w Królestwie 
Polskiem, zostały wysłane 
na przechowanie do biblio- 
tek w KRapperswylu, Osso- 
lińskich, Uniwersyteckiej 
we Lwowie, oraz Jagielloń- 
skiej i Czartoryskich w 
Krakowie. 


Nowy stan. 


Kongres tudzież senat wa- 
shingtoński doszły do poro- 
zumienia w sprawie przy- 
łączenia czterech  teryto- 
ryów do Stanów Zjednoczo- 
nych. Oto terytorya Okla- 
homa i Indyan będą złą- 
czone w jeden stan Oklaho- 
ma i wcielone do unii. W 
terytoryum zaś Arizona i 
New Mexico zarządzone bę- 
dzie głosowanie. Większość 
głosujących w  każdem. z 
tych terytoryów ma roz- 
strzygnąć, czy ma być utwo* 
rzony nowy stan Arizona, 
do którego wcielone zosta- 
nie terytoryum New Me 
xico. 

Taka ugoda została już 


zawartą i w najbliższych 


dniach wniosek taki uchwa- 
lony zostanie przez kongres 
i izbę. W takim razie do 
sztandaru amerykańskiego 
przybędzie czterdziesta szó- 
sta gwiazda. (Gdyby także 
stan Arizona został otwo- 
rzony, natenczas Stany 7je- 
dnoczone liczyć będą czter- 
dzieści siedm stanów. 


Wiekowa Polka. 


W mieszkaniu swoich dzie- 
ci w Milwaukee, Wis. zmar- 
ła w tych dniach Marya Zin- 
kowska, licząca 101 lat. 


Nieboszczka do ostatniej 
prawie chwili cieszyła się 
dobrem zdrowiem i mało 
potrzebowała pomocy. Co- 
dziennie niemal rano cho- 
dziła samodzielnie do ko- 
Ścioła na mszę świętą. Pa- 
mięć i wzrok w ostatnich 
trzech latach miała już mo- 
cno osłabione. Pochodziła 
4% Kaszub. Do Stanów Zje- 
dnoczonych przybyła już 
po śmierci swojego męża w 
Polsce przed kilkunastu la- 
ty. Zostawia paru synów i 
trzy córki, oraz wielu wnu- 
ków i prawnuków. Najstar: 
sza jej córka liczy 75 lat. 


Notatki Zagraniczne, 


Chrystyania. — Henryk 
Ibsen, słynny pisarz nor- 
wegski, autor wielu pory- 
wających dramatów i świe- 
tnych sztuk scenicznych, u- 
marł w tych dniach licząc 
lat 78. 


Rzym. — Zaburzenia wy- 
wołane przez socyalistów 
szerzą się w wielu miastach 
włoskich. Wszędzie wystę- 
puje wojsko i bez miłosier- 
dzia kładzie trupem lub ra- 
ni sprawców zaburzeń. 


Berlin.— Cesarz Wilhelm 
nakazał, by zarząd mary- 
narki wojskowej przedsię- 
wziął próby z łodzią pod- 
wodną wynalazku Simona 
Lake z Bridgeport, Conn. 

Petersburg. — Rząd ro- 
syjski wydał półurzędowne 
obwieszczenie zapowiadają 
ce, że nie jest możlliwem 
udzielenie amnestyi tym, 
którzy dopuścili się zama- 
chów, lub brali udział w 
spiskach rewolucyjnych. 


Hawana. — Senat kubań: 
ski zajmuje się obecnie 
sprawą układu handlowego 
między Anglią a Kubą. 
(tomisya poczyniła w tym 
układzie tak ważne zmiany, 
że rząd angieski prawdo- 
podobnie na nie się nie zgo- 
dzi. Byłoby to zwycięstwem 
dyplomatycznem Washin- 
gtonu, który zwalczał układ 
w formie, w jakiej przez 
rząd do senatu został wnie- 
siony. 

Rzym. — Międzynarodo- 
wy kongres pocztowy w 
Rzymie obecnie obradujący 
przyjął wniosek angielski, 
aby wagę zwykłego listu 
podwyższyć do jednej un- 
cyi. 

Tokio. — .Japończycy u- 
rządzają składy w porcie 
Dalny. 

Tyflis. — Odbyły się tu 
wybory do dumy państwo- 
wej. Wybrano socyalistów. 


Moskwa. — Zamachu na 
Dubassowa w Moskwie, 
dopuścił się Holsewnikow, 
który służył dawniej we 
flocie czarnomorskiej. 


Warszawa. — W Odessie 
strajkują marynarze, ma- 
szyniści, palacze i robotnicy 
w dokach. Ządają wypu- 
szczenia na wolność are- 
sztowanych kolegów. 


Berlin.— W Libawie skon- 
fiskowała policya 3,100 na- 
bojów. 


Warszawa. — Gubernator 
kielecki Jeliński zastrzelił 
w swem mieszkaniu ko- 
chankę. 

Paryż. — Milioner Groff z 
Philadelphii przejechany został w 
Paryżu przez automobil i zabi- 
ty na miejscu. 
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GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemiac, W. 
Ka. Poznańskiego, Prusa 
Wschodn. t Zachodnicho , ss 4> 
I Szlaskn 24:66 15c 
KORONA do Austryl, Ga- 
licyt, Czech, Morawil Ia = 
Węgier 20,0 250 
RUBEL — do Rosyl, Litwy,- o s9 
1 Polski pod MoskalemJ 2400 
£RANK —do Francyl, Bel- 19.79 
gii i Szwajcaryl LU 


GULDEN — do Holandyl 411% 


KRONER — do Danii, Nor-—— 57 
wegli | Szwecyl iio 


19,6 


25c. 
15c. 
250. 
25c. 
LIRA — do Włoch 

Wszelkie pleniądze 
Europy przez niżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 


przeznaczonego | wypłacone gotówką 


prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełane są za pośredniatwem 
banku w Lipaku, 
największym w całej Ameryce “Firat 
Natlonal Bank of Chicago.” 


Władysław bDyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 


CZERWIEC. 
1. P. Nikodema m. 
2. S. Marcelina m. 
3. N. Zielone Swiątki 
4. P. Poniedziałek Z. Świąt 
5. W. Bonifacego 
6. Śr. Norberta b. 
7. C. Roberta op. 


3-ci Maja. 


Młodzież robotnicza w 
Warszawie zdołała w dniu 


3-go maja rozrzucić po ca- 


łem mieście następującą o- 
dezwę: 
Rodacy! 


W dniu 3go maja upływa 
115 lat od chwili, gdy Na- 
toczący się z 


ród Polski 
przerażającą szybkością ku 


przepaści, nagle ocknął się 


z bierności, przejrzał i po 
znał grozę swego położenia. 
W dniu .tym przyjęto 
«Sejmie Czterołetnim”' 


wielkie i mądre prawa, zna- 
ne pod nazwą Konstytucyi 


3 Maja. 


I pękły więzy ciemnoty i 
Odrodzona au- 
sza polska zerwała się do 
lotu. Naród polski pokazal 
że tkwią 
że 
zdolny jest do czynów wiel- 
kich, że ma prawo do ży- 
cia. I choć dokonano najha- 


zacofania! 


całemu światu, 
w nim siły niespożyte, 


niebniejszej zbrodni, jaką 
świat kiedykolwiek Swiat 


tłumiąc brutalną przemocą 
ten święty akt przemiany 

roz- 
na trzy 


duszy Narodu, choć 
ćwiartowano nas 
części i zdławiono w żela- 


znym uścisku niewoli mo- 


skiewskiej, austryackiej i 


pruskiej, choć przez sto lat 


z górą używano najwy: 


nas Polaków unicestwić, 


jako naród, my jednak ży- 
jemy i z całych piersi wo- 
zginęliśmy! I 
lat 
temu znak krzyża nad na- 
mi kreśliła, patrzy ze zdu- 
mieniem na naszą moc ży- 


łamy: nie 
Europa, która już sto 


- wotną. 


Cóż nam daje tę siłę, że 
jesteśmy jako skała niepo- 
ruszona, o którą rozbijają 


się wściekłe napady mo: 
Skal, prusaków i austrya- 


Wiara! Wiara w niespo- 


żytą duszę Narodu Pol- 


skiego; wiara w jego po- 
którą 


słannictwo; wiara, 
zdobyliśmy w dniu 3 maja 
1191 roku. 

- Rodacy! Dzień trzeciego 
maja — to rocznica przebu- 
dzenia się Narodu, roczni- 

ca chwili przełomowej w 
historyi naszej. 

3 maj — to pamiątka wy- 
zwolenia się naszego z mro- 
ków upodlenia i niemocy, 
to pierwszy zwiastun le- 
pszej doli Narodu, to ju- 
trzenka nowego życia. 

3 maj — to dzień chluby 
i chwały naszej! 

Rodacy! W chwili zacię- 
tej walki o prawa narodo- 
we, w chwili gdy Naród 
znowu zrywa się do lotu, 
rozwija swe skrzydła zmę- 
czone długoletnią niewolą, 
godnie uczcijmy dzień 3 
maja! 

Niech dzień ten stanie 
się dla nas świętym — uro 
czystym! 

Bracia robotnicy! W dniu 
tym niech znikną waści 
partyjne. Dzień ten — to 
nie święto partyi, to święto 
całego narodu. 


25c. 


mannanna 


wysełane do 


który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 


„ana 


AE środków, by 


jętności w dwóch równych 
ratach półrocznych, a mia- 


Niech staną fabryki i.| nowicie pierwszą ratę dnia 
warsztaty, niech robotnik | 10 października 1906, dru- 
polski pokaże, że serce|gą zaś dnia 10 kwietnia 


1907r. Wypłata drugiej raty 
zależeć będzie jednak od 
uchwały komitetu stypen- 
dyjnego, któremu stypen- 
dysta po upływie pierwsze- 
go półrocza złoży wyczer- 
pujące sprawozdanie z od- 
bytych studyów. 


jego i serce Narodu — to 
jedno: cierpią i radują się 
razem! 

Niech żyje Polska! 

Niech żyje Wolność! 

Niech żyje 3 maj! 

Dem.-Narodowa Młodzież 
Robotnicza. 

Warszawa w maju 1906 r. 


Sprawozdanie dziennika- 
rzy. 


Wydział dziennikarzy pol- 
skich w Europie rozesłał 
sprawozdanie z czynności 
w ubiegłym roku, a swe 
słowo wstępne do ogółu 
tak rozpoczyna: 

Rok 1905, czytamy zaraz 
na wstępie — ów rok hi- 
pełen zdarzeń 


Z prasy warszawskiej. 


Dwa najstarsze tygodnio- 
we pisma warszawskie, a 
mianowicie “Tygodnik Ilu 
strowany” i ‘‘Wedrowiec” 
połączyły ść dla stworzenia 
jednego wielkiego organu, 
poświęconego sprawom spo- 
łecznym, literaturze i sztu- 
ce. "Wędrowiec" przeszedł 


ŚĆ storyczny,. 
M ADA CAŁ doniosłych zwłaszcza dla 
APANC I 1 SCHOCZI | naszego narodu, nie mógł 


jako taki z widowni. 
Obecnie zostały wydane 
następujące koncesye na 


pozostać bez wpływu na u- 
umysły i pracę polskich 
dziennikarzy, a tem samem 


| ALDE M w War- i na działalność jedynej 
AGE T lkm Wład Polsce organizacyl. Echa 
dysh E R. Kozłowski -— | tych zdarzeń, zarówno smu- 
“Rach” ż dów aw tnych, jak i radosnych, od- 
GA yg *|bijały się zawsze żywo w 


Edward Słoński — “‘Fala”, 
tygodnik artystyczno-saty- 
ryczny; Ignacy Chrzanow- 
ski— “Zielona Papuga”, 
tygodnik  artystyczno-lite- 
racki i satyryczny; Jan Cze- 
sław Górski— “Ruch społe- 
czny literacki i naukowy”, 
tygodnik; Kazimierz Zału- 
ski — “Swiat farmaceuty- 
czny”, dwutygodnik; Jan 
Lutosławski — ‘‘Przegląd 
Rolniczy’, tygodnik, Kazi- 


naszych sercach, w niektó- 
rych zaś wypadkach* uwa- 
żaliśmy za nasz obowiązek 
wrodzonym przez nie u- 
czuciom dać głośny i pu- 
bliczny wyraz 

Nie wchodząc w szczegóły, 
warto tu między innemi 
przypomnieć ogólnym a- 
plauzem powitaną uchwałę 
wydziału Towarzystwa co 
do nieurządzania w karna- 
wale tegorocznym balów, 


mierz Mazurkiewicz — A à 
«Kwiaty Polskie”, tygo- która to uchwała—jak słu- 
dnik; Józef Niemir-Hore- | SZznie zaznacza sprawozda* 
cki — "Świątecznik dla słu” nie — odniosła ten pożąda- 
ny skutek, że na dane w 


żby domowej, folwarcznej i 
publicznej”, tygodnik; 
Ignacy Gluengarten 
“Dyabeł”, tygodnik humo- 
rystyczny ; Tadeusz Sierz- 
putowski —''S$trażnica Pol- 
ska”, dziennik; Maryan Le- 
wiń —'Szerszeń” tygodnik 
humorystyczny: Lucyan 
Mroczkowski — “Kruk”, 
tygodnik humorystyczny; 
Józefa Bojanowska i Pauli- 
na Reinschmidt — “Ster”, 
tygodnik, organ równou- 
prawnienia kobiet. 


Konkurs. 


Akadenia umiejętności w 
Krakowie ogłasza niniej- 
szem konkurs na stypen- 
dyum imienia Śniadeckich 
z fundacyi Ś. p. Seweryna 
Gałęzowskiego w kwocie 
5000 franków. Celem po- 
wyższego stypendyum jest 
dopełnienie studyów nau- 
kowych za granicą: według 
słów fundatora ''z -celem 
tym łączy się myśl, ażeby 
przy tej pomocy uniwersyte- 
ty krajowe, na teraz kra- 
kowski i lwowski, mogły 
mieć zapewniony zapas sił 
nauczycielskich, a w każdym 
razie kraj ludzi, mogących 
wpływać samodzielnie na 
postęp umiejętności”. Kan- 
dydat mogący otrzymać to 
stypeudyum, jeśli nie jest 
przy jakimkolwiek krajo- 
wym lub zagranicznym uni- 


ten sposób hasło w całym 
kraju wstrzymano się od 
urządzania hucznych zabaw 
karnawałowych, *tak nie 
licujących z powagą obe- 
cnej przełomowej dla na- 
szego narodu chwili”. 
Stan finansowy tego sto- 
warzyszenia jest bardzo do- 
bry. Ma ono w kasie żela- 
znej fundusz w sumie $150 
tysięcy koron, a odsetki od 
tegoż używane są na utrzy- 
mywanie wdów isierót po 
dziennikarzach, lub na za- 
pomogi dła tych, którzy już 
dłużej pracować nie mogą. 


Pruski pacież. 


W “Dzienniku Poznań- 
skim” czytamy: 

Jezyk polski rugują ta- 
kże z tych nielicznych już 
pruskich szkół ludowych, 
w których posługiwano się 
jeszcze tym językiem przy 
nauce religii. 

Dobre więc mieliśmy wia- 
domości, że z nowym ro- 
kiem szkolnym zniknie ję: 
zyk polski zupełnie ze 
szkół pruskich. 

Potwierdzają to nadcho- 
dzące z różnych stron wia- 
domości; prócz podanych 
już przez nas miejscowości, 
wiadomo też o innych. 

I tak kościańska *'Gaz. 
Polska” donosi, że tamże 
zniesiono od Wielkiej nocy 


wersytecie docentem, wi-| naukę języka polskiego zu- 
nien posiadać wyższy sto- pełnie. Na żądanie rodzi- 
pień naukowy i być zna-| ców ks. proboszcz dr. Su- 


rzyński odesłał do władzy 
duchownej protest, opatrzo- 
zj; licznemi podpisami. 

W Kiełczewie pod Kościa- 
nem zniesiono również nau- 
kę języka polskiego. 

Hakatyści mogą zacierać 
ręce z radości. Walka z pol- 
skością bowiem nie u- 
staje. 

Ale nie upadajmy na du- 
chu. Przywykliśmy już do 
ciosów, wyinierzanych w 
nas od dziesiątek lat, więc 
i ten cios przetrwamy, 
a sprawa nasza w końcu 
zwycięży. W górę serca! 


nym z gorliwej pracy w za” 
wodzie, któremu pragnie 
się poświęcić, a w każdym 
zaś razie wymagać się bę- 
dzie od niego biegłości w 
języku polskim. Tym razem 
o stypendyum mogą się u- 
biegać kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom ma- 
tematyczno-przyrodniczym. 

Podania wnosić należy 
do Akademii umiejętności 
w Krakowie po dzień 10 
czerwca 1906 i dołączyć do 
nich następujące załączniki: 

1. Dowody, że kandydat 
według warunków powyżej 
określonych może ubiegać 
się o powyższe stypendyum; 
jeżeli zaś jest docentem, po- 
winien wykazać, co dotych- 
czas wykładał, i ilu miał 
słuchaczy. 

2. Prace naukowe dru- 
kiem ogłoszone albo też re- 
kopiśmienne. 

3. Dokładny program stu- 
dyów, które w ciągu roku 
zamierza odbywać. 
Stypendyum powyższe wy- 
płaci kasa Akademii umie- 


Sokoli przed sądem. 


W Łęgu, w obwodzie kwi- 
dzyńskim zakazała policya 
ćwiczeń Sokoła, a skarga 
do władzy nie odniosła sku- 
tku. Sprawa oparła się o 
trybunał administracyjny, 
przed którym odbył się 
termin. Przybył nań przed: 
stawiciel ministerstwa i w 
obszernej mowie dowodził, 
że Sokoły stanowią — przy- 
szłe wojsko polskie. Głoszą 
to otwarcie w Galicyi, gdzie 
obrady Sokoła otoczone są 


z 


głęboką tajemnicą, a nieje- 
den, który uchodził za szpi- 
cla pruskiego, został sprzą- 
tnięty. Według tego należy 
zapatrywać się na towarzy- 
stwa sokolskie w Prusach. 

Wprawdzie p. reprezen- 
tant ministerstwa nie miał 
dowodów n*.- sprzątnięcie 
szpiclów itd., ale to mu 
wcale nie przeszkadzało w 
stawianiu podobnych twier- 
dzeń. Trybunał admini- 
stracyjny nie uznał też wi- 
docznie twierdzeń jego i o- 
rzekł, że policya w Łęgu 
postąpiła nieprawnie, gdyż 
nie miała dowodów, że- gi- 
mnastyka Sokoła mogła 
wpływać na sprawy publi- 
czne. Uznał jednak, że po- 
licya może posyłać swego 
urzędnika na lekcye gimna- 
styki, o ile istnieje podej- 
rzenie, że lekcye mają in- 
nym celom służyć. 


Wiec na Kaszubach. 


W Kościerzynie odbył się 
wiec, dający smutne świa- 
dectwo o panujących tamże 
stosunkach w dziedzinie 
kościelnej i narodowej. 

Wiec zagaił katoliekiem 
pozdrowieniem pan J. Kre- 
cki, powołując na przewo- 


dniczącego pana Józefa 
Kiedrowskiego. Pan Kie- 


drowski, objaśniwszy cel 
wiecu, poprosił na swego 
zastępcę pana Klemensa 
Lniskiego, na sekretarza p. 
Pinickiego, na ławników 
pp. Antoniego Świeczkow- 
skiego, Trokę i Ohlera. 

Na porządku dziennym 
była: 1. sprawa administra- 
cyi kościelnej, 2. sprawa 
germanizacyi w kościele. 

Nad punktem pierwszym 
zabierali głos panowie: dr. 
Pellowski, dr. Majkowski, 
Kręcki, Rogala, Kiedrow- 
ski, Gajda i inni. 

(Gajda, organista parafii, 
stawał w obronie zarządu 
kościelnego. Nie znalazł je- 
dnakowoż — jak pisze 
“Gaz. Gdańska” naj- 
mniejszego uznania. Zbijał 
wywody p. Gajdy p. dr. 
Pellowski, a przemawiał 
tak pra RAB że 
sala trzęsła się od grzmią- 
cych ok LI któremi go 
obdarzano. 

P. dr. Majkowski starał 
się jasno udowodnić, że do- 
tychczasowy zarząd i rada 
kościelna nie mają prawa 
zasiadać nadal w dotychcza* 
sowych swych urzędach. 

an Rogala słusznie pod- 
nosił, że nie byłoby w para- 
fii wzburzenia, jakie panuje, 
gdyby w sprawie wyborów 
kościelnych postępowano z 


parafianami otwarcie i 
szczerze. 4 
Równocześnie skarżono 


się na różne utrapienia, na 
jakie parafianie w niedzielę 
i święta są narażeni. Mówcy 
skarżyli się na to, że zapro- 
wadzono obecnie w kościele 
niedzielne msze św. dla 
uczniów z seminaryum. 

Ludzie się na to skarżą, bo 
wskutek tego muszą się w 
niedzielę dopołudnia odby- 
wać aż trzy mszy św., tak, 
że ludzie nie mają nawet 
czasu opuścić swobodnie 
kościoła, bo inni wierni cze- 
kają już przed kościołem 
na następne nabożeństwo. 
Skutkiem tego powstaje na- 
tłok, przyczem nie obywa 
się bez obrazy Boskiej. Te- 
go dawniej, gdy tych mszy 
seminaryjnych nie odpra- 
wiano w kościele, nie by- 
wało. Mowcy domagali się, 
ażeby owe msze św. odby- 
wały się, jak dawniej w 
gmachu zakładu seminaryj- 
nego, bo tam jest osobna sa- 
la na ten cel urządzona. 

Zebrani przyjęli nastę- 
pujące dwie rezolucye, z 
których pierwsza dotyczy 
wyborów parafialnych, dru- 
ga  niemczenia dziatwy. 
Pierwsza rezolucya brzmi: 

‘Zebrani w dniu dzisiej- 
szym na sali p. Ehrlichma- 
na członkowie gminy kato- 
lickiej kościerskiej, uchwa- 
lają, co następuje: 

1. Zebrani w liczbie około 
300 protestują przeciwko 
składowi i funkeyonowaniu 
obecnej rady kościelnej i o- 
becnego zarządu kościelne- 
go. 
2. Zebrani protestują 

przeciw odbywaniu się w 
kościele parafialnym tak 


zwanych ''mszy seminaryj- 
nych”, odbywających się 
dla uczniów tutejszego se- 
minaryum nauczycielskiego. 
Ponieważ obecny kościół 
jest zbyt szczupły dla dzi- 
siejszej liczby parafian, od- 
bywanie się trzech mszy 
św. w czasie przedpołudnio- 
wym w każdą niedzielę po- 
woduje różne rażące i ubo- 
lewania godne zajścia. 
Druga rezolucya brzmi: 
Zebrani na wiecu parafial- 
nym w Kościerzynie para- 
fianie wzywają rodaków, 
ażeby opierali się wszelkimi 


sposobami szerzeniu się 
niemczyzny w kościele, 


przedewszystkiem zaś uwa- 
żali sobie za święty obo- 
wiązek, by dzieci swe po- 
syłać na polską naukę przy- 
gotowawczą do Sakramen- 
tów św., bo tylko w ten 
sposób najskuteczniej zapo- 
biegną wciskaniu Się tejże 
niemczyzny do kościoła.” 


Rugują język polski. 

Pewien korespondent z 
miejscowości Zory na Gór- 
nym Szląsku pisze do ‘“‘No- 
win Raciborskich, co na- 
stępuje: 

We wszystkich dzielnicach 
polskich w państwie niemie- 
ckiem dają się słyszeć skar- 
gi i czytać je można w ga- 
zetach. Skarżą się ludzie 
na germanizacyę, która jest 
wtedy najgorsza, gdy się do 
naszych świątyń wciska. 
Zdaje się, jakoby duch 
krzyżacki wszystkie siły 
wytężył, aby ludność polską 
zniemczyć. Wobec tego 
musimy się bronić. 

jednej ze sąsiednich 
naszych wsi zastępował pe- 
wien pozasłużbowy pro- 
boszcz ak a probo- 
szcza, który b chory. 
Otóż ten TAF zastę- 
pca pewnej niedzieli po na- 
bożeństwie odezwał się od 
ołtarza do ludu, mówiąc 
mniej więcej te słowa: Je- 
stem z rodu Niemcem, ale 
miałem szczęście waszego 
języka się nauczyć i odtąd 
go kocham. Już też w ró- 
żnych kościołach i okoli- 
cach byłem, ale nigdzie tak 
pięknego śpiewu. nie sły- 
szałem, jak u was. Z bó- 
lem serca muszę wam je- 
dnak powiedzieć, że przyj- 
dzie ten czas, kiedy ten 
wasz piękny polski śpiew 
w kościołach zamilknie. 

Tak mówił ten kapłan i 
słowa te mi się przypomi- 
nają, gdy myślę o nas Zo- 
rzanach. W żadnej bowiem 
parafii nie ma może niem- 
czyzna takiego żniwa, jak 
u nas w Zorach. Od nie- 
pamiętnych czasów były u 
nas Pasye po polsku śpie- 
wane w Palmową Niedzielę 
i we Wielki Piątek. Zeszłe- 
go roku zwyczaj ten skaso- 
wano. Myśleliśmy, że tego 
roku będzie ten zwyczaj 
wznowiony, aleśmy się o- 
mylili. Mieszczanie byliby 
chętnie rolę śpiewaków 
przyjęli, ponieważ nauczy- 
ciele śpiewać już nie chcie- 
li. Latoś też było pierwszy 
raz u nas niemieckie ka- 
zanie we Wielki Piątek, 
chociażby tu prawdziwych 
Niemców można na palcach 
policzyć. To też Polacy, 
osobliwie mężczyźni hur- 
mem Dom Boży opuścili 
przed niemieckiem kaza- 
niem. Sława wam za to, bo 
pokazaliście, żeście już syci 
tej niemczyzny. 

Zeszłego roku też jeszcze 
był u nas ten zwyczaj spra- 
wiedliwy, iż na rannej Mszy 
św. modlono się z księdzem 
za dusze w czyścu lub do 
św. Rodziny i to w jedną 
niedzielę po polsku, w dru- 
gą po niemiecku — teraz 
już wszystko jest po nie- 
miecku. 

Nie ma też u nas śpiewa- 
ka, jacy są we wszystkich 
innych kościołach, więc 
gdyby u nas po rannej 
Mszy św. nie śpiewano Go- 
dzinek, w kościele byłoby 
zupełnie cicho. Może się to 
wszystkim wyda, iż to tylko 
drobne rzeczy — dobrze, 
ale dla nas to nie są drobne 
rzeczy. 

My widzimy, że coraz 
więcej drobnyca rzeczy nam 
odejmują, aż powoli nam 
prawie wszystko polskie o- 
dejmą. Naraz wszystkiego 


polskiego nam odjąć nie 
mogą, byłoby zbyt wielkie 
oburzenie, więc robi się to 
powoli, z roku na rok, po 
trosze. Nasz proboszcz bar- 
dzo jest już leciwy i nie 
może się już o wszystko 
tak starać, jak dawniej. 
Więc tutaj lud polski powi- 
nien sam swej sprawy pil- 
nować. Proszę tedy wszy- 
stkich parafian polskich i 
wzywam: Brońcie naszych 
drogich skarbów po przo- 
dkach naszych! Nie pozwa- 
lajcie ich sobie odbierać. 
Ze wszystkiem udawajcie 
się do księdza proboszcza, 
aby nam stanowczo dotych- 
czasowe zwyczaje zachowa- 
ne były. Nie róbmy na rzecz 
niemczyzny najmniejszego 
ustępstwa. 


Drobne wiadomości z Polski. 


Poznań. — Członek Izby 
panów Kościelski otworzył 
tu walne zebranie delega: 
tów związku Straży, w 
obecności lieznych delega- 
tów z Poznańskiego, Prus 
Zachodnich i Wschodnich, 
Szląska, Berlina, prowincyi 
nadreńskiej i Westfalii. 
Przemawiało kilku posłów 
polskich. Sprawozdanie ro- 
czne wykazuje, że *'Straż" 
liczy już 16,000 członków, 
a jest nadzieja, że liczba ich 
wzrośnie. 


Warszawa. — Podług u- 
porządkowanych obecnie 
danych statystycznych, lu- 
dność Warszawy wynosiła z 
początkiem rb. 736,513 osób 
obojga płci. 


Warszawa. Pod Jędrzejo- 
wem ujęto bandę rabusiów 
pod przewództwem Wilcza- 
nowicza, która zrabowała w 
ostatnich dniach 3 majątki 
ziemskie i dokonała innych 
mniejszych rabunków. 


Warszawa. Tutejszy poli- 
tyczny związek rosyjski 
rozpoczął agitacyję przeciw 
rozporządzeniu ministra 0- 
światy lołstoja o zaprowa- 
dzeniu wszystkich wykła- 
dów w języku polskim w 
szkołach początkowych Kró: 
lestwa Polskiego. Wysłano 
memoryał do Petersburga, 
domagający się cofnięcia 
subwencyi 500.000 rubli dla 
tych szkół, płatnych ze skar- 
bu państwa. 


Warszawa. Wydział kar- 
ny sądu okręgowego rozpa- 
trywał sprawę Feliksa Fry- 
zego, redaktora '* Kuryera 
Porannego”, oskarżonego o 
wydrukowanie wiadomości, 
zaczerpniętych z gazet ro- 
syjskich, o wrzeniu wśród 
wojska w Warszawie. Ska- 
zano go na miesiąc aresztu. 


Wilno. Znany działacz 
litewski ks. Abrożewicz 
usunięty został przez wła- 
dzę duchowną za Inicyatywę 
podczas wyborów, skutkiem 
której Litwini połączyli się 
z żydami przeciw Polakom. 


Lwów. Strajki rolne wy- 
buchają z każdym niemal 
dniem we wschodniej części 
Galicyi. Powodem — ma- 
ła płaca i złe obchodzenie 
się. Strajkują obecnie włoś- 
cianie ruscy w Buczackiem, 
Zaleszczyckiem, Z bara- 
zkiem, Tłómackiem i td. 


Warszawa. Aresztowano po- 
mocnika naczelnika war- 
szawskiego więzienia śle- 
dczego Derengowskiego,po- 
dejrzanego o uczestnictwo 
w  uprowadzeniu 10 wię- 
źniów politycznych. 


Warszawa.Naczelnik stra- 
ży miejskiej oddziału wol- 
skiego w domu Mędrzyckie- 
go, na Czystem, wykrył w 
komórce fabrykę bomb. 
Znaleziono sześć gotowych 
bomb i materyały do przy- 
gotowania przyrządów wy- 
buchowych. Właściciela do- 
mu i wszystkich lokatorów 
w liczbie 18-tu aresztowano. 


Siedlce. 9 uzrojonych ,lu- 
dzi napadło na urząd gmin- 
ny w Dobrzyniu w pow. 
bialskim i usiłowsało rozbić 
e ale im się to nie uda- 
0. 


Węgrów. W kilku mają- 
tkach pow. węgrowskiego 
i garwolińskiego wybuchły 
strajki rolne. Stłumiono je 
przy pomocy wojska. 


First National Bank 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE I DEARRORBN ULIC. 


EAPTAŁ 88,000,000. 


WEKŃLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auatrya, Poters- 
burg, — Rorya wszystkie inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


_ LIRTY EBEDYTOWE 


eżności z Pol 


umiarkowaną komis; syg 
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Forgan. ter Dawid R. Korgan 
i: Batiton "Vicapre —- 
Richard J. Street, RE Holmea Hose. aet 
Kasyer. — Angust Blum. Asat. Kasyer. — Frank 
Kanyer. — Chas. N. CAL 
— Frak O. Wetmore, Audytor 
isot, Zarządca dep. depozytów 
John E. Gardin, zarządca dep. wymiany pienię. 
dzy. — Mar. May, Aa:t ZR dep. wymiany 
pieniędzy. 
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Samue] W. Allerton. — John H. Barker. — 
Geo. D. Boulton. — Willam L. Brown. — D. 
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B Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
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W drukarni Gazety Pol- 
skiej wydrukowany został 


Słownik 
Języka Polskiego 


Podług Lindego 
i mnych nowszych 


źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski. 
NOWE 
WYDANIE 


Rozmiar 6x4% cala 
Zawiera 1155 str. 
Wyraźny druk 
Piękny papier 
Twarda oprawa 
Złocone tytuliki 


Cena $2.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, lil. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gors- 
kie zioła najlepszem lekar- 
stwem na żołądek. 


TRINERA 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


GORZKIEGO 


WINA -- 


jest kombinacyą wina z sio- 
tami I dlatego stanow! naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek i nerwy, które wzbo- 
gaca | wyrabia krew. Do na- 
bycta w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 N$. Ashland av., Chicago, LI. 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 


niezbędnych w każdym domu ! rodzinie kato 
lckiej. 


Hprzedajemy tanie | wysełamy we wazystkie 
strony Ameryki: 

Książki do <Lie HD pemiiciowe nauko- 
wa iinne; obrar obrar narodowa, 
ramy do Obrazów i fotografii; 

Kwiaty Paczne 1 bukiety do R AEON, do- 
mowych i rzy kościelnych 

Reżańce, akapita r ihe /kropielniczki, 
krzyżyki | krzyże najrozmalta: 

otya, Bieżąca i vajaga, lichtarze lampki 
wotywne, wisząca stojące, oliwę, aztoczki 
kropidła i kadzidła, jtd. fide" <a” 

Piękna fizory św. do eek domowych, 
oras dnże do kościołów wyrabiamy i malujem 
1 taniej jak ktokelwiek sprzedajemy, stare akt 
nawiamy. 

Lgrapowane figurki św. pod repukami 1 ko. 
puły szklanne mamy najrozmalca: 

Wizerunki (korpusy) Zławicieja z drzawa, 
Rompozycy! lub metalowe na krzyże | na- 
grobki, wykonujemy podług zamówienia. 

Wyrablamy odznaki | chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny | rysunki na zapytanie. 

KTO CHCE mieć pigain odroblony farbami 
lab taszowo portret z fotografii — niechaj się się 
da mnie nda, mam w tym sawodzia przeszło 
30 lat praktyki. 

CE if alejna da kościołów, kaplic i 
hal braćktch pięknie, trwało ! tanio — pracą 
moją gwarantują 
O CENY PRO3ZĘ SIĘ ZAPYTAĆ. 

Przesyłki pdłztą lub Expresem od kniątak, 
adrazów, obrazków i matarysłów na kwiaty opia- 


Naa katalogi: 
No. 1. Cennik Ulneironany LA A yje 
świec, kropideł, oliwy, I. k itd 


2. Katalog książek powieścio ch, bisto; 
cznych, gad A e E yti $e 

a. Katalog obrazów i rzeczy dawacyjnych. 

4. Katalog illustrowany kalążek do nabotot- 
atwa i dzieł religijnyc. 

Ktokelwiok zechce otrzymać który z tych kata- 

logów, alba pawian na Pyza niechaj 

przyśla 2c markę na przesyłką, w przeciwnym 

razie niechaj się katalogu lub odpowiedzi nie 

apodziewa. 


Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher rtr., Milwaukee, Wis 
-e 


Kuracya Giant, 


Używajcia niezrównanego lekarstwa GIANT. 
Leczy wszelkie obawy reumatyzmu, usuwa wszel- 
R truciznę p krwi. czyści mózg, wzmacnia 
nerwy, odnawia siły, wzmacnia wątrobę, nerki f 
fol, ek i dodaje ludzkości nowej nadziei I ochoty 
do tycia długiego i dar ance! do życia która 
jeet zawsze rezultatem dobrego zdrowia. 

Jedna butelka Jekaratwa Giant przekona wan, ŻE 
przewyższa ono wszelkie lekaratwa co do aku- 
teczności i zamiast płacić apecyalistom $10 do £20 
miesięcznie za leczenie, możecie otrzymać jedną 
butelką lekarstwa Giant za dalara. 0 roślin- 
Je Wyrm, hez domieszek alkoholu. 


"uli Cure Co, 
52 Dearborn st., Chicago, Ill. 


czajne Wygody! Czeka każdego pilnie 
na dypie odprowadza na szyf, odstawia 
tamże rzeczy i stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 
dący BĄ pod naszą nieustanną opieką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 
bezpiecznie przez granicę, wsadzs na szyf a my sami czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Gardenu i odstawiamy na miejsce pobytu. 
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zdolng do poświęceń i bohaterstwa bez gra- 
nie. Tajemniezość wielka takich tytanów jak 
Mickiewicz lub Kościuszko, którzy zmienili 
postać całego kraju, nie tyle tkwi w ich ge- 


staje się wtedy wprost bezsilna. I ` oto mamy 
genezę upadku człowieka. 

Weźmy dla przykładu położenie woli naszej 
wobec powstających w nas zmysłowych, nieraz 


wieka coraz więcej się pogrubia, zamiast się 
cywilizować. Jak się to stało? 

‘“‘Zanadto wielka przewagę — mówi Spen- 
cer — dano wykształceniu naukowemu, zanie- 


Reumatyzm, 


niestrawność, 


; ; cr i i i , P e Kto kłopoty wojskowe ? 
dbano zaś zupełnie wykształcenie charakte- | tak ohydnych popędów płciowych. Uczucie Pei 3 w ich szlachetnych sercach, które | słabość nerwowa, kaszel plucie I HERZ BANKIER I A EW E RATA 
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wniejszych czasów pod względem szezęścia 
i zadowolenia w życiu w porównaniu z dzi- 


szą wolę, pociągając ja w kierunku zmysłowym 
i domagając się gwałtownie przyzwolenia na 


NEW YORK, N. Y. 


coś wykonać, 


tu moralnego, zaczem poszła i zbyteczność re- 


bość mężczyzn I dzieci, ból w 
ligii”. (powtórzenie Kochanowskiego). 


pna i że Kto ehce przez konsulat 
krzyżach, opuchlina, ł t. d. 


jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 


Najważniejszą rolę w tem zdziczeniu (po 
rozkiełznanych istynktach) odgrywają zwy- 
rodniałe uczucia ludzkie oraz nieprawidłowy 
ich rozwój wskutek zaniedbania religii i za- 
poznania znajomości Boga. 

Uczucia fizyczne powstają w nas nieza- 
leżnie od rozumu, a nawet bez współudziału 
rozumu, gdyż posiadają zmysły: głód i zimno 
odczuwa nawet ślepy j niemy od urodzenia. 
Uczucia psychiczne również powstają nieraz 
bez współudziału rozumu, gdyż posiadają je 
nawet zwierzęta, u których na tej podstawie 
ewolucyoniści dopatrują się zaczętków moral- 
ności. Zarówno przeto jedne jak i drugie 
uczucia panują nad nami, zanim przyjdziemy 
do rozumu. A ponieważ bardzo wiele ludzi za- 
niedbuje prawidłowy rozwój władz umysłowych 
i pozostaje do Śmierci w mniejszej lub więk- 
szej ciemnocie, przeto bardzo wielu z nich 
do końca życia kieruje się wyłącznie niemal 
instynktem i uczuciami niższego rzędu, nieste- 
ty. Tymczasem jak instyntky, aby nie unosiły 
nas zbytnio, powinny być miarkowane przez 
pewne zasady, tak samo uczucia, aby nie stały 
się szkodliwemi, powinny być opanowane przez 
rozum i wolę. 

W przeciwnym bowiem razie następuje 
zwyrodnienie uczuć, które tak samo może czło- 
wieka doprowadzić do zbydlęcenia, jak zwy- 
rodnienie instynktów. 

Ani fizyczne, ani psychiczne, ani tem bar- 
dziej umysłowe uczucia same w sobie złe nie 
88. Gdy jednak rozum przestaje nad niemi pa- 
nować, gdy one górę nad nim biorą, uczucia 
te wyrodnieja i tak samo jak zwyrodniałe in- 
stynkty zamieniają się w namiętności. 

Najwyższe nawet bowiem uczucia same 

przez się są zmienione, niestałe, chwilowe, ka- 
pryśne; żyją chwilą obecng, nie lubią pracy, 
wysiłków, cierpienia. 
p Dopiero rozum wprowadza do nich ład, 
jedność i porządek; dopiero rozum nasz czy- 
ni je rozumnemi, słusznemi i sprawiedliwemi. 
Uczucia fizyczne i psychiczne tembardziej 
potrzebują kontroli rozumu, aby nie opano- 
wały naszej woli i nie narzuciły się nam jako 
cele. Rozum pozwala je zaspokajać o tyle, 
0 ile wymaga konieczna potrzeba, t. j. o ile 
one prowadzą nas do celu, o ile są środkami 
do Życia. W przeciwnym bowiem razie czło- 
wiek zaczyna żyć, aby jeść, pić, bawić się 
l używać, 

Porządek natury zostaje wtedy przewró- 
tony do góry nogami: uczucia wyrodniejg 
1 stają się grzechami. 

Potrzeba jedzenia wyradza się w obżar- 
stwo, picia w pijaństwo, potrzeba snu w ospa- 
łość, chęć posiadania w chciwość, miłość wła- 
Sna w samolubstwo, popęd zachowawczy w ru- 
tynę, pociag do zmiany wyradza się w zmien- 
ność i niestałość, ambicya przechodzi w próż- 
ność i zarozumiałość, popęd samozachowaw- 
czy zamienia się w strach lub gniew zapalczy- 
wy. oszczędność przechodzi w skgpstwo, po- 
pęd do współzawodnictwa staje się zazdrością, 
pociąg płciowy wyradza się w nieczystość. 

Podobnież wyrodnieja uczucia wtedy i po- 
Pędy wyższe, społeczne i intelektuslne. Uczu- 
Cie rodzicielskie wyradza się w przesadną 
I zbytnią miłość ku dzieciom, popęd towarzyski 
Przechodzi w gadułstwo i plotkarstwo, popę. 

y i uczucia społeczne zamieniają się w ka- 
Stową ekskluzywność, skłonność do wrażeń 
W manię do gry i teatru, w popęd do samo- 
dzielności, w upór i despotyzm, miłość prawdy 
l wiedzy w manię naukowa, zamiłowanie pięk- 
Da w bałwochwalczą cześć dla sztuki, popęd do 
Panowania w tyranię. Nawet uczucia humani- 
tarne, nie miarkowane należycie rozumem, 
przechodzą w rozrzutność i marnotrawstwo, 
Uczucia moralne w rozpacz, wreszcie uczucia 
religijne pozbawione refleksyi wyrodnieją 
1 zamieniają się w zabobon, fanatyzm lub bi- 
£oteryę. To też prawdziwa religia opiera się 
Więcej na rozumie, niż na uczuciu, nakazujące 
nam nawet obrzędy chrześciańskie przyjmować 
_W duchu i w prawdzie”. (Jan 4:23). Pierw- 
"Z5M wynikiem tego zwyrodnienia uczuć jest 
a w „aienie rozumu, drugim — osłabienie, 
ncu zawojowanie woli i oto mamy te sa- 
me rezultaty jakie widzieliśmy przy zwyro- 
drieniu inste : x WÓZ 
A daa: Człowiek staje się podo- 
ich i bezrozumnych zwierząt, 
v Szlachetniejsze uczucia. a za nic- 
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4 wnymi motorami życia. Przycho- 
dzi to tem Jatwiej, że uczucia niższe, które, 
jak widzieliśmy, rozwijajg się w nas niezale- 
źnie od rozumu, mają bezpośrednio wpływ na 
wolę. Przyrodzone bowiem potrzeby wywołują 


czyn niegodny i sprośny. 

W tej krytycznej chwili, jeśli nie oprze się 
na wyższych, szlachetniejszych uczuciach, nie 
'może wprost pokonać tej pokusy, która ponie: 
kąd stała się wprost potrzebą. Nie mogąc ciału 
i zmysłom nakazać milczenia, wola jest niemal 
bezsilną wobec tych ślepych potęg, jeżeli nie 
wspierają jej w tej walce wyższe szlachetniej- 
sze uczucia, które paraliżujg wpływ chuci zmy- 
słowych, pociąyrając ja. a właściwie wolę naszą 
w kierunku wprost przeciwnym. Kto tych 
uczuć moralnych nie zna, kto nie posiada tych 
sprzymierzeńców do walki z pokusą, ten z ko- 
nieczności uledz jej musi, gdyż wola jego po- 
dobna jest wtedy do żołnierza bez broni lub 
wodza bez armii wobec silnie uzbrojonego 
przeciwnika. Ale kto temu winien? W każdym 
z nas z konieczności niemal od czasu do czasu 
powstają uczucia gniewu, zemsty, zawiści, ż8- 
dzy i t. p., które wywołują w nas kurczowe 
odruchy serca i muskułów, miotając nami jak 
febra lnb epilepsya. Funkcye umysłowe napo- 
tykają wtedy na przeszkody, wrażliwość mo- 
ralna przytępiona, inteligencya przyćmiona 
i jakby oszołomiona, co pociaga za sobą zakłó- 
cenie woli zaatakowanej tak przez żądze. Co 
jedynie wzmocnić ją może w tej krytycznej 
chwili? Rozum — jako władza czysto ducho- 
wa — nie może wpłyngć ani na serce, ani na 
rozburzoną fantazyę, ani na rozbujałe nerwy, 
ani tem bardziej na uczucie, z którem nie ma 
nie wspólnego. Cóż przeto stanie się z tym 
człowiekiem. Upadnie on najprawdopodobniej 
i zamieni się w zwierzę bezrozumne, jeżeli... 
jeżeli z pomocą nie przyjdzie mu wyższe, 
szlachetniejsze uczucie, które woli jego nada 
hart i siłę do walki z ta pokugą. 

Uczucia te są jednocześnie hamulcem prze- 
ciw.złemu i bodźcem do cnoty, powstrzymują 
w nas dzikie zmysłowe żądze, a jednocześnie 
wlewają w nas zapał i balsam ożywczy dla du- 
szy, pobudzając ją do czynów bohaterskich. 

Kto przeto, jak kościół katolicki, kształci 
i potęguje w ludziach szczytne i podniosłe 


uczucia moralno religijne, ten tem samem jest 
*nieporównanym wychowawcą charakterów” 


wedle trafnego wyrażenia prof. J. Tayota. 

Szczytnem również i wzniosłem jest zada- 
nie kobiety w tym względzie. Wybrana przez 
Boga na kapłankę cnót rodzinnych, jest ona 
tem samem przeznaczoną do pielęgnowaniu 
uczuć szlachetnych i kształcenia charakterów 
w młodych pokoleniuch. Jak to bowiem tra- 
fnie zauważył Montesquieu, na Świecie prawa 
stanowig mężczyźni, ale obyczaje — kobiety. 
Biada przeto narodom, u których niewiasty 
zatracają zmysł moralny. Co jednak powie- 
dzieć o tych, którzy słowem, piórem i przy- 
kładem niszczą w młodzieży uczucia religijno 
moralneł... Którzy starają się ją obedrzeć 
z tych sił duchowych i skarbów, zaszczepiajge 
w ich serca jad zepsucia, niewiary i zwatpienia. 
Sa to bezsprzecznie najwięksi wrogowie pięk- 
nych i silnych charakterów, najzagorzalsi nie: 
przyjaciele potęgi i siły duchowej w ludzkości, 
godni piętna i wzgardy publicznej. 

Jakiż wniosek z tych wywodów? Cóż po- 
wiemy o uczuciach w stosunku do charakteru? 

Powie kto może, że należy przyjąć i cenić 
uczucia intelektualne, a potępić i odrzucić uczu- 
cia fizyczne i psychiczne, jako prowadzące 
do nadużyć. Sad taki jest błędny, w gruncie 
rzeczy bowiem każde uczucie jest dobre i po- 
mocne, skoro podlega rozumowi i słucha praw 
jego. Oto pierwsza zasada. a 

Bez serca nie masz pięknego charakte- 
ru, tak samo jak nie masz go bez rozumu i 
woli. Zadnego z tych trzech pierwiastków 
nie powinno brakować, gdy chodzi o silny 
i szlachetny charakter. Ideałem człowieka 
jest bystry i wykształcony rozum, połączony 
ze szłachetnem i czułem sercem oraz silna 
iwytrwała wolą. Nie posiada bowiem chara- 
kteru ten, kto nie potrafi dopatrzeć się naj- 
oczywistszego nawet związku przyczyny ze 
skutkiem, lub kto nie współczuje z bliźnim 
i nie interesuje się jego dola, albo ten wreszcie, 
kto nie potrafi rozkazywać swym żądzom 
i panować nad instynktami i uczuciami swemi. 

Trudno nawet powiedzieć, co stanowi 
większą wadę charakteru, brak rozumu, czy 
woli. Człowiek, któremu brak którejkolwiek 
władz z tych duszy, zasługuje na miano *'czło- 
wieka bez charakteru”, w praktyce jednak 


dźmi bez serca, lub bez rozumu. 

Człowiek bez serca to istota tylko po- 
zbawiona uczucia, a więc jakoby martwa, nie- 
czuła, ale jednocześnie jest to samolub i egoi- 
sta, bo pozbawiony współczucia. Jeżełi przez 


siejszą epoka na tem właśnie polegała, że oj- 
cowie nasi więcej mieli serca, uczucia i współ- 
czucia dla bliźnich niż my go mamy obecnie. 

Było wprawdzie dawniej więcej mienia 
i dostatków, było też mniej ludzi, więc łatwiej 
było wyżyć człowiekowi, ale było jednocze- 
śnie więcej serca. Ci, co miełi majątki, mieli 
też i serca, umieli współczuć z potrzebami bli- 
źniego, umieli go wesprzeć, opatrzyć w nie- 
szczęściu. Dziś więcej jest ludzi, więcej potrzeb 
i wydatków na państwo, więc też i więcej nie 
równie nędzy na świecie. Byłoby jednak pół 
biedy jeszcze, gdyby przynajmniej ludzie 
mieli serca, gdyby umieli kochać się i wspierać 
wzajemnie. Gdyby ci, co mają więcej, pamię- 
tali o tych, co albo mniej, albo nic nie maja. 
Ale tak nie jest, niestety. Egoizm jest naj- 
charakterystyczniejszą po nędzy cecha dzisiej- 
szych społeczeństw, oraz źródłem tych walk 
zaciętych między bogatymi a biednymi war- 
stwami, które niby wulkan podziemny wstrzą- 
Sają coraz częściej nawą społeczną. Odkąd 
azyatyckie i germańskie narody doszły do he- 
gemonii w Europie i wprowadziły swe samo- 
lubne zasady do polityki i życia społecznego, 
odtąd Europa zachwiała się w swej równowa- 
dze, bo zabrakło jej czynnika łącznego i spójni 
duchowej, bo zabrakło miłości. 

Dziś, na ogół mówiąc. o wiele więcej jest 
oświaty i wykształcenia niż dawniej, ale mniej 
serca i miłości, oto! w czem leży źródło dzisiej- 
szego upadku i upodlenia charakterów. 

Pomimo całej naszej intelektualnej wyż- 
szości nad *barbarzyńska”, jak się dziś nieraz 
mówi — erą średniowieczna, nie mamy ani tej 
siły, ani tej odwagi, ani tej wytrwałości, co 
mieli średniowieczni rycerze, bo brak nam ser- 
ca. Nie umiemy ani cierpieć, ani pracować, 
ani się poświęcać dla idei jak oni, bo nie ko- 
chamy, jak oni kochali Boga i bliźnich swoich. 

Brak miłości i współczucia czyli egoizmu 
— oto główne jeżeli nie jedyne źródło wszyst- 
kich nieszczęść i niedoli dzisiejszego Świata 
i współczesnej kultury. Nie brak dziś ludziom 
rozumu, ale brak im serca. Obojętność, 
oschłość, a nawet zupełne znieczulenie sercu 
na najniezbędniejsze potrzeby bliźniego, to po- 
wszechny niemal objaw na Świecie. Dziś doszło 
już do tego, że ludzie nic sobie z tego nie ro- 
big, że pieniądze ich nie produktywnie leża 
po bankach, a najbliższe otoczenie przymiera 
z głodu i chłodu. Posuwają się na najsłuszniej- 
sze nawet dopominania się maluczkich o chleb 
i pracę, a wystapienie ich uważają za bunt 
i zamach na swe prawa. 

Cóż powiedzieć o charakterze tych ludzi? 
Sẹ to zaiste szakale, a nie ludzie. Nie maja oni 
prawa do miana człowieka. Nikt bowiem nie 
może sobie rościć pretensyi do cnoty, kto nie 
posiada zdolności współczucia i współcierpienia 
z bliźnimi. Człowiek taki może być dobrym 
kupcem, bankierem, przemysłowcem, fabry- 
kantem i wynalazcą, ale nie jest i być nie 
może dobrym człowiekiem, czyli nie może 
mieć pięknego i szlachetnego charakteru. 

Sofista zarzuci mi wprawdzie, że uczucie 
za daleko nieraz prowadzi człowieka i staje się 
przyczyną  nieobliczonych klęsk w życiu 
i w stosunkach z ludźmi, że serce w przeciwną 
zazwyczaj niż rozum wiedzie nas drogę. W od- 
powiedzi na to przytoczę słowa św. Augustyna, 
który genialną ręka śmiało i dokładnie kreśli 
linie demarkacyjną między uczuciem a namięt- 
nością, stwierdzając, że zło nie leży bynajmniej 
w uczuciu ale w nadmiernym jego rozwoju 
i nierozumnym użyciu przez człowieka. 

"Dusza — powiada św. Augustyn — po- 
siada pewne pociągi, które stają się chorobami, 
skoro nię potrafimy ich miarkować należycie, 
ale staną ci się pomocą, gdy ukrócać i poskra- 
miać je będzie. Gniew użyty rozsądnie staje 
się zbawiennym lekarstwem, stosowany zaś bez 
miary staje się przyczyną nieszczęścia. 

“Podobnież żądza cielesna, skoro rządzisz 
nią należycie, uczyni cię ojcem jest bowiem 
bardzo pomocną do zrodzenia synów, jeżeli je- 
dnak pozwolisz jej wybuchnąć gwałtownie, pro- 
wadzi cię łatwo do hańby i cudzołostwa. Nie 
składaj przeto winy na uczucie ale na własny 
nierozum. Jeżeli zaniechasz wskazówek rozu- 
mu, sam sobie zuszkodzisz i zgubi cię własne 
twe ciało, ale jeżeli dołożysz należytych starań, 
nietylko od pokus cielesnych i szatana, ale od 
dzikich nawet zwierząt nic przykrego i szko- 


pa to rozum i sumienie, wyradza się ono w na- 
miętności tak samo jak instynkt, gdy występu- 
je zbyt gwałtownie z pominięciem wyższych 
wskazówek i zasad moralnych. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. 


Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najaorszym stanie. Ą 

Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu się o ; 
pisała chorobą w następulący sposób: Wiek | 
d3 lat, matka 8ga dzieci. Ćztery tygodnie f 
temn zaczęłam siq martwić 1 kłopołać | od | 


tego czasu wydaju mi się że rozum mnie 

opańcił Wyobrażam sobie różności, jestem 

bardzo bojaźliwą | gniewam eig a byle ce, 

robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę nią 

słabnęe, jeść nie nie mogć. Kie sądze te cie- 

leane bole mogą przew ższyć podobne cier- 
| pienia. Wprost nic sj mogę robić tylko 
wciąż czują sig roztargnioną. 


| 
| Po krótkiem użyciu lekarstw pi- 
{ . 

i sze następujący list: 

| Wielebny Ka. Newmanile! 

| Dzięki serdeczne zasyłam za wylaczenie 
| mnie. Czuję się znpcinie zdrową po nżyciu 
| tylko trzeciej częąíci lekarstwa a czwarta 
| część jest mi jug niapotrzebną. 

| Jeszcze raz Ci dziekuję za lak starannie 
| doprawione lckaratwo. Jeatem przekonaną, 


| że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła. 

Wiam że mase niewiast jak i mężczyzn 
cierpia na podobna chroby | mam nadzieję 
że będg korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacunkiem 

Antonina Hudsik, 
Box 66 Brokator, Pa. 


DARMO wyślę wam poucza- 
i jaca książkę sposobu 
| mojego leczenia. Piszcie dzistaj a nie 
| odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
j załączyć 2c markę, Adresujcie: 
| 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, Ill. 
W zgłarzania się wymienić “Ga- 
zetę Polską.” 
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7 kupić  szczero- zło 
Kto chce lub srebrny segare 
łańcuszek, pierscionek; kolozyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t Pa 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne geny na złote i srebrne odzna- 
ki I medale dla towarzystw ! klubów 
Adresować należy: 

K. BTACHOWSKI & Co. 
588 Hobie st. Chicago, Il. 
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w czemkolwiek? Niech zaraz do niego napisze. Dobra rada Iocieszenie i 
Pomoc szybko i pewnie nastypi. 


NEW YORK, N. Y. f 


Nie zwlekaj! Napisz zaraz! 


50,000 KSIĄŻEK DARMO POCZTE, 


Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street, 
(June §.) 


Ogólnie znany automobi! RAMB 


P. AI, CHICAGO, ILL., U. S. A. 


AUTOMOBIL 
z dwoma siedzeniami. 


Najprostsza 
maszynerya na kotach. 


Samochód do ogólnego użytku tak elegancki 


i wygodny. jak najdroższe samochody. 


ER z podwójnym motorem, kierowany mii 


jedną ręką, jest najprostszym i najsilniejszym systemem siły transmiayjnej, zs8to 


sowanej do antomobilu. 
ięciu ludzi; 


Rozmiar dla P 
Cena z wszystkilem 


THOMAS B. JEFFERY 6 CO., KENOSHA, WIS. 


Filia w Chicago, 302-304 Wabash Ave,. 
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W. F. SEVERA Co. 
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REW 


Siła 18 koni; Szybkość do 45 mil na raki” 


przyborami lump, z gwizdawką, narzędziami itp.. $£1. 


1218-1220 Sheridan Road. 
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.....Zdrowie 


Krew przynosi życie wszystkim organom ciała, a również odpro- 
wadza wszystkie nieczystości nagromadzone w różnych częściach 
organizmu. Ażeby “należycie wypełniała swe czynności, krew musi 
być utrzymana w czystym, dobrze odżywianym i zdrowym stanie. 


RAT N N 


HRS 


z< 


SER 


Zdrowie jest niemożebne, jeżeli krew nie znajduje się w doskonałym stanie. Nie- 
czysta krew pełna jest jadu, który wcześniej czy póżniej podkopie ogólne zdrowie. 


SEVERY | 


Czyściciel Krwi 


Wzmacnią osłabioną krew, odprowadza wszelkie nieczystości, wzma” 
cenia cały organizm, usuwa szpecące wyrzuty, zapewni zdrowie i siły. 
Cena $:.00 


«Używałem Pański Czyściciel Krwi z najlepszym skutkiem, moja krew została 
wzmocniena, a bolączki i wyrzuty skórne znikły po kilku dozach. Cały mój 
organizm odniósł pożytek, za co moje szczere podziękowanie nalezy się Sewery 
Czyścicielowi Krwi.” 


New Aberdeen, Cape Brenton, N. S., Canada. 


Franciszek Buzek, 
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ORŁY I SOKOŁY. 


Hej, orły, sokoły! 
wysoko, wysoko 
Bujajcie, gdzie ludzkie 
nie dojrzy was oko; 
Toniecie w lazurach 
podniebnej przyrody, 
Jak rybki w głębinach 
oceanu wody. 
Nie znacie wy, ptaki, 
niewoli wędzideł, 
Rozlega się waszych 
w podniebiu szum skrzydeł 
I pieśni brzmią wasze 
w słonecznym przestworze, 
Lecz ucho ich ludzkie 
dosięgnąć nie może. 
I gdy tam brzmią w górze 
swobody hejnały, 
Martwota zalega 
ten ziemski glob cały; 
Stąpają po ziemi 
w milczeniu i nudzie, 
Odwykii w słoneczny 
spoglądać blask ludzie... 
Z szumami swych skrzydeł 
z pieśniami głośnemi, 
Hej, orły, sokoły! 
zbliżcie się ku ziemi! 
Niech ockną się ludzie, 
żyjący ospale, 
I zwrócą oblicza i 
„ku słońcu — ku chwale. 
— O, darmo — odrzekną 
orły I sokoły — 
Namawiać nas, byśmy 
kraj górny, wesoły, 
Gdzieśmy się wzlatywać 
od młodu wprawłali, 
Na czyjeś wołanie 
tak łatwo rzucali. 
Kto wzbić się chce w górę, 
niechaj już za młodu 
Zaprawia się w trudy, 
nie szczędząc zachodu; 
Inaczej, zaklęsłej 
w martwocie natury 
Zadne orle loty 
nie wzniosą do góry! 
Ferdynand Karaś, 
chłop z nad Wisły. 


Krótkie życiorysy posłów 
polskich do Dumy. 


Poczta europejska przynosi 
nam krótkie życiorysy posłów 
polskich, wybranych do Dumy 
w Królestwie Polskiem. 


POSŁOWIE RADOMSCY. 


Dr. Józef Świerzyński, 
urodził się we wsi Włonice w 
pow. opatowskim w r. 1868. Gi- 
mnazyum ukończył w Radomiu, 
poczem wstąpił na wydział le- 
karski uniwersytetu warszaw- 
skiego, który ukończył w roku 
1872. Studya fachowe uzupełnił 
w Berlinie, pracując w klinikach 
tamtejszych. poczem rozpoczął 
praktykę lekarską w Warsza- 
wie. W roku 1897 przeniósł się 
z Warszawy do Jeleniowa w 
pow. opatowskim. gdzie rozpo- 
czął pracę na roli, oddany Spra- 
wom obywatelskim i  społe- 
cznym, jako jeden z czynniej- 
szych członków Tow. rolniczego 
radomskiego i przewodniczący 
wydziały naukowego tejże in- 
stytucył. 


Jan Wigura, urodził się w 
r. 1880 w Suchedniowie, w gub. 
kieleckiej ł będzie zapewne naj- 
młodszym posłem polskim, ma 
bowiem lat 25. Po ukończeniu 
gimnazyum w Kielcach, wstąpił 
na uniwersytet warszawski, 
gdzie w r. 1003 ukończył wydział 
prawny. W Radomiu osiadł jako 
pomocnik adwokata przysięgłego. 


Józeś Ostrowski, 
ścianin ze Smardzewic, w pow. 
opoczyńskim, ma lat przeszło 
40. Jest doskonałym znawcą 
spraw włościańskich ł gminnych. 


włos 


Chicago, lll. 


h i znajomych nie 
druku na jeden raz 


Chicago, Ill, 


Pierwira Księgarnia Polska w Ameryce posiada 


kstąśki sprowadzona a Kuropy oras przeszło 
dsiełak własnego dania a Eu, 


POSEŁ ŁODZKI. 


Dr. Antoni Rząd, 
się w r. 1865 we wsi Gałęzo- 
wie, w gub. lubelskiej i pocho- 
dzi z rodziny włościan małorol- 
nych. Gimnazyum lubelskie u- 
kończył własnemi siłami, zara- 
biając na utrzymanie korepety= 
cyami. W r. 1902 ukończył wy- 
dział lekarski w uniwersytecie 
warszawskim. Osiadł w Krasnym 
stawie, potem dla uzupełnienia 
wiedzy lekarskiej wyjechał do 
Berlina i Wrocławia; następnie 
osiadł na stale w Łodzi, jako le- 
karz fabryczny. 


POSŁOWIE LUBELSCY. 


Dr. Bronisław Malew- 
Ski. urodził się w Tyflisie w 
r. 1873, gdzie ojciec jego był le- 
karzem wojskowym, ukończył 
uniwersytet w Petersburgu ze 
stopniem kandydata nauk przy- 
Jodniczych, poczem wstąpił na 
wydział lekarski uniwersytetu 
warszawskiego. Po skończeniu 
osiadł jako lekarz w Nałęczowie, 
prowadząc z zamiłowaniem stu- 
dya etnograficzne przez co zbli- 
żył się z ludem i jest znakomi- 
tym znawcą jego potrzeb. 


Józef Nakonieczny z 
Garbowa, w pow. puławskim, 
syn gospodarza małorolnego, 
jeden z najdzielniejszych praco- 
wników na polu oświaty naro- 
dowej. Skazany na wygnanie do 
Wołogdy, własną pracą doszedł 
do stanowiska pomocnika inży- 
niera do robót ziemnych. J. Na- 
konieczny ma lat 30 i jest dosko= 
nałym mowcą ludowym. 


Hr. Maurycy Zamoyski, 
ordynat. Urodził się w Warsza- 
wie w r. 1871, z ojca Tomasza i 
Maryi z hr. Potockich. Szkoły 
średnie ukończył w Lesznie, w 
Księstwie Poznańskiem, uniwer- 
Sytet — w Sztutgardzie. Od lat 
kilku zajął się pracą społeczną, 
był jednym z twórców warszaw- 
skiej szkoły sztuk pięknych i Fil- 
harmonii warszawskiej. Przed 
łaty dwoma wybrany został na 
prezesa Tow. rolniczego war- 
Szawskiego zajmując się gorliwie 
sprawami tej instytucyi. Hr. 
Zamoyski jest największym wła- 
Ścicielem ziemskim w obrębie 
Królestwa. 


urodził 


Jan Stecki, obywatel ziem- 
ski z Łańcuchowa, w pow.chełm- 
skim, urodził się w r. 1871, po 
ukończeniu gimnazyum V-go w 
Warszawie, studya wyższe od- 
bywał na wydziale lekarskim 
uniwersytetu warszawskiego, po- 
czem poświęcił się publicystyce, 
jako stały członek redakcyi da- 
wnego “Głosu”, redagowanego 
wespół z pp.: Zygmuntem Wa- 
silewskim, Bolesławem Koskow-= 
skim, Ludwikiem Włodkiem i 
Władysławem Jabłonowskim. 
Wydał dzieło pt.: “Zasady ogól- 
ne ekonomii spolecznej", druko- 
wał obszerniejsze prace w Atene- 
um i Ekonomiście, jest głównym 
filarem organu miejscowego Zie- 
mia Lubelska. 


Julian Florkowski, wła- 
Ściciel majątku Wyganowiec, 
radca dyrekcyi głównej T. K. Z., 
wiceprezes Tow. Rolniczego lu- 
belskiego. 


POSŁOWIE PIOTRKOWSCY. 


Ks. MaryanFulman, prob. 
z Rorprzy, zasłynął jako znako- 
mity mowca i kaznodzieja. Uro- 
dzů się w Starem Mieście pod 
Koninem, kształcił się w semi- 
naryum włocławskiem i ukończył 
akademię duchowną w Peters- 
burgu. Obok pracy parafialnej 
oddaje się redagowaniu miesięcz- 
nika ''Wiadomości pasterskie”, 
wydawanego w Piotrkowie. 


Dr. Zbigniew Pade- 
rewski jest wychowańcem 
gimnazyum IV w Warszawie i 
uniwersytetu tutejszego, po któ- 
rego skończeniu był czas jakiś 
lekarzem w Rawie, od lat 6-ciu 
zaś zajmuje stanowisko lekarza 
w kopalni ‘Saturn’ w pow. bę- 
dzińskim. Pracował energicznie 
nad podniesieniem oświaty i kul- 
tury śród tamtejszych warstw 
robotniczych. 


Inż. Hieronim Kon- 
dratowicz, z lląbrowy, po- 
chodzi z rodziny unickiej, po u- 
kazie o tolerancyi przeszedł na 
katolicyzm. Ukończył instytut 
górniczy w Petersburgu; począt- 
kowo pracował w kopalniach rzą- 
dowych na południu Rosyi, po- 
tem przeniósł się do Królestwa i 
porzucił służbę rządową. Ogłoszo- 
na przez niego praca: ' Wykład 
górnictwa” zyskała duże uzna- 
nie w kołach fachowych. 


TadeuszWalicki, oby- 
watel ziemski I radca dyrekcyi 
szczegółowej T. K. Z. w Piotr- 
kowie. 


Bronisław rabiań- 
sk, poseł-robotnik, urodził się 
we wsi Papierni, w pow. będziń- 
skim w r. 1872. Po ukończeniu 
czterech klas gimnazyum często- 
chowskiego poszedł na praktykę 
do fabryki w Zawierciu, w któ- 
rej dotąd pracuje, jako zdolny ro- 
botnik. Cieszy się ogromnem za- 
ufaniem wśród wszystkich to= 
warzyszów pracy. Przekonań 
szczerze narodowych. 


POSŁOWIE KIELECCY. 


Teofil Waligórski, ad- 
ministrator dóbr Ojców w pow. 
Olkuskim, uchodzi za jednego z 
najzasłużeńszych przew ódców 
stronnictwa demokratyczno-na- 
rodowego, które w uznaniu jego 
zasług, postawiło kandydaturę 
jego na posła z ziemi kieleckiej. 


Mateusz Manterys z 
Pojałowic w pow. miechowskim, 
zamożny włościanin lat około 40. 
Dał się poznać jako dobry mowca 
i energiczny działacz ludowy. 


POSŁOWIE SIEDLECCY. 


Józef Byszkosz ze wsi 
Domobrody, gm. Sawitysze w 
pow. bielskim, pochodzi ze sta- 
rej rodziny unickiej. Zabrany ja- 
ko dwuletnie dziecko z domu, 
ochrzcony został według obrząd- 
ku prawosławnego, a po ukazie 
o tołerancyi przeszedł jawnie na 
łono kościoła katolickiego. Sa- 
mouctwem doszedł do bardzo po- 
ważnych rezultatów i cieszy się 
wielką popularnością wśród 
swych braci. 


Ks. SewerynCzetwer- 
tyński, właściciel majątku 
Suchowola w pow. rudzyńskim, 
ma obecnie lat 34. Uczęszczał 
na wydział agronomiczny w poli- 
technice ryskiej, którą ukończył 
ze stopniem “uczonego agrono- 
ma”. Jest jednym z wybitniej- 
szych ziemian w gubernii, znaw- 
cą stosunków agrarnych w Kró- 
lestwie. 


Bohdan Zalewski, o- 
bywatel ziemski z Antopola, 
znany w okolicy siermierz o- 
światy ludowej. Nauki średnie 
pobierał w kraju, wykształcenie 
wyższe otrzymał w jednej z 
politechnik zagranicznych. 


POSŁOWIE KALISCY. 


Mec. Alfons Parczew- 
ski, jeden z najwybitniejszych 
obywateli w kraju, urodził się 
w r. 1850 we wsi Włodzierzawy 
w pow. łaskim. Ukończył z od- 
znaczeniem Szkołę Główną w 
Warszawie ze stopniem magi- 
stra prawa i administracyi. Po 
reformie sądowej w r. 1876 o- 
sładł w Kaliszu, gdzie dotąd pra- 
ktykuje jako adwokat przysięgły. 
Drukował cenne artykuły pra- 
wnicze w ''Gazecie sądowej”, po 
za tem zajmował się gorąco stu- 
dyami z zakresu ludoznawstwa, 
historyi i literatury ojczystej, co 
zaznaczyło się wydaniem kilku 
źródłowo opracowanych monogra- 
fil, rozpraw i studyów. Jest 
członkiem korespondentem kra- 
kowskiej Akademii Nauk. Pomi- 
mo licznych prac brał zawsze 
czynny udział w życiu społe- 
cznem: Ostatniemi czasy był 
dwukrotnie aresztowany. 


Inż. JózetSuchorzew- 
sk i, obywatel ziemski z Goliny, 
jest doskonałym znawcą Spraw 
kolejowych, dłuższy czas bowiem 
przebywał w Rosyi przy budowie 
różnych kolei żelaznych. Jako 
obywatel cieszy się w okolicy 
ogólnem poważaniem ze względu 
na prawość swego charakteru i 
uczynność. W Kole Polskiem bę- 
dzie niewątpliwie siłą wybitną. 
Ma lat czterdzieści kilka. 

Józef Głowińkowski, 
włościanin z Pyzdr, w pow. słu- 
peckim, znany jest jako znawca 
spraw gminnych icieszy się w 
działalności swojej uznaniem 
wśród gminiaków. Szczegółów o 
nowym pośle nie mamy. 


MAJĄTEK ROMANOWYCH. 


Utarło się powszechnie mnie- 
manie, że bankierzy amerykań- 
scy są tak bogaci, że przy nich 
majątki monarchów europejskich 
nic nie znaczą, tymczasem jest 
to tylko gruba nieznajomość rze- 
czy. Zdaje się, że najbogatszą 
rodziną na Świecie są Romanowy. 

Pierwszorzędna gazeta belgij- 
ska ''L'independance Belge” tak 
ten majątek oblicza: pałace w 
Petersburgu i okolicach: Zimowy, 
Konstantyński, Taurycki, Anicz- 
kowski, Michajłowski, na Ka- 
miennem Ostrowie, Jelagin, Car- 
skoe Sieło, Peterhof, (iatczyna, 
Oranienbaum; w Moskwie Kremi 
i parę mniejszych w okolicach; 
w Polsce: Zamek królewki, Ła- 
zienki, Belweder, Sielce, Zegrze, 
Skierniewice, Lubochenek, Spa- 
ła; w grodzieńskiej gubernii w 
Białowiejskiej puszczy; w Kry- 
mie:  liwadia, Jałta i inne. 
Oprócz tego znajdują się jeszcze 
cesarskie pałace i wille w Finlan- 
dyi, na Wołyniu, Ukrainie i 
Kaukazie. Przy wszystkich pa- 
łacach znajdują się galerye obra- 
zów, zbiory sztuki, teatra, cer- 
kwie i wspaniałe parki. Wartość 
ich przenosi z pewnością 200 mi- 
lionów dolarów. 

Podług urzędowych danych 
własność ziemska rodziny cesar- 
skiej zawiera okrągłe 20 milio- 
nów akrów, a w tem najwspa- 
nialsze na świecie lasy w Polsce, 
na Wołyniu i Litwie, najurodzaj- 
niejsza buraczana i pszenna gle- 
ba w Mało Rosyi i najpiękniejsze 
sady i winnice w Krymie i na 
Kaukazie. 

Gdyby te dobra oszacować po 
najniższej cenie, to i tak wypa- 
dałoby najmnej po 50 dolarów za 
akier, co razem czyni | miliard 
dolarów. 

Gotówkę rosyjskiej cesarskiej 
rodziny, umieszczoną w bankach 
i papierach procentowych we 
Francyi, Anglii i w Ameryce 
oceniają najmniej na 250 milio- 
nów dolarów. 

Trzy pełne pociągi kolejowe i 4 
wielkie jachty warte są także 
przeszło 6 milionów dolarów. 

Jeżeli dodamy listę cywilną, 
która razem z pensyami wielkich 
książąt, z ministeryum wojny i 
marynarki wyniesie do 400 milio- 
nów dolarów rocznie, a otrzyma- 
my sumę, na którą trzebaby zło- 
żyć fortuny: J. D. Rockefellera 
(400 milionów), Carnegiego (250 
milionów), Morgana (100 milio- 


Vanderbiltów (100 milio- 


nów), 
nów), Russel Sage (100 milio- 


nów), Astorów (200 milionów), 
Mac Cay'a (50 milionów) i jesz- 
cze dodać z pół tuzina mniej- 
szych milionerów, ażeby mająt- 
kowi Romanowych wyrównać. 
Niema jednakże wątpliwości, 
że w porównaniu z amerykań- 
skimi milionerami, prcent jaki 
rodzina Romanowych ze swojego 
majątku otrzymuje jest nieznacz- 


nym; a taki majątek jak pałace,. 


zamiast dochodu olbrzymie ko- 


szta za sobą pociąga. 
Nie łatwo to takich wilków 


z owczarni wygonić. 


ROZSTRZELANIE ANTONIEGO 
KOŚCIUSZKI. 


Dniu 15 marca w Czycie roz- 
strzelano pod nazwiskiem Grygo- 
rowicza Antoniego Kościuszkę. 
Rozstrzelany był synem oficera; 
po śmierci ojca oddano go do pa- 
włowskiej szkoły wojskowej w 
Petersburgu. Odznaczając się wy- 
bitnemi zdolnościami, Kościusz= 
ku szybko wyróżnił się z licznego 
grona współkolegów i ukończył 
korpus kadetów, jako pierwszy 
uczeń, szkołę wojskową zaś, jako 
drugi. Po ukończeniu nauk został 
oficerem pułku grenadyerów w 
Moskwie. Będąc jednak jeszcze 
w szkole, Kościuszko postanowił 
porzucić służbę wojskową. Prze- 
bywszy w pułku mniej niż rok, 
wyszedł do rezerwy i wstąpił jako 
student do instytutu rolniczego 
w Puławach. Usunięty stamtąd 
za rozruchy studenckie, Kościu- 
szko po roku wstąpił w Jekatery- 
nosławiu do szkoły górniczej wyż- 
szej. Uwięziony w roku 1901 w 
sprawie demonstracyi i za propa= 
gandę wśród robotników, Kościu- 
szko po półtorarocznem uwięzie- 
niu był zesłany na 5 lat do okrę- 
gu jakuckiego. Wziął tam czynny 
i gorący udział w słynnej sprawie 
“Romanowskiej” i był raniony 
podczas vblegania domu Roma- 
nowa. 

Skazany z tej nowej sprawy 
za opór zbrojny na 12 lat cięż- 
kich robót, Kościuszko po nowem 
półtorarocznem z górą uwięzie- 
niu we wrześniu roku 1905 
zbiegł z więzienia w Irkucku. 
Bezrobocie kolejowe nie pozwoli- 
ło mu wtedy jechać na zachód, 
pojechał więc do Czyty. Wstą- 
piwszy jako technik na kolej 
pod nazwiskiem (rygorowicza, 
przyjął on bardzo czynny udział 
w agitacyi wśród wojska i w za- 
kładaniu związków wojskowych. 
Oddział ''karny” jenerała Re- 
nenkampfa uwięził go, ''osądził'" 
I rozstrzelał razem z kilkoma to- 
warzyszami. Korespondent jednej 
z gazet syberyjskich daje nastę- 
pujący opis egzekucyi: O godzi- 
nie 3:30 po południu przybył po- 
ciąg ze skazańcami. Wyszli oni 
w towarzystwie duchownego i 
ukłonili się publiczności. Towa- 
rzyszący im oficer, który zresztą 
miał łzy w oczach, poprosił pu- 
bliczność, by się rozeszła, na co 
zgromadzeni odpowiedzieli okrzy= 
kiem: ''Niech żyje rewolucya! 
Niech żyje wolność!” 

Pod ochroną 3 rot 17 i 18 puł- 
ków wschodnio-syberyjskich ska- 
zanych wyprowadzili na stacyę 
do lasu do zawczasu przygoto- 
wanych jam i przywiązali do 
słupów. Kościuszko mówił do żoł- 
nierzy, ponieważ publiczności na 
bliższą odległość nie puszczono, 
więc nic słychać nie było. Wre- 
szcie rozległa się komenda; po 2 
salwach jeszcze żył Kościuszko. 
Następnie dopiero Skonał. 

Czy zastrzelony był krewnym 
wielbiciela polskiego narodu, o 
tem na razie nie wiemy. — Red. 


Polacy w Westfalii i 
Nadrenii. 


Prasa pruska, zarażona 
hakatyzmem, uznała nowe 
objawy antypolskiego bzika 
za rozumne, słuszne i pocz- 
ciwe, a ponieważ-z powodu 
tego Polący zarządzili in- 
terpelacyę, przeto“ nazwali 
to bakatyści polską bez- 
czelnością. Lecz jednocze- 
śnie satyryczne poznańskie 
pisemko *''Pokraka” zgani- 
ło Polaków kupujących u 
Niemców. Wnet zawrzało w 
całej pruskiej prasie, za- 
krzyczała ona, że to jest 
niesłychana polska bezezel- 
ność i że prokuratorye po- 
winny wytępić takie pro: 
wokacye. 

Słynna hakatystka *'Koel- 
nische Zeitnug””, stypendy- 
stka niemieckiego kanele- 
rza, zamieściła duży artykuł 
pod tytułem: . “Polska 
bezczelność” ”, a w nim opu- 
wiada takie rzeczy, oburza- 
jące Prusaków: 

“Nad Renem, w Westfa- 
lii, potworzyli Polacy liczne 
stowarzyszenia, stanowiące 
niby państwo w państwie. 
Powstały tam nawet czysto 
polskie gminy, gdzie na uli- 
cach, w sklepach, domach, 
niepodzielnie panuje polska 
mowa. Co prawda, nie bez 
winy są Niemcy, bo przed 
laty sprowadzili z Poznań- 
skiego subjektów polskich, 
aby przyciagnąć do swych 
sklepów polskich robotni- 


ków. Ci subjekci porośli w 
pierze, znaleźli poparele ro- 


daków i z biegiem „czasu 
pozakładali własne handle, 


co nie było im trudne, bo 
są oszczędni, i umieją prze- 
stawać na małem, jako oso- 
by. o dość niskiej cywiliza- 
cyi. Oprócz tego pojawili się 
w Westfalii wędrowni ko- 
misanci polscy, którzy 
przyjmują od Polaków tam- 
tejszych wszelkie zamówie: 
nia na bieliznę, ubrania, 
sprzęty domowe, inne towa- 
ry — i rzeczywiście przysy: 
łają w terminie rzecz zamó- 
wioną. Tak powstały w 
Westfalii wszelkiego rodza- 
ju zakłady przemysłowe 
czysto polskie i dla polskich 
robotników, którzy prze- 
cież zarabiają niemieckie 
pieniądze. Miasteczka Herr- 
ne, Bankau i Bottrop zupeł- 
nie się spolszczyły. Tam 
nawet policyanci mówią po 
polsku. Miasto Bochum jest 
już na pół polskie. Są tam 
polskie czytelnie, banki, re- 
stauracye — czego zapra- 
gnie sarmacka dusza. Ma- 
jąc to wszystko, Polacy tak 
się rozzuchwalili, że żądają 
już teraz dla siebie pol- 
skich kapłanów. Właśnie te- 
raz odbyli oni w Dortmun- 
dzie zjazd, na którym u- 
chwalili, że ich dziatwa u- 
bierze się do pierwszej ko- 
munii św. w stroje polskie 
ludowe. Niemieckie ducho- 
wieństwo nie pochwaliło te- 
go zamiaru, ponieważ akt 
religijny nie powinien być 
jakąś patryotyczną, a tem- 
bardziej antypaństwową de- 
monstracyą, lecz Polacy z 
oburzając bezczelnością 
oświadczyli, że wcale nie 
myślą robić demonstracyi, 
tylko chcą utrzymać swój 
domowy zwyczaj. Ale fałsz 
tego twierdzenia dosadnie 
okazał się wtedy, gdy po 
odmowie duchowieństwa 
Polacy się znowu zebrali 
na naradę, podczas której 
wielu ich przemawiało za 
zaniechaniem zamiaru dla 
świętego spokoju. Wówczas 
to posypały się jak z ro- 
gu obfitości mowy pełne 
wymówek, że niektórzy Po- 
lacy zbyt łatwo ulegają 
zachciankom germanizacyj- 
mym, za często mówią po 
niemiecku, za mało popie- 
rają pisma polskie. Jeden 
orator dowodził, że nie- 
mieckie duchowieństwo, 
pomimo najlepszej chęci, 
nie może zaspokoić moral- 
nych potrzeb polskiej lu- 
dności, ponieważ nie włada 
jej językiem a ona znowu 
nie dobrze posiada niemie- 
cki, temu zaś przypisywać 
szerzenie się między połski- 
mi robotnikami religijnej 
obojętności i w następstwie 
tego socyalizmu. Lecz je- 
żeli tak, to dlaczegoż robo- 
tnicy jedząc chleb niemie- 
cki, nie uczą się po nie- 
miecku? Rzecz prosta: spo- 
tyka ich surowa nagana za 
mówienie po niemiecku, za 
uleganie germanizacyi. Nie 
wolno się niemczyć, a po- 
nieważ robotnicy stosują 
się do zakazu, więc dawaj 
im polskich kapłanów! Czy 
to nie bezczelność? Na zje- 
ździe też postanowiono do- 
bijać się od władzy dyece- 
zyalnej, aby sprowadziła 
polskiego księdza, a jeżeli 
tego nie można będzie uzy- 
skać, to nabyć lokal i prze- 
robić go na kapliczkęi za 
własne pieniądze składko- 
we utrzymywać własnego 
kapłana. Spodziewamy się, 
że na takie zuchwalstwo 
nie otrzymają pozwolenia 
władzy. Nie można prze- 
cież tworzyć ''państwa w 
państwie”. 

A zatem: bojkotować ku- 
pców i rzemieślników pol- 
skich przez ad.ninistracyę 
państwową — to rzecz 
chwalebna. Ządać niemie- 
ckich nabożeństw dla kilku 
Prusaków, którzy osiedli 
w polskiej wiosce, to tak- 
że rzecz zacna, godna uzna- 
nia 1  rozpowszechnienia. 
Grozić karami Niemcom, 
którzy dadzą jakiś Polako- 
wi zarobek, jest patryoty- 


cznym obowiązkiem. Od- 
wrotnie jeżeli robią tó 
wszystko Polacy w sto- 


sunku do Prusaków, wów- 
czas są zuchwałi, bezczelni 
i powinni być oddani w 
ręce prokuratoryi. 


Zdrowie a powietrze. D 


Zdrowiem nazywamy stan 
w jakim się ciało ludzkie 
znajduje, gdy nie odczuwa 
żadnych bolów. To zaś jest 
tylko wtedy możliwem, gdy 
wszystkie członki ciała lu- 
dzkiego wykonują swe czyn- 
ności. 

Byłoby zbytecznem po- 
wtarzać znane wszystkim 
zdanie, że zdrowie jest naj- 
droższym skarbem człowie- 
ka. Niestety ludzie dopiero 
wtedy baczą na prawdzi- 
wość tego zdania, gdy zdro- 
wie utracą. Dopóki nie 
przebyli jakiej choroby, 
igrają z tym najdroższym 
skarbem. Wprawdzie czło- 
wiek nie zawsze może pro- 
wadzić takie życie, by zdro- 
wia swego nie narażać na 
rozmaite niebezpieczeństwa 
a przyczynia się do tego 
głównie walka o kawałek 
chłeba, ale przecież mogło- 
by być lepiej. Zależy to 
przedewszystkiem od naszej 
dobrej woli. 

Najważniejszą rolą odgry: 
wa tu powietrze, bez które- 
go ani chwili obejść się nie 
możemy. W powietrzu znaj: 
duje się gaz, zwany tle- 
nem. Tlen wchłaniają w sie- 
bie płuca nasze i krew i roz- 
zprowadzają go po całem 
ciele. 

Powietrze które wydycha- 
my, dosiada już mniej tego 
tlenu, ale zato zawiera w 
sobie inny gaz, zwany kwa- 
sem węglowym, który jest 
znów trucizną. Z tego wi- 
dzimy, że w miejscach za- 
mkniętych, ciasnych, gdzie 
dużo ludzi dłuższy czas od- 
dycha, powietrze jest dusz- 
ne, gdyż zawiera w sobie 
dużo kwasu węglowego. 

Czyste, dobre powietrze 
jest głównym warunkiem 
zdrowia. Nie należy przeto 
długo przebywać w miej- 
scach ciasnych, nie przewie: 
trzanych, gdzie gromadzi 
się mnóstwo ludzi. Odnosi 
się to przedewszystkiem do 
szynków. Mieszkanie wła- 
sne należy często wietrzyć 
a najbardziej izbę sypialną. 
Przewietrzania nie należy 
także zaniedbywać w zimie, 
bo palenie w piecach jeszcze 
bardziej przyczynia się do 
zatruwania powietrza kwa- 
sem węglowym. 

Na sypialnię należy prze- 
znaczyć w mieszkaniu izbę 
najobszerniejszą. Należy raz 
już zaniechać tego zwycza- 
ju, iż izbę największą prze- 
znacza się na pokój dla 
przyjęcia gości. 

Wietrzenia izb nie należy 
przeto nie zaniedbywać w 
żadnej porze roku, a naj- 
bardziej należy je wietrzyć 
w zimie. Jest także błę: 
dnem, jeśli ktoś sądzi iż 
wskutek wietrzenia izb wię: 
cej drzewa i węgla zużywać 
musi się na opał. Przeciw- 
nie, wskutek wietrzenia na- 
pływa do izby zrana świeże 
powietrze i ciąg w piecu jest 
lepszy. Gdy się okra za- 
mknie, czuć po chwili pod- 
czas oddychania zbawien- 
ność tego środka. Nienale- 
ży zresztą za dażo palić, 
gdyż gdy w izbie jest za cie- 
pło, człowiek leniwieje, sta 
je się nie zdolnym do pracy ; 
zanadto wrażliwym i skłon: 
nym do zaziębienia. 

Także i sypiać można 
przy otwartem oknie. W le- 
cie każdy powinien mieć 
okna otwarte. Jest to bajką, 
że powietrze w nocy dzia- 
ła szkodliwie. Należy się 
tylko wystrzegać przecią- 
gów. Do sypiania przy o- 
twartem oknie w porze zi- 
mowej natomiast musi się 
człowiek dopiero. powoli 
przyzwyczaić. Jeśli jednak 
raz się przyzwyczai to mo- 
żemu to tylko wyjść na zdro- 
wie. W izbach, gdzie się pie- 
rze, suszy i prasuje bieliznę, 
w izbach świeżo malowa- 
nych lub bielonych nie na- 
leży sypiać. Często znów 
izbach.w których się znajdu- 
je dużo robactwa, sypie się 
różne proszki o bardzo o- 
strej woni. W takich izbach 
sypiać nie nałeży, gdyż pro- 
szki te więcej $zkodzą czło- 
wiekowi, oddychającemu ta- 
kiem powietrzem niż reba- 
ctwu. 

Silna woń kwiatów ró- 
wnież, działa szkodliwie na 
oddychanie; wiązki i bukie- 


ty kwiatów o woni silnej 
należy zatem na noc wyno- 
sić z izby. 6 


CO PISZĄ O POLSKIEJ FIRMIE 
THE PULASKI MAIL ORDER 
HOUSE. 


Szanowni Państwo! 

Słicznie dziękujemy za maszy- 
nę do szycia. Jesteśmy aż nadto 
zadowoleni. Jest dobrą i trwałą, 
gdyż wypróbowaliśmy ją dobrze. 
Harmonia także jest bardzo do- 
brą. Prosiłbym o więcej katalo- 
gów na rozdanie, gdyż jest tu kil- 
ka polskich familii i ręczę, że bar- 
dzo-wiele Państwo tu sprzedacie. 
Przyjmijcie od nas chętne i ży- 
czliwe życzenia powodzenia. 

Z szacunkiem, 
Józef Staszkiewicz, 
Sanbornviile, N. H. 

Takich listów otrzymujemy co- 
dziennie bardzo wiele. Kto chce 
otrzymać Wielki Katalog Polski 
różnych przedmiotów, niechaj 
przyśle 5c na przesyłkę pod 
adresem: 

The Pulaski M. O. House, 
816 N. Hamlin ave., Chicago, III. 


Nowe książki 


do nabożeństwa 
sprowadzone z Europy. 


ANIOŁ STRÓZ albo książka 
do nabożeństwa, piękna o- 
rawa twarda skórkowaozdo- 
iona złotemi wyciskami, z 
klamerką. wyzłacane brzegi 
Coś niebywałego. (No. 480). 
Cena $1.35 


CANTIONALE Ecclesiaticum, 
książka dla księży i organi- 
stów, zawierająca wszystkie 
pieśni, litanie itp. po łacinie 
i po polsku z nutami, uży- 
wanemi do obrządków kościo- 
ła katolickiego w ciągu całego 
roku, zatwierdzona przez wła- 
dzę kościelną, wydanie naj- 
nowsze, drukowana  zdolnie 
dwoma kolorami na pięknym 
papierze, ozdobnie oprawna 
w linteum z wyzłacanymi ty- 
tulikami i brzegami, cena $4.50 


PANIE pozostań z namı, 
książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w po- 
deszłym wieku, duży wyra- 
źny druk z dodatkiem pie- 
śni, Ooprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wy- 
złacane brzegi i tytuliki z 
pikag klanierką, bardzo 
adny -prezent dla osób star- 
szych. (408) Cena $1.85 


WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, 
ozdobnie w'akórkę oprawio- 
ny z wyzłacanemi tytuliką- 
mi i brzegami (280) Cena 


WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najéw. 
Maryi Panny awity, mały 
rozmiar oprawna oxrdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanemi brzegami i ty- 
tulikami z dodatkiem pleśni 
nabożnych do N. M. Pan- 
ny 240 Cena 40c 


WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, oprawny ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami, z dodatk em pie- 
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (418). Cena 


WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, ozdobnie oprawny 
w miękką cielącą skórkę z 
wyzłacanemi tytulikami i 
i brzegami, z dodatkiem pie- 
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (410) Cena $1.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


850 


75e 


Biblia 


— CZYLI —— 


i Nowego Testamentu 


wydanie kompletne 
na jazyk polski przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


i wydane w Krakowie 1509 roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy 

tomy o 2550 stronicach wy- 
| raźnego druku na pięknym 

papierze. oprawne ozdobnie 
Pw skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. 


532 Noble st., Chicago, Ill. 


NARAMARAARARARAARARARARARA 


| W. Dyniewicz, $ 


Nowe prawo wyborcze, 


SPRINGFIELD, Il., 24 
maja. — Gubernator De- 
neen podpisał już ustawę 
o prawyborach w stanie Il- 
linois. Jest to obszerny do- 
kument, obejmujący 50 
stronie, a najważniejsze po- 
stanowienia tegoż są nastę- 
pujące: 

a. Prawybory wszystkich 
partyi mają się odbyć je- 
dnego dnia. 

b. Sędziami wyborczy mi 
mają być sędziowie sprawu- 
jący ten urząd przy wybo- 
rach. 

c. Nazwiska kandydatów 
na senatorów, członków 
kongresu, urzędników sta- 
nowych, senatorów stano- 
wych, członków izby repre- 
zentantów i kandydatów na 
urzęda powiatowe mają 
być wydrukowane na balo- 
tach. 


d. Wolno jest każdemu 
wyborcy wydrukować i roz: 
powszechniać balot na dele- 
gatów. 

e. Delegaci otrzymują in- 
Btrukcyę oddania przy je- 
dnem głosowaniu swych 
głosów na tych kandyda- 
tów, którzy otrzymali przy 
głosowaniu największą ilość 
głosów. 


Postanowienie to jednako- 
woż nie odnosi się do kan- 
dydatów na urzęda powia- 
towe. ; 

f. Komitety powiatowe 
każdej partyi ustanowią 
dystrykta, które obejmować 
będą pewną liczbę precyn- 
któw. 

Gubernator Deneen roze- 
słał oświadczenie swe do 
wszystkich pism republi- 
kańskich, w którem mieści 
się następujący ustęp: 

Ustawa ta zapewne nie za- 
dowoli wielu wyborców i 
będzie ostro krytykowana, 
ale jednak jest to jedyna 
ustawa, na którą zgodzić 
się chciały wszystkie partye 
polityczne. 

Spłonęło 6 powiatów. 


ESCANABA, Mich., 25 
maja. — Oblrzymi pożar la- 
sów, o którym pisaliśmy w 
zeszłym tygodniu zniszczył 
prawie doszczętnie 6 powia- 
tów. 

Po przejrzeniu dystryktu 
zniszczonego przez pożar 
lasów przekonano się, że 
obszar ten obejmuje 400 
mil kwadratowych. 

Najwięcej na północ wy- 
suniętym punktem dotknię: 
tym przez pożar jest Sands 
w. . powiecie Marquette, 
gdzie szkody obliczają na 
milion dolarów. Na połu- 
dnie pożar doszedł do Tal- 

ot w powiecie Menominee, 
na wchód do rzeki White- 
fish i linii kolei Northwe- 
stern, a na zachód do Wau- 
cedah, Wis. 

Tysiące akrów ściętego 

rzewa pokrywa dzisiaj po- 
piół. miejscach, gdzie 
znajdowały się osady, pozo- 
stają tylko fundamenta bu- 
dynków, a gdzieniegdzie 
tylko stoją budynki, które 
zdołano ocalić przed poża- 
rem. Setki domów osadni- 
ków zniknęły z powierz- 
chni, wypaliło się nawet 
wszystko na polach. 
„Ogólne straty podają na 
kilkanaście milionów dola- 
rów. Między poszkodowany- 
mi jest wielu Polaków. 


Wielki pożar, 


OGDEN, Utah, 24 maja. 
— Pożar podsycany silnym 
wichrem, zagraża zniszcze- 
mem najbogatszej dzielnicy 
biznesowej miasta Ogden. 

gleń powstał dzisiaj nad 
ranem. 

Koło godz. 1 rano uka- 
zały się płomienie w budyn- 
ku Burton Implement Cv. 
1 wkrótce zniszczyły wszy- 
stkie zabudowania do tejże 
należące, oraz budynki kil- 

u innych kompanii. 

p mach First National 

ank jest następnym, który 
ulegnie zniszczeniu. Miej- 
$cowa straż pożarna nie 
Jest w stanie zlokalizować 
pożaru it dlatego nadchodzi 
pomoc z Salt Lake City. 


Pożar tak się rozszerzył, 
że straż pożarna nie była w 
stanie nic uczynić. Ogień 
szerzy się bardzo szybko, i 
zdaje się, że władze będą 
musiały burzyć niektóre bu- 
dynki dynamitem, aby pow- 
strzymać szalony żywioł. 

Ogden jest drugiem co do 
wielkości miastem w Utah, 
jest centrum kolejowem i 
posiada bardzo wielu zakła- 
dów fabrycznych. Ludność 
liczy około 25,000. Leży 
w oddaleniu 35 mil od Salt 
Lake City. 


Sportowiec indyjski. 

NEW YORK, 24 maja — 
Jeżeli do Stanów Zjedno: 
czonych przyjedzie czło- 
wiek, mając władzę życia i 
śmierci nad milionami lu- 
dzi, pobierając $5,000,000 
rocznej pensyi i mając oko- 
ło $40,000,000 wartości bi- 
żuteryi i skarbów — jest 
to wypadek wielkiej wagi. 
Taka osobistość, przyjecha- 
ła do New Yorku, w towa- 
rzystwie żony, córki, dwóch 
sekretarzy i jednego służą- 


cego. meren 
Jest mim drugi najbo- 
gatszy moguł indyjski, 


a nazwisko jego brzmi Ma- 
harajah Sevagee Rao-Gae- 
kwar Sena-Khas-Sgamshr- 
Bahadoor z Baroda. Potę- 
żny ów księżę zostawił rzą- 
dy swemu najwyższemu u- 
rzędnikowi, a sam podró- 
żuje.  Przywiózł ze sobą 
kilkanaście milionów iza- 
mierza je puścić w Ame- 
ryce. Baroda jest trzecim 
największem księstwem w 
Indyach pod protektoratem 
angielskim. Znajduje się w 
zachodniej części kraju 1 zaj: 
muje 8,300 mil kwadrato- 
wych obszaru. Główne 
miasto nazywa się także Ba- 
roda i liczy przeszło 103 
tysiący mieszkańców. 

Książę liczy około 42 lat 
i wstąpił na tron w roku 
1881. Jego poprzednikiem 
był Malaha Rao-Glawar, 
który był na wskroś ory- 
entalistą i musiał dostać 
przemocą wszystko czego 
zażądał. Nie lubiał bardzo 
Anglików. Raz podczas o: 
biadu, kilku Anglików i 
Indyan. zachorowało. Do- 
ktorzy orzekli, że pokarmy 
były zatrute. Anglicy zrzu- 
cili Malaha z urzędu i obra* 
li obecnego rządcę. Był on 
wtedy chłopcem jeszcze, 
więc zaraz sprowadzono mu 
angielskich nauczycieli, kil- 
ka razy wysłano do Londy- 
nu, a gdy objął rządy, był 
człowiekiem  światłym i o- 
trzaskanym ze światem. 
Pierwszą jego reformą było 
oddalenie małżeństw dzieci. 
Zreformował system poda- 
tkowy, ustanowił gabinet 
ministrów z premierem na 
czele, zakładał szkoły, bi- 
blioteki, muzea itd. i zapro- 
wadził prawodastwo. Ma- 
harajah miał zawsze tylko 
jednę żonę, a jego harem 
stał pustką. : 

Co się tyczy jego skar- 
bów, to kilka ż nich warto 
wyliczyć. Ma starożytny 
mały dywanik, uszyty ze 
sznurów pereł; koszyk pe- 
łen sznurów pereł, brylan- 
tów i rubinów; ornamenty 
szczero-złote z drogiemi ka- 
mieniami na wierzchu; je- 
go zastawa do stołu jest ró- 
wnież ze złota, jednak nie 
używa jej codziennie. Sam 
książę nie ubiera się okaza- 
le i nie nosi na sobie wiele 
biżuteryi. i 

Powodem przyjazdu księ- 
cia do Ameryki, jest stu- 
dyowanie. systemu eduka- 
cyjnego i zakupienie ró- 
żnych przedmiotów, któ- 
rych w Indyach dostać nie 
może. 


Zjazd farmerów polskich, 
BARABOO, Wis, 24 ma- 


ja. — Zjazd farmerów sta- 
nowej organizacyi ze Stanu 
Wisconsin, należący od Na- 
rodowego Stowarzyszenia 
'* American Society of Equi- 
ty”, został tu otwarty. Za- 
daniem stowarzyszenia jest: 
unormowanie cen produ- 
któw farmerskich i kon- 
trolowanie ich zbytu. Pol- 
skich farmerów reprezentu- 
ją delegaci: Jan A. Łuka- 
siewicz z Plover, Wis., Au- 
e: Buza ze Stevens Point, 

is., i wicecenzor Związku 
Nar. Pol. Stefan J. Napie- 


GAZETA POLSKA- 


ralski z Chicago, Ill., jene- 


ralny organizator polskich i | — 


czeskich farmerów w Naro- 
dowej Unii farmerów ‘“‘The 
American Society of Equi- 
ty”, oraz wydawca i reda- 
ktor *'Gospodarza', urzę- 
dowego organu polskich 
farmerów, należących do 
tejże ogólnej organizacyl. 

Na pierwszej sesyi ob. 
Stefan J. Napieralski wypo- 
wiedział mowę, która tra- 
fiła do przekonania wszy- 
stkich delegatów 1 wywar- 
ła bardzo głębokie wraże- 
nie i równocześnie podnio- 
sła dobrą opinię o Pola- 
kach wogóle. Delegaci usta- 
wicznemi oklaskami i gło- 
śnemi brawami. okazywali 
swe zadowolenie. Między 
innemi ob. Stefan J. Na- 
pieralski rekomendował, a- 
by tygodnik “Rolnik” ze 
Stevens Point został obra- 
ny organem _ urzędowym 
Unii farmerskiej na Stan 
Wisconsin. 


PETERSBURG, — Kom- 
pania amerykańska West- 
inghouse Company otrzy- 
mała zamówienie na przero- 
bienie konnej kolei ulicznej 
w Petersburgu na kolej ele- 
ktryczną. 

-e 


(z OSAD POLSKICH. 


Z zaburzeń kościelnych. 

ROCHESTER, N. Y. 
Zakończoną zosta- 
ła wreszcie sprawa zabu- 
rzeń parafialnych w para- 
fii polskiej w Rochester, 
N. Y., które wydarzyły 
się w dniu 12 lutego i od 
tego czasu były przedmio- 
tem ustawicznych proce- 
sów. Stawało przed sądem 
przeszło dwunastu świa- 
dków. 

Sędziowie przysięgli po 
piętnastu minutach narady 
uznali Antoniego Czaple 
winnym zaburzenia, a sẹ- 
dzia skazał go na 100 dni 
aresztu. 

Pod warunkiem jednak, 
że na przyszłość nie będzie 
brał udziału w żadnych 
awanturach, sędzia "wyrok 
mu zawiesił, zaznaczając 
przytem, że przy najmniej- 
szem przekroczeniu skaże 
Czaplę na odsiedzenie kary. 

Przypominamy, że zabu- 
rzenie miało miejsce przed 
kościołem św. Stanisława 
dnia 11 lutego, gdy para- 
fianie Polacy zebrali się 
tamże w zamiarze pobicia 
zwolenników księdza Sza- 
dzińskiego, proboszcza. 
Aresztowano wówczas kilka 
osób. i 

Głównym świadkiem był 
Wincenty Wagner, który 
przyznał się, że w r. 1877 
zabił mężczyznę w Prusach, 
przeciąwszy mu brzuch ko- 
są. Wagner potem służyć 
miał w armii pruskiej. Pro- 
kurator Mason starał" się 
wykazać, że Wagner jest a- 
narchistą i że uczęszczał na 
mityngi Goldmanówny. Sąd 
jednakże nie pozwolił na 
zaciągnięcie tego do rekor- 
dów. j 

Wagner zaprzeczył, jako- 
by był instygatorem zabu- 
rzenia i że nie był wcale 
wrogo usposobiony wzglę- 
dem księdza Szadzińskiego. 
Czapla także przeczył, jako- 
by brał udział w zaburze- 
niu, albo, jakoby miał za- 
miar znieważyć czynnie 
księdza albo jego zwolenni- 
ków. 4 ; 

Wobec zakończenia tej 
sprawy wycofano także 
skargi przeciw Wawrzyńco- 
wi Grzedzielskiemu, Wikto- 
rowi Wagnerowi, Magdale- 
nie i Wojciechowi Kaczmar: 
kom. Powstaje z tego atoli 
nowa sprawa, Michał No- 
wak kowiem ma wytoczyć 
proces Wagnerowi o $5,000 
odszkodowania za wrzeko- 
me oszczerstwo. 


DUNKIRK, N. Y. — Fa- 
milia Wysockich zamieszka- 
ła przy Leming ul. zale- 
dwie z życiem uszła. Pod- 
czas gdy mąż przygotowy- 
wał lekarstwo dla chorej 
żony, wybuchł pożar i tak 
nagle objął całe zabudowa- 
nie, że chorą musiano wy- 
nieść z mieszkania i udało 
się to tylko z trudnością. 


LITTLE FALIS, Minn. 
Dom mieszkalny pani 
Piotrowej Zabawy spahł 
się doszczętnie w zeszłym 
tygodniu. Sprzętów nie zdo- 
łano nawet uratować. Bu- 
dynek był zaasekurowany 
lecz na małą sumę. 
PRICEBURG, Pa.— Tuż 
w pobliżu Main ul., zapadła 
się na znacznej przestrzeni 
ziemia. Budynek własność 
J. Kaszy uległ częściowe- 
mu zniszczeniu. 
SCRANTON, Pa. — W 
zeszły piątek zgorzał do 
szczętu dom M. Sawulskie- 
go. Policya  podejrzywa 
podpalenie, ponieważ mie- 
szkańcy tegoż pracowali 
podczas kopalnianego bez- 
robocia, a ogień wybuchł 
od razu w czterech miej- 
scach. 
*SQ. BEND, Ind. — Róża 
Głołembicka dostała się mię: 
dzy podłogę a schodzący 
na dół elewator w  szma- 
ciarni Jacoba Sedeha i zo- 
stała zgnieciona na śmierć. 
Głowa jej została prawie o- 
derwana od kadłuba. Liczy- 
ła 32 lat i od śmierci swo- 
jego męża przed kilku mie- 
siącami pracowała na utrzy- 
manie przy  przebieraniu 
szmat. Mąż jej został zabi- 
ty przez pociąg w półno- 
cenym Michiganie. 

S0. BEND, Iud. — Sa- 
lonista A. Ozdych znalazł 
na swem podwórzu ciało 
Ant. Andrzejewskiego, któ- 
ry według orzeczenia koro- 
nera — zmarł śmiercią na- 
turalną. Z powodu nadmier- 
nego picia dostał krwotoku, 
który spowodował śmierć. 

SCRANTON, Pa. — Sąd 
Stanów Zjednoczonych ska- 
zał na miesiąc więzienia 
Aleksa Kulik za kradzież li- 
stów do niego nie należą- 
cych z poczty w Plains. Ku- 
łk w oczekiwaniu na po- 
wyższą rozprawę przesle- 
dział w powiatowem więzie- 
niu pięć miesięcy. 

WEST SENECA, N. Y. 
— Zmarł tu dnia 11 maja 
ks. dr. Piotr Szulc, pro- 
boszcz tutejszej polskiej pa: 
rafii św. Barbary. Urodził 
się dnia 8-go września 1865 
roku w Zamkowej Górze, w 
Prusach Zachodnich. Li- 
czył zatem 40 lat, 8 miesię- 
cy, a 15 lat kapłaństwa. Ro- 
dzice jego żyją dotąd. 

ARNOTT. — Józef Oko- 
niewski stawał przed sędzią 
Muratem pod. zarzutem 
sprzeniewierzenia. Oskarże* 
nie opiewa, że przed rokiem 
przeszło w domu szwagra 
Okoniewskiego zmarł To- 
masz Lipski, stary mieszka- 
niec Townu Stockton, po- 
zostawiając pieniądze w su- 
mie od $1,000 do $3,000. 
Pieniądze te, przeważnie 
złoto, Lipski miał w skrzyn* 
ce blaszanej, gdy wszakże 
w czas jakiś po Jego śmierci 
skrzynkę tę otworzono, 
znaleziono w niej tyłko je- 
den cent. Podejrzenie pa- 
dło na Józefa, którego o- 
skarżono o przywłaszczenie 
sumy co najmniej $1,000. 
Ponieważ okoliczności były 
obciążające, sąd rozkazał 
mu zapłacić $1,000 lub pójść 
do więzienia. Zabrano go na 
razie do więziena powiato- 
wego. 

| RJ 
System kanalizacyi 
miejskiej. 

Rozległe kanały i rury, 
pozakładane pod ulicami 
miast, odprowadzają nieczy* 
stości i brud, podnosząc 
tem stan sanitarny miasta. 
Podobnie i ciało ludzkie 
pełne jest malutkich rurek 
i naczyń krwionośnych, któ- 
re często zapychają się nie- 
czystościami i wydzielina- 
mi. Jeżeli im pozwolić po- 
zostać we krwi, zarażają 
one całe ciało, a w rezul- 
tacie zdrowie na tem cierpi. 
Jako środek oczyszczający 
ten system kanałów ludz- 
kich,  Severy Czyściciel 
Krwi stoi w pierwszym 
rzędzie. Usuwa on nieczy- 
stości ze krwi, krosty i wy- 
rzuty z twarzy, wzmacnia 
słabą, zbiedzoną krew, od- 
żywia każdy organ w ciele. 
Będziecie zawsze wychwa- 
lać Severy Czyściciel Krwi, 
gdy go raz użyjecie. Cena 
$1,00 we sei apte- 
kach lub u W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy Gazety Polskiej 
wyszły następujące wydawni- 
ctwa i tak: ~> 
Selim Wirza, piękna nowela Henryka 

Sienkiewicza. W miękkiej oprawie 

Cena - - a "We WEW dc. 
Słownik Języka Polskiego, podług 

Lindego i innych nowszych Źródeł. 

Opracował E. Rykaczewski. Nowe wy- 

danie. Rozmiar 6x41 cala, zawiera 

1155 str. Wyraźny druk, piękny pa- 

pier. Twarda oprawa, złocone tytuliki. 

Cena -= - > = =. - - + $200 
Sejm Pijacki czyll wyrok potępienia 

nięszczęśliwej gorzałc. Bardzo dowci- 
< pne wierszyki, poświęcone pamięci 

wszystkich pijaków, dla ratowania ich 
od zagrażającego niebezpieczenstwa, 
wynikającego z pijaństwa. Cena 10c. 

Serce Człowieka, Świątynią Boga. u- 
zmysłowione dziesięcioma obrazami. 
Nowe tłómaczenie z niemieckiego 
przez Księży Zgromadzenia Serca Je- 
zusowego. Čena w miękkiej opr. 20c. 
Nadto ukazały się w nowem. 

wydaniu: 

Historya o Rycerskim Owczarku przez 
Jana Kupca, W miękk!ej oprawie. 
Cena - - - - - 15c 

Historya Okropna o Walecznym Sta- 
słu i o pięknej Anulce. W miękkiej 
oprawie. Cena = - - 15c 

© Janie Królewiczu Żar-Ptuku i o 
Wilku Włatrołocie, bardzo zajmu- 
jąca powiastka. Cena - - - - 5c. 

Zaczarowana Sroka. oryginalna I cie- 
kawa powlastka dla młodzieży. Cena 
w miękkiej oprawie - - 5c 

Adres: 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st. Chicago, III. 


Maszynki do Pisania 


806 
Kto nie może pisać piórem, tea może 
gobie nabyć najlepszą i najtańszą ma- 


szynkę do listów. Tysiące tych masazy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony. 

Cena maszynek jest następująca: 

Maszynka No. 306 cena $3.25 Maszyn- 
ka 307 cena $5.00. Pieniądze należy po- 
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 

" Eagle Supply House 

531 Noble St.. Chicago. Ill. 


Pszczoły to pieniądz. 

Dostarczamy wazystkiego dla bodo- 
woów pszcgół — pazczoły z wszelkiemi 
przyborami. Książka z inatrukcyami I 
cenami przyrządów darmo. 


The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144E Erle st, Chicago, 1l x) 


o 


PEDICURA 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 

Przyślijcie 50 centów w Żcentowych znaczkach 
pocztawych zs jedno padełeczko iuh $1.00 na 3 
pudełeczka 


PEDICURA MAŚCI 


Pieniądze także możaa przysłać przez Money 
Order, Express, Chek lob Reg'etered Letter. 
Gwarantujemy powne uleczenie (y pę x 
godniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
bóle, złę woń itd mie szkodząc waszemu zdrowiu 
— jeśll uzyte jak przepisane. 
deżeli macie jaką inną chorona to napiszcie do 
naa a my chętnie odpiszemy Í doniesiemy jaką 
mańć, medycynę lub pigułki macie używać. Po: 
rada darme. Adres: 
PEDICURA REMEDY CO 
RE. P. LEISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutica] Chemiat 
380 W. Division st, CHICAGO, ILL. 
Sonth Chicago. Il, dnia 1 maja 1906 
Szanowna Kompania | — Utywałem waszą maść 
«Pedicurą'' na pocenia sią nog | w trzech dn ach 
przestały nogi pocić sią, sa ta x całego serca Panu 
dziękuje. Będą każdema, który cierpi na ta dole- 
gl! wobci, doradzał użycie tej maści. 
Z szacunkiem, Jan Porada. 


tw” Naodpowiedź naleły przya'ać Z<entowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyś.e, nie dostania 
odpowiedzi. 
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60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE Marrs 
DESIGNS 


COPYRIGHTS MC. 
Anrane sending a akelch and deaeripiiarnn may 
quickły ascertain our ojunion free whether an 
invention te probałly patentabi: Communia- 
Liona strictly confidential. HANDBOOK on Paienta 
sent free. Uldost arenry for seounn 


Patenta taken throuch Munn is 5 
special wołice, without charge, In the 


Scientific American. 


A handsomely Illnstrated weekly. [.arzest cir- 
culation of any scientiñc joarnal. Terma, $3 a 
rear; four montha, $L Sold byall newadealern. 


MUNN & (0.3526: New York 


Branch OMoe. 6% F St, Washington, D. C. 


W drukarni Gazety Pol- 
skiej został wydrukowany 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski 


English-Polish 
and 
Polish-English 
Dictionary 


Nowe 

Wydanie 
Rozmiar 
6x4% cala 
Zawiera 
e stronie 

yraźny 

Druk 
Piękny 
Papier 

TWARDA 

OPRAWA 

Złocone 


Tytuliki 
Cena $2.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, III. 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKRÓJ 620 
Chamber of Commerce Building. 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 
CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR. TEL. MAIN 3IO 
| OOOO OE 


NAJPEWNIEJSZA DROGA | 


do wysłania pieniędzy do starego 
kraju, sprowadzenia familii z 
tamtąd wolną granicą: sporządza- 
nia kontraktów kupna ł sprze- 
daży sporów sądowych i apad- 
ków, pełnomocnictw, cesyj, u- 
wolnienia od kar wojskuwych, 
od ćwiczeń i kontroli jest: 


Austr.-Węgierski Kantor Wymiany 
192 East 3rd st. New York 


Jazda do starego kraju przy małej ro- 
bocie od $1.00 do $10.00. (26] 


NIEBYWAŁE CENY 


do wszystkich miejscowości w 
Galicyi i do wszystkich granic 
na pospiesznych szyfach ekspre- 
sowych przy małej obsłudze. * 


Aleksandrowo $10.81 
Edytkuhnen 20.42 
Oderberg 19.32 
Ottiotschin 18.73 
Tarnopol 21.92 S 
Iliowo 19.38 = 
Brody 16.78 = 
Lwów 21.43 = 
Oświęcim 19.48 
Prostken 20.26 
Tarnów 20.11 
Kraków 20.07. 


Oczewujemy każdego na dynpie, od: o- 
wadzamy na szyf | dajemy wygouny 
nocleg. Piszcie poinformacye a podzię- 
kujecie. 


International Shiping Office 
117 West at. — 5 Clinton sta, New York. 


NACHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


SANTAL 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 
wydzieliny, 


KD 


wystrzegajcia nią 

naśladawnietw., 

Na sprzedaż we 
wszystkich apiekaah. 


MIDY 
JOHN'S ELIXIR 


Wylecza wszelk je 
atrawność, brak apetytu, ból pieralumi | 
w blodrach, odbijanie się gazów i płynów. 
burczenie i wydymanie wnętrzności, zgagy. l 
Czuwanie kesa w gardic | niemożehność jego 
połkpęć. éciskanje serva, kurcze. wonitowanie 
nad rankiem i odkaszlanie gęstej flegmy, czna- 
sami bardzo Weak ę zakwaśn iałość 
by. kolke, prędkie zimgczenie się luh krótki 
Sareh, ból w zołędku. biegunkę, obłożony. 
nabrzękty i zbolały język, cieczenie krwi z 
driget. słabość wszystkiego ciała | płuc. bicie 
serca, bezsenność, ucigżałość głowy I nog. On- 
ałość. szczególnie po obiedzie. wybladłosć lub 
Jattość cery twarzy, chwlanie sig'i bolenie 
kłowy I wiele innych dolegliwości, poczodzę- 
cych od niezdrowego żolądka. Jeżeli dolega 
Taka en a wyżej wymienionych ohjawów 
to gakaż natychmiast John's Elixir, najleprze 
lekarstwo na żołądek. Udbleramy z górą 200 
zigękowań co tydzien. Cena £1.00 za hutel. 
p. 6 butelek za $5.00. Na stolec powinno lóć 
najmniej raz w dzień, a jeżeli tegu nie mau, 
tn stolec jest nieregularny. Używaj John's 
Liver Pills od zatwnrdzeula, tylko £żc za pu: 
deika, Wiot pieniądze do koperty I zaadresuj 


JOHN'S SUPPLY HOUSE Acorn 


CHICAGO, ILL 


CAPSULES 


maszyny do szycia 
ma najniżazą ceną można nabyć 
A — w polakiej Firmia 
kod PULASKI MDSE.. CO. 

É nhat <<") Nim kupicie Maszynę do azycia 


DY Z nap'nacis po katalog, który wy- 
sa. © uyłamy bezpłatnie 


Najlepsze 


= 


ADRESUJCIE' 
PULASKI MAIL ORDER HOUSE 
816 N. Hamlin ave. Chicage. III. 


Fast through train service to all points 

from Chicago. Milwaukee and Peoria 
on the East; to Omaha, Denver, the 
Black Hilis, Salt Lake City and the 
Pacific Coast on the West, and north- 
ward to St. 


Paul, Minneapolis, 
Duluth, Superior, Ashland, Mar- 
quette and Sault Ste. Marie. 

The Best of Everything. 


W. B. KNISKERN, 
P.T.. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. ` 
Otiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi 00 on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
iwesyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłutej, opisz swą chorobą 
ze wezelkiemi szcz. í, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 ceotową 
markę pocztową, a otrzymasz Reypła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko toż ich sposób wyleczenia. Adres 
DR. F. J. KALLMERTEN, 


Toledo, O. 


załatwia wszelkie apraw 
jach a także 
przedatawicie 


Pełnomocnictwa 1 inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych jązykach i do wnzystkich krajów, wedisg praw 
miejscowych, 


LEON J. NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


sądowe wo wazystkich kra- 

wy spadkowe | plenipotoncyjne. majac 
w różnych krajach, udziela waxelkich 
informacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda 


Adres: SQ] FILLMORE AVE., KUFFALO, N. Y. 


Se 


Przyśłijeie nam tyłko $2.00 
a wyślemy wam 


CUDOWNĄ 


NOWOŚĆ 


Niewidziany Dotąd Wynalazek 
SAMOGRĄJĄCE OŁTARZOWE OBBAZY ŚWIĘTE 
i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi 


expresowemu resztę pieniędzy. 
O 


à » 
cyę pewnego głośnego arty- 
kułu ua tle religijnem. 

Jest to obraz religijny nie- 
ałychanie piękny, nie mający 
nic równego sobie, który przy 
ukazaniu się na wystawie w 
Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem awojem i ory- 
ginalnością, ogromne wraże- 
nie. Obraz tenktórmego podo- 


ma 22 cali szerokości i 28 
ca t długości, omadrony jest 
w suchych ramach, pięknie 
ozdobionych i pozłacanych. 
W wewnątrz znajdują się fi- 
gury, ŚWIĘTA FAMILIA, 
Najsłodsze Serce Jezusa, Nie- 
pokalanie Poczęcie Maryi. 
M Bosaka Bolesna z Lourdes, 
Królowa Niebloa z Dzieciąt- 
kiem Jezus, Święty Józef lub 
Święty Anton! artystycznie 
wykonane | pięknie pomalo- 
wane Figury te umieszczona 
s} w pięknej skrzynce, wybl- 
te najlepszą satyną w różnych 
kolorach jak: jasno-niebie- 


kiego, różowego, białego it.d. Skrzynka sama zań znajduje się podszkłem, które- 
go ramy pomalowane są prawdziwie artystycznie różnemi kolorami. 
Po za fiigurami znajduje się tło z najlepszego materyału ustrojone liczne: 


m!, rzęsistemi, złotemi gwiazdeczkami. 


Obrazy naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę, że używane są jako 
DOMOWE OŁTARZE w każdej familljnej potrzebie, | że znajdując 
się po za szkłem brud ani pył nie dojdzie do ołtarza | zawaze wyglą- 


da świeżo | czysto. 


W wewnątrz ukryty jest automatyczny przyrząd, który za nakręceniem, 


wygrywa pieśni święte, pięknym, głośnym i tak 


wogóle być może. 


słodkim tonem, jak ta 


Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu | stanowić moża 
ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić może prawdziwą zabawę w wol- 


nych od pracy chwilach. 


Ponieważ wyrablamy te obrazy sami, 


zwyczaj niskiej. 


możemy je sprzedawać po cenia nad- 


CENA Z MUZYKĄ TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu. 


Cena tylko $4.00 
If" Kto chce większe i ozdobniejsze Obrazz Ołtarzowe niechaj pisze po katolog 


Obraz 


się w drodze nie potłuką. 


Pieniądze najlepiej przysyłać w regietrowanym liście 


Order do 


te wysyłamy do wszystkich części Ameryki 1 tak są opakowane, że 


lub przez Money 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


816 N. Hamlin Ave., 


Chicago, Ill. 


bizna obok jest umieszczoną, - 


SAZETA PEOLSRA.- 


4 DZIAŁ GOSPODARCZY. ) 


Wzdęcie u bydła, 


Wzdęcie, albo odymka o- 
znacza nagromadzenie się 
wiatrów w pierwszym żołą* 
dku, t. j. w torbie. 

Przyczyną tej choroby 
bywają zwykle pokarmy ła- 
two odymające, jak świeża 
koniczyna, lub lucerna, 
wiosenne zżynki z pszenicy, 
nać kartoflana lub buracza- 
na, liście kapuściane; obfi- 
te spożycie brahy, mianowi: 
cie gdy bydlę nie jest do 


niej przyzwyczajone. Ró- 
wnież szkodliwem będzie 


puszczanie bydła na pastwi- 
ska szronem pokryte. Wre- 
szcie wzdęcie objawić się 
może wskutek niestrawno- 
ści lub zatwardzenia. 

Objawy: Z powodu 
rozdęcia torby gazami, po- 
większa się brzuch, a słabi- 
zny, szczególniej lewa, wy- 
pełniają. Przy pociśnięciu 
ręką, wyczuć można mniej- 
sze lub większe naprężenie 
rzeczonej słabizny, przy 
napukiwaniu tejże palcami, 
otrzymuje się zwykle od- 
głos bębenkowy, obecności 
gazów w torbie dowodzący. 
Ruch torby zmniejsza się, 
albo i zupełnie ustaje, o 
czem przez przyłożenie ucha 
do słabizny lewej przekonać 
się łatwo. Rozdęta torba 
przez przeponę ciśnie za- 
razem na płuca, wskutek 
czego oddech bywa przy- 
spieszony i utrudniony. 
Zwierze chore utraca ape- 
tyt i nie przeżuwa. 

Wzdecie mniej znaczne 
może ustąpić w parę go: 
dzin, gdy przez ruch u 
zwierzęcia iiastąp: odbijanie, 
t. j. wychodzenie gazów 
przez połyk i pysk; słabi- 
zny wówczas opadają, zwie- 
rze oddycha spokojniej, 
wkrótce zaczyna jeść i prze- 
żuwać. Przy wzdęciu pow- 
stającem nagle 1 groźnie, 
ucisk na płuca jest tak wiel- 
ki, że zwierze wobec utru- 
dnionego oddechu staje się 
lękliwem, drży na całem 
ciele, chwieje się, a w koń- 
cu pada i przez uduszenie 
w godzinę lub też i prędzej 
kończy. 

Porada: Ze względu 
na szybki przebieg choroby 
i groźne niebezpieczeństwo, 
bezzwłocznie spieszyć nale- 
ży z ratunkiem. -Idzie tu 
przedewszystkiem o rychłe 
usunięcie wiatrów z torby. 
W tym celu posłużyć się 
możra trzema sposobami, a 
mianowicie: 

a. Wyprowadzić gazy ż 
torby przez połyk i -jamę 
pyskową czyli spowodować 
odbijanie. Ażeby to osią- 
gnąć; „należy zwierzę po- 
wrósłem słomianem grubo- 
ści ręki okiełznać, końce zaś 
powrósła zawiązać po za 
rogami. Dla wydalenia po- 
wrósła z pyska, zwierzę po- 
czyna raźno poruszać jezy- 
kiem, co ułatwia odbijanie. 
Nadto, po natarciu słomą 
ścian brzusznych, powołać 
dwóch ludzi, by otwartemi 
dłoniami jednocześnie na o- 
bie słabizny umiarkowanie 
nacierali. W końcu oprowa- 
dzać bydlę po dziedzińcu. 


Przy wzdęciu niezbyt gro- 
źnem, tego rodzaju postę- 
powanie może być wystar- 
czającem. W razie znaczniej- 
szej odymki użyć wypada: 

b. Środków gazy pochła- 
niających. Mleko wapienne, 
jako środek domowy i łatwo 
pod ręką będący, posłużyć 
może z bardzo dobrym sku- 
tkiem. Użyć go można w 
ilości jednego litra na raz, a 
w razie potrzeby w ćwierć 
godziny powtórzyć. O na- 
cieraniu ścian brzusznych i 


powolnym ruchu chorego 
zwierzęcia zapominać nie 
można. 


c. W razach gwałtownych 
przebicie torby uważa się 
jako środek jedynie od 
śmierci chroniący. Do tej 
cperacyi używane bywa na- 
rzędzie zwane trójęrańcem 
albo troakarem. Składa się 
ono z rurki i sztyletu ostro 
zakończonego. Trójgraniec 
spłaszczony łatwiej przebija 
skórę, cianę brzuszną i tor- 
bę, i pozostawia po sobie 
mniejszą ranę, aniżeli trój- 
graniec okrągły. 


Człowiek zaopatrzony w 
powyższe narzędzie, usta- 
wia się około nóg przednich 
ze strony lewej zwierzęcia, 
prawą nogę wysuwa na- 
przód i w bok, by go by- 
dlę tylną nogą nie dosię- 
gło: pomocnik. trzyma za 
nogę. Po ujęciu trójgrańca 
w rękę lewą, przykłada się 
go na sam środek lewej sła- 
bizny, lecz ukośnie tak, by 
przedłużenie trójgrańca pa- 
dało na łokieć przedniej pra- 


wej nogi bydlęcia, a więc 
w kierunku od góry ku do- 


łowi i naprzód. Wówczas 
ręką prawą naciska się od 
razu 
graniec do torby wszedł, 
a trzonkiem 
się o rękę lewą. W takim 


razie zagłębi się on w tor: 


bie na jakie 8 centymetrów, 
a to wystarczy. 


Po wyjęciu sztyletu, gazy 
pozostawioną w ranie rur- 


ką ze świstem uchodzić 
zaczną, a słabizny, szcze- 
gólniej lewa, jednocześnie 


opadają. Zdarzyć się może, 
że dolny koniec rurki w 


torbie zostającej zatka się 


pokarmem i gazy uchodzić 
przestają,  przetkać wiec 
dziurkę sztyłetem. Dla wię- 
kszej pewności, ażeby 
wkrótce do ponownego o- 
dęcia nie doszło, pozosta- 
wia się rurkę w ranie na 
godzinę lub więcej, a po 
zatkaniu górnego jej otwo- 
ru czemkolwiek, oprowadza 
zwierzę i w przerwach od- 
tyka, by gazy znów ucho- 
dzić mogły. 

Gdy już słabizny wyra- 
źnie opadną, wyjmuje się 
rurkę, brzegi rany w skó- 
rze palcami skupia i dla o- 
chrony od much, zwykłą 
mazią iekko pociąga. 

W braku trójgrańca mo- 
żna użyć zwykłego nożyka, 
byle ostrego. Dla zapobie- 
żenia skaleczenia ręki na- 
leży grzbiet ostrza skiero- 
wa do góry, ostrzem zaś na 
dół. W ogóle układa się 
nóż w tymże samym kie- 
runku, jak i trójgraniec; 
po wepchnięciu noża do 
torby, robi się nim obrót 
tak, by boki jego zwróco- 
ne były do góry i do do- 
łu, wówczas z obu stron 
noża potworzą się szpary, 
któremi wiatry uchodzić 
będą. 

Wzdęcie u owiec o tyle 
jest gorsze, że łączy się 
z niepodobieństwem sto- 
scwania środków zarad- 
czych u wielu naraz sztuk. 
Nie zostaje więc nic inne- 
go, jek tylko wpędzić owce 
do wody tak, by się sła- 
bizny zanurzyły. Zimna wo- 
da działa ściągająco ; wpływ 
tego działania spowodować 
może częściowe skurczenie 
się torby, a wśród tego 
i wypchanie gazów na ze- 
wnątrz. Po zamoczeniu na- 
leży owce przynajmniej go- 
dzinę utrzymać w ciągłym 
ale spokojnym ruchu, by 
się rozgrzały i by skutek 
był pewniejszym. 

Wzdęcie u bydła lud 
wiejski nazywa ''paskudni- 
kiem” i zwykłe w takich 
razach wykonywa na by- 
dlęciu operacyę, polegającą 
na wycięciu kawałka trze- 
ciej powieki oka, czyli t. z. 
migotki, której całą jest 
winą, że posiada brzeg. nie- 
co brunatny. Jest to po- 
stępowanie godne wszelkiej 
nagany i jako ze wszech 
miar niedorzeczne, dręczą- 
ce, dawno już zaniechanem 
być powinno. 


Zdarza się często, że by- 
dlęta trokarowane w lecie 
lub w jesieni przeciw wzdę- 
ciu, jeszcze na zimę nie 
wyleczą się z rany w miej- 
scu, gdzie skórę i torbę 
przebito, wydobywają się 
gazy i nawet zielona, roz- 
kładowi podlegająca pasza, 
a nawet często nieco ropy. 
W tych przypadkach jest 
to skutkiem fistuły, która 
się tam utworzyła, a którą 
trudno  zagoić. Niekiedy 
pomaga do zagojenia kilka 
razowe wypędzlowanie 15 
procentowym rozczynem 
kamienia piekielnego, je- 
dnakże przytem zdarza się 
zrośnięcie torby ze skórą, 
któreby bydlęciu sprawia- 
ły trudności w ruchu żołą- 
dka. Aby temu zapobiedz, 
należy używać  trokarów 


mocno. ażeby trój- 


swym oparł 


cienkich, rurek nie nale- 
ży długo zatrzymywać w 
otworach. Najtrudniejszem 
jest zagojenie, jeśli się 
bydlę w braku troakara i po- 
spiechu, żgało nożem. Jeże- 
lirany od noża są duże, 
wtedy zawartość torby t. j. 
rozkładowi ulegająca pasza 
dostaje się do części obrzu- 
sznej I ztego powstają za- 
palenia tejże i zrośnięcia 
torby ze skórą. 


Praktyczniejszemi są rury 

gutaperkowe, które w ka- 
żdem większem gospodar- 
stwie i w każdej osadzie być 
powinny. Jestto rura spo- 
rządzona zZ elastycznych 
sprężyn stalowych, obcią- 
gniętych skórą albo kauczu- 
kiem. Sposób użycia łatwy. 
Wzdęte bydlę ustawia się 
przodem znacznie wyżej 
n. p. na kupie nawozu na 
gnojowni, głowę podnosi się 
mu do góry, a w pysk 
wkłada kawałek grubej 
deski, w której środku jest 
tak wielka dziura, by rura 
dała sie przez niąz łatwo- 
cią przesunąć. Deskę umo- 
cowuje sie do rogów sznur- 
kami, by jej bydle z pyska 
nie wyrzuciło. Przez otwór 
w desce wprowadza się do 
żołądka rurę dobrze naoli- 
wioną, następnie wyjmuje 
się trzcinę, tkwiącą w ru- 
rze, poczem gazy będą z 
sykiem z rury uchodzić. 


Niezdolny do pracy. 


Pan Franciszek Kolacek 
z Mount Clam, Tex., po- 
wiada nam w swym liście o 
nieszczęściu, jakie nań spa- 
dło nie tak bardzo dawno 
temu. *' Pragnę powiadomić 
Panów, że zostałem nagle 
powalony na łoże choroby 
silnemi i bolesnemi kurcza- 
mi w nogach i ramionach, 
które stały się nadzwyczaj 
bołesnemi przy każdej zmia- 
nie powietrza. Jak tylko 
nadeszła pora zimna, nie 
mogłem chwycić się żadnej 
pracy. Wówczas zacząłem 
używać Trinera Amerykań- 
kiego Eliksiru Gorzkiego 
Wina i ku mojej niezmier- 
nej radości, skutek był na- 
tychmiastowy prawie cudo- 
wny. Po użyciu kilku bute- 
lek tego kordyału, kurcze 
zupełnie zniknęły i dziś bę- 
dąc kompletnie zdrowym, 
gorąco polecam to nieoce- 
nione lekarstwo wszystkim 
cierpiącym. Niema lepszego 
środka nad ten kordyał. 
Ten człowiek cierpiał z po- 
wodu reumatytamu i nasz 
eliksir wyleczył go komple- 
tnie, a to dlatego, bo odna- 
wia wszystką krew, daje no- 


we i zdrowe pożywienie 
całemu ciału. Ktokolwiek 
tylko potrzebuje czystej 
krwi, silnych nerwów 1 
zdrowej i czystej cery, 


twardych i silnych musku- 
łów i zupełnego, czerstwe- 
go zdrowia, winien używać 
'[rinera Amerykańskiego 
Kliksiru Gorzkiego Wina. 
— I)o dostania w aptekach 
lub u fabrykanta Jos. Tri- 
ner, 799 So. Ashland ave., 
Chicago, Ill. 


H. 6. Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


205 ŁA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insuree<e Bldg. 
CHICAGO. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY | DROBIAZGOWY. 
232-234 E. RANDOLPH ST. 


pomiędzy Fraoklin 1 Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 


dajlepszy, prawdziwy set azwajcaraki. 

je: Edamski i ser Parmecański. 

Tromage de Brie i ser RoquforskL 

der ı rośliny, Nenszatelahi i Limbasan. 

drunAwicki salceson. 

*«l"m4i, Wastfalskie szynki. 

%ędzone i marynowane epone: 

łalandzkie sztokfisze, anchovieB. 

lowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwa francuskie wardyny i szampiniany. 

Francuski groch, najlepszą oiz y. 

Niemieckie azparagi, krajaną fasolg. 

Niemieckie jagły. Soczewicę, kaszą pszenną. 

Najlepszy jeczmień perłowy, kaszą jęczmiennt 

Knuzą tatara ang, kaszą owaisną. 

Mara tatarczaną mąkę ryżową. 

iwiege orzechy, migdały, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Yw-eże orzechy, migdały, cytronat. 

iqszone gruszki. wiśnie, prunele. 

"rancuzkie śliwki, świeze rodzynki. 

Włoskia łazanzi (nudle), makarony. 

S anapara Wanilia czekoladą x Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatg, extrakt mięsny 

Prawdziwą kanę Java, Mocca i Rio. 

Prawdziwą tabakę do zażywania Loebak'a. 

Niamieckie kołowrotki i gremple. 

SS AE trzewiki I pantofle (drewniaki.) 

wieże alemią warzywowe, siemig trawy. 

Siemię dla kanarków, siemią konopiane, Tzcpr 
kowe, jako I wezelkie inne towary korzenne 


HENRY SCHOELLKOPF. 


PREMIE... 


Tak samo jak kelążki do nabożeństwa, 
powieściowe 1 inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowa- Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub taż może sam 

* opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejacowości. 
Pierwszy Rocznik Tygodnika Powiaściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, < „obiony 54 
cinami, zawiera: Czartowa Górs, Bezimienna, 
rka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 

x naszej ziemi, Partyjka aztoajka czyli zakład 

wygrany, Dwaj sąaiedzi. Poczeiwi ludzie, Cnota 

f wina, Szymek Handzia, Pierwsza pycha — 

drugie łakomatwo, Bóg nie opuści, kto się Naf 

spuści, Szymon z Żawiela, Pisanki Wielkanocne; 
wiele wiaatek czysto polskich — ludowych, 

obrazków historycznych, baśni í wiele B1 00 

opisów rozmaltej treńci. Cena . . PL. 
Nzósty Roczaik Tygodnika Powieściawo- 

ebiltea o Zawiera: Walka o miliony esyli 

Rodzina auierów; Leśny miya nad Czernają; 

Nowożeńcy; Orzasłem tyda; Królewski dziadek: 

Ukcznik warszawski; Ładowa pleczara; yd 

w beczce; Majster iczeladnik; Werbe] domowy; 

Dwa worki złota; Sprawa o wóz; Koziołoflarny; 

Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przypowieść 

a NICH Opewieści atapowe. Kiaby się 

npo ziewał; Okrężna; Walka naśmierć ŝi 00 

1życie;Złapałsią; Pożarna merzu. Cena 1. 
Rlódmy Hocznik Tygodnika Pomrieściowo- 

Maakowage, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 

dom w Warszawie, czylt Hrabia Bogumi, 

Kamiński, Staniaław młody Pustelnik, Wieałław 

Moie leczenie wodą ks. 8 Kneippa, Kościuszko 
Racławicami. Perła Genui, ha- 1 00 

erka z powstania 1868 r. Cena . . 31. 
Qnmy Rocznik Tygodnika Powleściowo-Nau- 

kowego. w mocnej prime zawiera: Jan III 

Sobieeki czyl! ślepa niewolnica z Bziras, Pomg- 

rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Józio Groj- 

neszyk, Zimna dystylacya, Sybiracy, Hiatorya 
okropna o walecznym Stasiu | o pięknej Anulce, 

Jaskinia potąpieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 

Kot woziwody, Książę Adolf I bogini azczęścia, 

Ktoby się apodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 


Anusqnehanna. Sejm CZŁ Trupia wieża, Nowe 
auknie  hrabiowskie. O leniwym 21 yy 
parobku, Rekrut. Cena . . - „ DL.UU 

Dziewiąty Rocznik Trgodalka Powieściowo- 


Haukewego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
pzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
fona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwycięsiwo Wiary Katolickiej. Powieść 
z obecnego czaau. Surdut 1 Siermięga. Obraz 
ludowy w 8 aktach za ńpiewami. — Heród Baba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego C. W. Dyniawicz. — Nieszczęśliwe 
Zony, komedya w trzech aktach ze śpicwami | tań- 
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowski. — Ulicznik Paryski, komedya w4 
aktach z francuskiego, tłóÓmaczył Majeranowski. 
— Piąkne przykłady z hiato polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy. nauki i poświęcenia 
dla kraio, jakiemi się nasi rzodkowie 
adznaczali. — 
polskiej. 
Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naakowega, w mocnej oprawie, zawiera: Brank! 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, papu naszej 
bahuni, Apiekarz Polaki, Robert Djabeł, jabranoc 
sąsiedzie, Prima Aprilia. Toast polski, Zaczaro 
Wa Cz : gania kroraiea żar-ptaku 
o wilku wiatrolocie. Dziwne że 

ma | dzie í na morzu. Cena . . . . 381.00 


WARUNKI DO OTRZYMANIA PHEWII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIKŚCIOWO-NAUKOWEGO: 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
syłkę opłaci na Exprosa offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chciałby nzyskać 
Jeszcza obecnie pydawang premię, niech opłaci 
Gazetę Jez na rok dłużej. — 4) Piacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetą Polską." 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podaranki 
wydaje sią na to, aby “Gazeta Pclaka" była 
zapłacona za cały rok z góry. "Gazeta Polaka“ 
kosztnje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, 
na kwartał 75c Ządającym, s nie 
przedpłaty, poayła aię tylko 

432 Noble St 


BA okaz. 
w. DYNWIEWICZ. Chiaazo I, 
FARMY Szanowni Polacy! Kilka- 


dzlesiąt farm jest do sprze- 
dania w stanie Michigan, 20 mill od 
Grund Rapids, leżące przy miasteczku 
Wayland, w którem jest fabryka masła 
i sera, fabryka różnych marynat owo- 
cowych, dobra komunikacya kolejowa, 
dobry kurs koni, bydła, świń i drobiu, 
rozmaitych ogrodowizn, za które można 
dostać dobrą cenę każdej pory roku. 
Farmy te są bardzo korzystne | uro- 
dzajne, wielkość farm od 40 do 200 
akrów, po większej części z budynkami 
i sadami, 7 mil od polskiego kościoła 
t szkoły. Można kupić farmę w parafii 
kościełnej z mniejszym lub większym 
funduszem, można też kupić za gotówkę 
lub na wypłatę. Ja sum objechałem 
kilkanaście stanów, szukając farmy dla 
siebie przed rokiem I! przekonałem się, 
że tutaj można najlepiej farmeratwo 
prowadzić, bo grunt tutejszy przynosi 
wielkie korzyści, klimat jest zdrowy 
i dlatego zachęcam tych, którzy chcą 
kupić farmę. Kolej z Chicago 4 dolary 
z centami, okrętem lub tramwajem 
$2.50. Listy można pisać do mnie pa 
polsku lub angielsku pod adresem: Jan 
Choroszewski, Wayland, Mich., Allegan 
Co., Hopkins Btatlon. (23) 


DARMO. 


Lekarstwo dla 
mężczyzn darmo. 


Leczenie mężczyzn, wycieńczo- 
nych Syfilisem i (ionoreą. 

Następującą znakomitą ofertą daje 
czytelnikom Interstate Remedy Co. z 
Detroit, Mich. 

Kompania zobowięzuje się posłać bez- 
płntale swoje lekarstwo każdemu cier- 
piącemu mężczyźnie, który z powodu 
niepowściągliwości w młodym wieku 
cierpl na nerwowość, upadek sił 1 utratę 
męzkości. 

Lekarstwo nasze poślemy zupełnie 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze- 
gółowe objaśnienie jak takowe używać, 

Tysiące !udzi w obecnej chwili cierpl 
z powodu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekaratwo dla 
mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze, Macle obecnie sposo- 
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze- 
konać Bię o wielkiej jego wartości i sile i 
wzmocnić wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków. Możecie się leczyć sami w 
swoim domu. 

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre- 
sem: Interstate Remedy Co., 1017 Luck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślemy Wam odwrotną po- 
cztą, opłacając jednocześnie koszta prze- 
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowa 
będzlecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresowąć: Interstate Remedy Co., 

1017 Luck Building, Detroit, Mich. 


rzysyłaj 
eden AAS 


PAMIĘTAJCIE 


. 


ORS 
0 SIERUTKACH. 


KTO jeszcze nie zamówił piaemka 


*SIEROTA" 


tygodnika z którego azysty dochód prze- 
* znaczony na korz. 


Polskiego Domu Sierot w Avondale 
niechaj nadeśle awój adrea a poślemy ma 
numer okazowy bezpłatnie. 

Kta nadeśle dwóch nowych Abonentów 
1 sam zapłaci prenumeratę na jeden rok, 
tan otrzyma małą książeczkę do naboteń- 
atwa, jako pamiątką od Sierotek. 

Na żądanie wysyłamy wszystkie numera 
od początku bieżącego roku. 

Adresować należy: 


«SIEROT AŻ 81 Ingraham St 


CHICAGO, ILL, 


O 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
ro miar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
<zyntem złotem napet- 
niany koperia pięknie 
Ktuworowana. Trzyma 
czas doskonale i jest 
specyalnie nżywan 
przez SŁUŻBĘ KOLE- 
Jow POTRZEBUJĄ: 
CA DORREGO ZEGAK- 
Ka. GWARANTOWANY 

NA 26 LAT. SPECYAL- 

TE ae Nå OFERTA: Posyłamy 

ten arek pod jakimko.wiek adresem €. 0. B 
$ 6.75 i koszta przesyłki, £ prawem uprzednie 
go zezeaminowania. W razie nie znalezienia go 
zadawzlnia: „ym NIE PŁiĆ ANI CENTA! På 
MIĘTAJŻE będziesz musiał za tuki sam zega 
rek zap'acić $ 85.00 w innem miejecn. Bardzo 
łękny 14 k, ZŁUTEM KKYTY ŁAŃCUCH i BRE- 
E DARMO z kazdym zegarkiem. EXCELSIO, | 
WATCH CO.. K00 Caaral Bank Bidg., CHICAGO 
(June 10.) 


a IZZZA 


NERWOWI MĘZCZYZNI. 


Odpis znakomitej recepty. którą poayłam dar- 

mo mężczyznom potrzebającym [oso Nie 

Jent to żaden kumbug z próbką, lub z G.0.D. 

Przeczytaj to ogłoszenie do końca. 

Piszemy te slowa do mężczyzn; cierpiących z 
powodu, że zrajnowali 501 organizm przez 
pasy: ia luh błędy młodości. Słuchajcie mojej 
rady. Zaniechajcie robienia prób z lekarstwami 
wygyłanemi na próbę, z *'pasami elektryczny- 
mi,” z patentowanemi medycynami itp. Pasy nic 
nie pomagają, a ciągłe branie lekarstw zepsuje 
wam trawienie, zatruje cały organizm juniemo- 
śliwy wyleczenie sią z choroby. Przez lat wiele 
cierpiałem na zgubne skutki błądów młodości i 
nadużyć płciowych. Byłem nerwowy, miałem 
polucye, cierpiałem na niemoc męską, brak pa- 
mięci, brak mił, przygnębienie, nieśmiałość, ból 
w krzyżu, ogólne oułabienie itd., i byłam na ty- 
le nierozsądny, że próbowałam wszelkich możli- 
wych środków bez wyboru, ale polepszenia nie 
doznałem. Nakoniec pojechałem do Enrppy, po- 
radziłem sią pewnego znakomitego lekarza | ten 
mnie wyleczył. Receptą przez niego mi daną 
mam dotychczas w RAGE posiadaniu, Ponie- 
waż wiem z własnego doświadczenia, jak tro- 
dno jeat się wyleczyć, przeto postanowiłam po- 
módz innym w ten sposób, że poślą moją reco- 
pta w zapieczętowanej koparcioe zupełnie bez- 
płatnie wraz z wezelkimi informacyami każde- 
mu choremu, który do mnie napisze. Otrzyma- 
łem iuż setki listów od mężczyzn chorych z ró- 
żnych stron kraju, w których zaświadczają, że 
podobnie jak ja zoatali wyleczeni dzięki mojej 
recepcie. Ta recepta jest to przepla na kombi 
nacye środków potężnych, a jednak zupełnie nie 
szkodliwych, i jast tak prosta, że w każdej do- 
brej aptece wykonają ją za niewielką zapłatą. 
Jeżeli się watydzisz Iść do apteki z receptę po 
jej otrzymaniu, to ja mogę kazać przygotować 
to lekarstwo dla ciebie tu w Chicago, jeżel! su- 
bie życzysu tego, a jak nie, to mnie wazystko 
jedno. Nic nie wysyłam na C. O. D., ani też nia 
mam zamiaru zmusić cią podstępem. żebyś mi 
zapłacił za rzecz, której nie chcesz kupić. Jeże- 
li przekonasz sią o AJ nieuczciwości, to ogłoś 
mnie jako oszusta w tej gazecie. To ogłosze- 
nie może nie ukazać się już więcej, a zatem le- 
piej napisz do mnie zaraz, a następną pocztą 
otrzymasz receptę i potrzebne do niej objaśnie- 
nia. Wytłómaczę ci również, w jaki sposób je- 
stem w stanie dawać to, co tutaj obieczją bez 
najmniejązej dla mnie straty. Adres: C. AR. 
BENTROKX, B. Box 622 Chicago, III. 

(June 7) 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z głow: 

w krótkim czasie. W miejsce atafych 

porastają nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 

szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. Sth, Kklyn, New York. 


Jeśli zamierzasz sobie 
kupić dobra harmonikę, 
skrzypce, basy lub klar- 
net, to nam przyślij 26 

<>3 markę po nasz katalog. 

© Nalepinski Mdse. Co. ; 

sw 925 N. Francisco St. 
Chicago, Ill. 
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"Doświadczony! z0any 0a oały gwlat 


Dr HAM. 


osiadający dyplom naj-| 
epszej szkoły lekarskiej, 
$" Bellevue Hospital Med-q 
{ical Coe N New Yor-, 
ku, po odbyciu podróży 1, 
izytacyi różnych szpitali, 
iw Europie, rozpoczął na, 
$nowo swą wieloletnią pra-, 
iktykę i przyjmuje chorych, 
siebie oraz udziela rady; 

l 


p 


łodność. 


owi uchlin 
c FOEN RUE, 


dzie rozgłasz. 
polecają- Udaj: 


FR piel UA nabyte lub z rodziców prze- 


kazanc) leczy skutecznie, prądko, tak że sialp 
ję" Da odnowią. Nie trzeba alą wstydzić, 
(Frytka leczyć, bo zaniedbywania takich chorób! 
Sprowadza złe skrtki na przyszłość. | 
PORADA DARNO! Dr. Ham każdemu tuzie- 
ili rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek j, 
(f chorego, przyślijcie w liścia ?-cantową markę| 
ztową, to dostaniecie odpowiedź na:ych- à 
(/ miast, czy choroba jest do wyleczenia. Moż£nal 
f) pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: jj 


DR. C. B. HAI | 
P. D. Bor 62, TOLEDO, ORrL.Ą 


Napiszcie do Dra. Ham. | 
Poradanic niekosztuje. _; 


DLA NAJMNIEJSZEGO DZIEC- 
KA, ZARÓWNO I DLA DZIADKA. 


Gomozo 


Jest dobrem nietylko dla dorosłych osób, lecz 
bardzo pożytecznem jest dla dzieci, gdy znaj- 
duje sią w domu 


RĄ PI 
pod ręką. Ono leczy p n PIETRA młodzieńczy humor, 
usuwa eczemęą I robi ciało krzepkiem. Jest to doskonałe domowe 
lekarstwo dla każdego wieku. Czyści ono krew i zapewnia oży- 
wioną i zdrową cyrkulacyę. Regalnje żołądek i wnętrzności, oży- 
wia wątrobę i zmuszą nerki do właściwej akcyi. Nie jest to 
apteczne lekarstwo. 


DR. PETER FARRNRY 8 SONS CO., 112-114 So. Hoyne Ave., Chieago, Il. 


` 


E i 
Pisma Mickiewicza 


Kompletne Wydanie 
-> 6 Tomów <— 


ozdobione około 100 illustracyami kołorowemi 


Wydanie niniejsze jest dosłownem przedrukiem z wydania 
lipskiego — dotąd najkompletniejszego, a zostało przez nas 


uzupełnione kilku artykułami 
dotąd w żadnem innem wydaniu niezawartych. 
W miękkiej oprawie, wszystkie 6 tomów |< 
oprawne osobno kosztują $2.00 
$3.00 


W twardej oprawie z wyciskanym tytu- 

tulikiem na okładce 

Drukowane na pieknym papierze, oprawne 

ozdobnie w skórkę morokko, wyzłacane 

brzegi i tytuliki, każdy tom oprawny 

osobno i wszystkie 6 tomów w 1 futerale 

W. Dyniewicz, 

532 Noble street, Chic go, lilinois, 
EPEE Z "RV zm 


$6.50 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 
Polecam Szanownym Rodakom 
WIELKI WYBOR ——— 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
itp. towarów pa bardzo niskich cenach. 


Elegancka Ńpiłeczka do krawata x Białem, emaliowanym Orłem 
Polskim, szczero-złota, za M0 
TA SAMA z czystego srebra. za 1.00 
Złoty Pierńcień z Polskim Herbem. pięknie emallowany $9.50 
Brelok do Łańcnazka czyli Winiorek z Riałem Orłem Polskim 
na czerwonym tle, na drucie stronie giadki do monogramu, 
00 


alba innego znako., szczero-złoty za t 
DRUGI ltejazy także złoty za 5.15 
50 Inna Breloki Gold Fitled gwarantowane na 5 lat z Orłem Polakm 
Ko lub Herbem Polskim za $3.75 


Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez Č. O. D. lub 
Money Order lub z góry opłacone, 

Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 
Pleczęcie dla Towarzyntw wszelkiego gatunku, 
PISZCIE PO NARZ WIELKI ILLURTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZKGARÓW, z 

1 WSZELKIEJ BIŻUTERYI. d 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz i Jubiler 
677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


MEDICAL 
INSTITUTE 


[Dr. E. C. COŁLINS 


sam się nie chwali. Przeczytajcie co piszą o nim 
jego pacyenci. 
Wielmożny Panie Doktorze!- 


Jak Panu wiadomo byłem bardzo ciężko chory na katar płuc, krótki 
oddech, ból i kolki w piersiach z plucie fegwy, ból i zawrót głowy i reu- 


matyzm. Chorobę tę dostalem w majnach. Udawałem się do różnych dak 

torów, ioca zamiast poprawy, czułom się coraz gorzej. Czytając Pańskie 
ogloszenie pod tytułem „ŻRÓDŁO ZDROWIA” znalazlem, że Pan le- 
czysz wszełkie.choroby, zabłysła w mej myśli nadzieja, iż mogę być zdro” 
wyin. Udałem się przeto da Pana Profesora, opisując awoją chorobę lis" 
townie. Nadesłaleś Pan lekarstwa, po zażyciu których uczułem znaczną 
ulgę. Widząctę zmianq — napisałem © drugie. Zażywającte ostatnie = 
zdrowie moje coraz sią poprawiało i obecnie czuję się lak — jak gdybyin 
nigdy nie chorował. Pałając wdzięcznością, o ils czas pozwala, zalecam 
Pańskie zdolnościi aumianność każdemu rodakowii znajomemu, gdyż 
tylko Panu zawdzieczam ma szczęście. Czość i sława takiemu, jak Pan 
doktorowi. «p Wdzięczny Panu pacyent, 

SOTER IDZELEWICZ. P.O. Box 642, Weastvilic, Ilis. ~ 


Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Collins Me- 
dical Institute okazać może setki. 


ANST TOT. ten leczy z zadziwiającą zrącznością I powodzeniem męzkie, żeńskie i 
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzcła i sekretne, a mianowicie: Ból i katar żolądka, 
dyspopzyę, bj! i zawrót glowy, reumatyzm, ból krzyża, placów, piersi, astmą (dychawicę! suchoty 
choroby ping, ból zardła katar nosa choroby uszów, oczów śóltaczkę. febrę, chorobę S-go Walentewe 
padaczkę, taniec S-ga Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypadanie włosów, 
sateu nienie. plucie krwią, rozszeżenie | zwężenie żył, a także wszelkiego rodraiu CHOKOKY 
SEKRETNE, jak wqżczyza, tak i kobiet. Słowam nie ma choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły. 

U w .A.G+ŁA_l Niezwlekajcie Í czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw- 
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „napewno** za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy: 


Dr. E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y. 


OFFISOWE GODZINY: Od ro rana do 5 po południu. W Niedziolgod ro ranado i po potud- 
niu. Prócz tego we Wtorck, Środę, Cwariek i Piątek ad 7 da wieczór. 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski | turecki; oraz herbatę rosyjską rót- 
nych firm. 
FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO” GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. 

Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FABRYKA NASZA SPRZE- 
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
szynki do papierow, gllzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 
bibułkę i t. d. 1 t. d. 


HERBATA ROSYJSKA K, 8. POPOWA. 


DO POLSKICH ROBOTNIKÓW. 


Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie I swcjej familii by 
1 utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym I zadowolonym, a twoje dziec 
zdrowe | szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie I przepeł- 
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu- 
blina w środkowym Wieconsln, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ- 
rzy Od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobill, a dzieła] są zamożni, szczę- 
śliwi i nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni aą ci, którzy zakupili 
grunta w Wasplnyton, Oregon, Missouri lnb na południu a zwabieni zostali tam 
fałszywem| obietnicami i ogłcezeniami. 

Komisya Kolonizacyjna Z. N. P., osobiście zbadała Kolonie i grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednie na kolopizowanie, poleca je wszy 
stkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświudczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania eać nle może. Spieszcie się z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną Piszele po opisy, mapy i informacye zaraz do właściciela. 


DA. DURSK I, Dep. 5 
285 Armitage Ave, cor. Robey st. Chicago, HI. 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $1.00. 


a poślemy wam 
DOBRĄ POŁTONOWĄ HARMONIKĘ 


o l9 kluczach, rozmiar l2x7 call. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamenta, niklowe klu- 
cze, niklowe okute rog! 1 klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25. 
Jeżelt stę wam będzie podobać, to zapłacicie agen- 
towi ekapresowenu resztę pieniędzy. 
Inne harmoniki sprzedajemy po cenia od 75e do 820.00. 
Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając bc na przesyłkę. AdresBować: 


The Pulaski Mail Order House 
816 N. Hamlin Ave Chicago, III _ 


GAZETA POLSKA. 


„HENRYK SIENKIEWICZ. 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
Tom Í. 


(Ciag dalszy.) 


Jakoż jeszcze tego samego dnia odwiedził 
Zbyszka w podziemiu, kazał mu być dobrej 
myśli, i opowiedział o prośbach obu księżn 
io łzach Danusi... Zbyszko, dowiedziawszy 
się, iż dziewczyna rzuciła się dla niego du nóg 
królewskich, rozczulił się tym uczynkiem aż do 
łez, i nie wiedząc, jak swoją wdzięczność i tę- 
sknotę wyrazić, rzekł, obcierając wierzchem 
dłoni powieki: 

— Hej! — niechże ją Bóg błogosławi, 
a mnie jako najprędzej zezwoli jakową walkę 
pieszą albo konną za nią stoczyć! Za mało ja jej 
Niemców obiecał — bo takiej trzeba ich było 
tylu ślubować, ile ma roków. Byle mnie Pan 
<AĘ Z tej obieży wybawił, juże ja jej nie po- 
skąpię!... 

I podniósł pełne wdzięczności oczy ku gó- 
rze... 

— Naprzód kościołowi jakiemu co obiecuj, 
— odrzekł pan z Taczewa — bo jeśli się twoja 
obietnica Bogu spodoba, pewnikiem wnet wol- 
ny będziesz. A powtóre słuchaj: poszedł do 
Lichtensteina twój stryk, a potem pójdę jeszcze 
i ja. Nie hańba ci będzie przeprosić go za winę, 
boś zawinił — i nie żadnego l.ichtensteina, ale 
posła będziesz przepraszał. Gotów-że jesteś? 

* —Skoro mitaki rycerz, jak wasza mi- 
łość, mówi, iż się to godzi — uczynię! ale 
jeśli będzie chciał, żebym go tak przepraszał, 
jako żądał na drodze z Tyńca, to niechże mi 
głowę utną. Stryk ostanie i stryk mu odpłaci, 
gdy się jego poselstwo skończy... 

— Obaczym, eo powie Maćkowi — rzekł 
Powała. 

Maćko rzeczywiście był wieczorem u Niem: 
ca, ale ten przyjął go wzgardliwie; światła na- 
wet nie kazał zapalić i w zmroku z nim ga- 
dał. Wrócił więc stary rycerz od niego po- 
sępny, jak noc i udał się do króla. Król 
przyjął go dobrotliwie, bo się już całkiem 
uspokoił, i gdy Maćko klęknął, kazał mu zaraz 
wstać, pytając, czegoby żądał. 

„ —Miłościwy panie — rzekł Maćko. —Była 
wina, musi być kara, bo inaczej nie byłoby ni- 
jakiego prawa na świecie. Jeno jest i moja wi- 


na, iżem przyrodzonej zapalczywości tego wy- ' 


rostka nie tyłko nie hamował, alem mu ją 
jeszcze chwalił. Takem go to hodował, a po- 
tem od małości hodowała go wojna. Moja wi- 
na, miłościwy królu, bom mu nieraz powiadał: 
wpierw tnij, a potem obaczysz, kogoś rozciął. 

dobrze z tem było na wojnie, źle zasię przy 
dworze. Ale to chłop, jak szczere złoto, ostatni 
z rodu — i żal mi go okrutny... 

— Mnie pohańbił, królestwo pohańbił — 
rzekł król — mam-li go. za to miodem smaro- 
wać? 

A Maćko umilknął, gdyż na wspomnienie 

o Zbyszku żal ścisnął go nagle za gardło, i do- 
piero po długiej chwili, jął mówić wzruszonym 
Jeszcze i przerywanym głosem: 
a. T Anim ja wiedział, że go tak miłuję — 
iadopiero teraz się pokazało, jak bieda przy- 
szła. Ale ja stary, a on z rodu ostatni. Nie bę- 
dzie jego — nie będzie nas. Królu miłościwy 
Panie, ulitujże ty się nad rodem naszym. 

Tu klęknął znowu Maćko i wyciągnąwszy 
przed się spracowane na wojnach ręce, mówił 
ze łzami: 

— Broniliśmy Wilna: łupy Bóg dał godne, 
komuż ja to ostawię. Chce Krzyżak kary, panie 

-— niech będzie kara, ale pozwólcie, abych ja 
swoją głowę oddał. Co mi tam po żywocie bez 
Zbyszka? Młody jest, niech ziemię wykupi 
i potomstwo płodzi, jak Bóg człowiekowi przy- 

azał. Nie zapyta się nawet Krzyżak, czyja 
głowa spadła, byle spadła. Hańba też z tego 
nijaka na ród nie spadnie. Ciężko człowiekowi 
Iść na śmierć, ale pomiarkowawszy, to lepiej, 
zęDy człowiek zginął, niż żeby ród miał za- 
£inąć... 

I tak mówiąc objął nogi królewskie, król 
zaś począł mrugać oczyma, co było u niego 
oznaką wzruszenia, a wreszcie rzekł: 

— Nie będzie tego, żeby ja opasanemu ry- 
cerzowi głowę kazał niewinnie ucinać! nie bę- 
dzie, nie będzie! 

— [ nie byłoby w tem sprawiedliwości — 
dodał kasztelan. — Prawo winnego przyciśnie, 
ale nie smok ci to żaden, który nie patrzy, czy- 
ją krew chłepce. A wy uważcie, że właśnie 
hańbaby na wasz ród spadła, jeśliby bratanek 
wasz przystał na to, co mówicie, tedyby i sa- 


wiek ijego potomstwo za bezecnych wszyscy 
miell... 


Na to Maćko: 

„ — Nie przystałby on. Ale, gdyby się to bez 
jego wiadomości stało, toby mnie potem pom- 
ścił, jako i ja jego pomszczę... 

— Ma: — rzekł Tęczyński: — wskórajcie 
u Krzyżaka, by skargi zaniechał... a 

—Jużem u niego był. 

— I co? — spytał, wyciągając szyję, król 
— co powiedział? 

_ — Powiedzia! mi tak: “Trzeba było na ty- 
nieckiej drodze o darowanie prosić — nie chcie- 
liście, to teraz i ja nie chcę...” 

— A wy czemu nie chcieli? 

— Bo przykazał nam z koni zsiąść i na pie- 
chotę przepraszać. 

Król założył włosy za uszy i chciał coś 
odpowiedzieć, gdy wtem wszedł dworzanin 
z. oznajmieniem, iż rycerz z Lichtensteinu 
Drosi o posłuchanie. — | » 

Usłyszawszy to Jagiełło, spojrzał na Jaśka 
z Tęczyna, potem na Maćka, lecz kazał im po- 
Zostać, może w nadziei, że uda mu się przy tej 
osobności załagodzić sprawę swoją powagą 

rólewską. 


Tym zasem Krzyżak wszedł, skłonił się 
królowi i rzekł: 

—Miłościwy panie! Oto jest spisana skar- 
ga o zniewagę, jaka mnie w królestwie wa- 
szem spotkała. 

— Skarżcie się jemu — odpowiedział król, 
wskazując na Jaśka z Tęczyna. 

Krzyżak zaś rzekł, patrząc wprost w twarz 
króla: 

— Nie znam waszych praw, ni waszych 
sądów, wiem jeno, że poseł Zakonu przed 
samym królem skarżyć się może. P 

Małe oczki Jagiełły zamigotały z niecier- 
pliwości, wyciągnął jednak rękę, wziął skargę 
i oddał T'ęczyńskiemu. 

'[en zaś wziął ją i począł czytać, ale w mia- 
rę jak czytał, twarz stawała mu się coraz 
więcej frasobliwa i smutna. 

— Panie —- rzekł wreszcie — tak nastaje- 
cie na życie tego młodzianka, jakby on całe- 
mu waszemu Zakonowi był straszny. Žali wy, 
Krzyżacy, już się i dzieci boicie? 

— My, Krzyżacy, nie boim się nikogo — 
odparł dumnie komtur. | 

A stary kasztelan dodał z cicha: 

— A zwłaszcza Boga. | i 

Powała z Taczewa czynił nazajutrz przed 
sądem kasztelańskim wszystko, co było w je- 
go mocy, aby winę Zbyszka umniejszyć. Lecz 
próżno uczynek przypisował dzieciństwu 1 NIE> 
doświadczeniu, próżno mówił, że nawet i ktoś 
starszy, gdy trzy pawie czuby ślubował i o ze- 
słanie ich się modlił, a potem ujrzał nagle ta- 
ki czub przed sobą, mógłby także pomyśleć, że 
jest w tem zrządzenie boskie. Jednej rzeczy 
nie mógł zacny rycerz zaprzeć, to jest, że 
gdyby nie on, to kopia Zbyszkowa byłaby 
uderzyła o pierś Krzyżaka. Kuno zaś kazał 
przynieść do sądu zbroję, w którą owego dnia 
był przybrany, i okazało się, że była z cien- 
kiej blachy, używana tylko do uroczystych od- 
wiedzin i tak wiotka, że Zbyszko, zważywszy 
jego nadzwyczajną siłę, byłby ją niechybnie 
grotem na wylot przebódł i posła życia pozba- 
wil. Zaczem pytano jeszcze Zbyszka, czy my- 
ślał Krzyżaka zabić; lecz on nie chciał się te- 
go zapierać. ' Wołałem na niego z daleka, — 
rzekł, — by kopii nadstawił, bo jużci żywy nie 
dałby sobie ze łba hełmu zedrzeć — ale gdyby 
ion zdaleka wołał, iże jest posłem, tedybym 
go był w spokoju ostawił 

Podobały się te słowa rycerzom, którzy 
przez życzliwość dla młodzianka tłumnie się 
na sąd zgromadzili i zaraz podniosły się liczne 
głosy : '' Prawda! czemu nie wołał!” Lecz twarz 
kasztelana pozostała posępna i surowa. Naka- 
zawszy obcym milczenie, sam także przez 
chwilę milczał, poczem utkwił w Zbyszku ba- 
dawcze źrenice 1 zapytał: 

— Możesz:li na Mękę Pańską poprzysiądz, 
żeś płaszcza i krzyża nie widział? 

—Nijak! — odpowiedział Zbyszko: — żeby 
ja krzyża nie widział, to myślałbym, że to nasz 
rycerz, a w naszego przeciebym nie godził. 

A jakoż mógł się inny Krzyżak pod Kra- 
kowem znajdować, jeśli nie poseł, albo nie 
z poselskiego pocztu? 

Na to nie nie rzekł Zbyszko, bo nie było co 
rzec. Dla wszystkich było rzeczą aż nazbyt ja- 
sną, że gdyby nie pan z Taczewa, to w obecnej 
chwili leżałby przed sądem nie pancerz posła, 
ale sam poseł, z przebitą na wieczną hańbę na- 
rodowi polskiemu piersią — więc ci nawet, 
którzy z całej duszy sprzyjali Zbyszkowi, rozu- 
mieli, że wyrok nie może być dla niego łaska- 


d Jakoż po chwili kasztelan rzekł: 

— |żeś w zapalczywości swej nie pomyślał 
w kogo bijesz i czynił bez złości, przeto ci 
Zbawiciel nasz to policzy i daruje, ale ty się 
nieboże Przenajświętszej Pannie poleć, gdyż 
prawo nie może Cl tego darować... 

Usłyszawszy to Zbyszko, chociaż spodzie- 
wał się podobnych słów, przybladł nieco, ale 
wnet potem wstrząsnął w tył swe długie wło- 
sy, przeżegnał się i rzekł: 

— Wola boska! Ano trudno! 

Następnie zwrócił się do Maćka i ukazał 
mu oczyma na Lichtenteina, jakby polecając go 
jego pamięci, a Maćko kiwnął głową na znak, 
że rozumie i pamięta. Zrozumiał to spojrzenie 
iten ruch także 1 Lichtenstein, i jakkolwiek 
w piersiach biło mu zarówno mężne, jak zawzię' 
te serce, jednakże dreszez przebiegł go na 
chwilę od stóp do głów. Widział Krzyżak, 
że między nim, a owym starym rycerzem, któ- 
rego twarzy nie mógł nawet dobrze pod heł- 
mem dojrzeć, pójdzie odtąd na śmierć i życie, 
że gdyby się nawet chciał przed nim skryć, 
to się nie skryje, 1 że gdy przestanie być po- 
słem, to się muszą spotkać, choćby w Mal- 
borgu. 

Tymczasem kasztelan udał się do przyle- 
głej izby, by podyktować wyrok na Zbyszka 
biegłemu w piśmie sekretatrzowi. Ten i ów 
z rycerzy zbliżał się podczas owej przerwy 
do Krzyżaka, mówiąc: 3 

— Bogdajna sądzie ostatecznym łaska- 
wiejć-osądzono! Radżeś tej krwi? 

Lecz Lichtensteinowi chodziło tylko o Za- 
wiszę, gdyż ten z powodu swych czynów bojo- 
wych, znajomości praw rycerskich, i niezmier- 
nej surowości w ich przestrzeganiu, znany był 
po świecie szeroko. W sprawach najbardziej za- 
wikłanych, w których chodziło o honor rycer- 
ski udawano się do niego nieraz bardzo zdale- 
ka, i nikt nigdy nie śmiał mu przeczyć, nie tyl- 
ko dlatego, że pojedyncza walka z nim była 
niepodobna, ale i dlatego, że uważano go za 
«zwierciadło czci”. Jedno słowo przygany albo 
pochwały z ust jego szybko rozchodziło się 
między rycerstwem Polski, Węgier, Czech, 
Niemiec i mogło stanowić o złej lub dobrej sła- 
wie rycerza. 

Do niego więc zbliżył się Lichtenstein, 
i jakby chcąc usprawiedliwić się, ze Swej za- 
ciętości, rzekł: 


— Sam tylko Wielki Mistrz wraz z kapitu- 
łą mógłby mu łaskę okazać — ja nie mogę... 

— Nie waszemu mistrzowi do naszych 
praw; łaskę może tu okazać nie on, jeno król 
nasz — odpowiedział Zawisza. 

— A ja, jako poseł, musiałem żądać kary. 

— Pierwej byłeś rycerzem, niż posłem Li- 
chtensteinie... 

— ŹZali mniemasz, żem czci uchybił?... 

— /masz nasze księgi rycerskie i wiesz, 
że dwoje zwierząt kazano naśladować rycerzo- 
wi: lwa i baranka. Którego-żeś z nich w tej 
przygodzie naśladował? “ 

— Nie tyś moim sędzią... l 

— Pytałeś, czyś czci nie -uchybił, tom ci 
i odkazał, jako myśle. 

—Zleś mi odkazał, bo tego nie mogę przeł- 
knąć. 

— Własną się, nie moją złościązudławisz. 

— Ale mi Chrystus policzył, żem o ma- 
er Zakonu więcej dbał, niż o twojązchwal- 

Be: 

— O(n też nas wszystkich będzie sądził. 

Dalszą rozmowę przerwało wejście kaszte- 
lana i sekretarza. Wiedziano już, że wyrok bę: 
dzie niepomyślny, jednakże uczyniła się głucha 
cisza. Kasztelan zajął miejsce za stołem, 
i wziąwszy w rękę krucyfiks, rozkazał Zby- 
szkowi klęknąć. 

Sekretarz zaczął odczytywać po łacinie 
wyrok. Ani Zbyszko, ani obecni rycerze nie 
zrozumieli go, jednakże wszyscy domyślili się, 
że jest to wyrok śmierci. Zbyszko, po skoń- 
czeniu czytania, uderzył się kilkakrotnie pię: 
cią w piersi, powtarzając: *' Boże, bądź miłoś- 
ciw mnie grzesznemu .. 

Poczem wstał i rzucił się w ramiona Ma- 
ćka, który począł całować w milczeniu jego 
głowę i oczy. 

Wieczorem zaś tego dnia, herold ogłaszał 
przy odgłosie trąb rycerzom, gościom i mie- 
szczaństwu, na czterech rogach rynku, iż szla- 
chetny Zbyszko z Bogdańca skazan jest z wy- 
roku kasztelańskiego na ucięcie głowy mie- 
czem... 

Lecz Maćko wyprosił, by egzekucya nie 
nastąpiła rychło, co mu przyszło łatwo, gdyż 
ludziom ówczesnym, zamiłowanym w drobia- 
zgowem rozporządzaniu mieniem, zostawiano 
zwykle czas do układów z rodziną, jak ró- 
wnież do pojednania się z Bogiem. Nie chciał 
też nastawać na prędkie wykonanie wyroku 
i sam Lichtenstein, rozumiejąc, że skoro obra- 
żonemu majestatowi Zakonu stało się zadość, 
nie należy do reszty zrażać potężnego monar- 
chy, do którego był - wysłany nie tylko dla 
wzięcia udziału w uroczystościach chrzcin, ale. 
i dla układów o ziemię Dobrzyńską. Najwa- 


żniejszym jednak względem było zdrowie kró: | 


lowej. Biskup Wysz ani chciał słyszeć o egze- 
kucyi przed połogiem, słusznie mniemając, że 
takiej sprawy nie można będzie przed panią 
ukryć, ta zaś, gdy się raz o niej dowie, wpa- 
dnie w ''turbacyę' mogącą jej ciężko zaszko: 
dzić. W ten sposób pozostawało Zbyszkowi 
może i kilka miesięcy życia do ostatecznych 
rozporządzeń i pożegnania się ze znajomymi. 

Jakoż Maćko odwiedzał go codziennie 
i pocieszał, jak umiał. Rozmawiali żałośnie 
o nieuniknionej śmierci Zbyszkowej, a jeszcze 
żałośniej o tem, że ród może wyginąć. 

— Nie będzie inaczej, jeno musicie babę 
brać — rzekł raz Zbyszko. 

— Wolejbym krewniaka jakiego choć z da- 
lekości odszukał — odpowiedział stroskany 
Maćko. — Gdzie mnie o babach myśleć, kiedy 
tobie mają szyję uciąć. 

A choćby też koniecznie przyszło którą 
brać, nie uczynię tego, nim Inchtensteinowi 
zapowiedzi rycerskiej nie poślę i pomsty nie 
dokonam. Już ty się nie bój... 

— Bóg wam zapłać. Niechże mam choć 
tę uciechę. Alem to wiedział, że mu nie daru- 
jecie. Jako-że uczynicie? 

— Jak się posłowanie jego skończy, będzie 
albo wojna, albo spokój — rozumiesz? Jeśli bę- 
dzie wojna, wyślę mu zapowiedź, żeby przed 
bitwą do pojedynczej walki ze mną stanął. 

— Na udeptanej ziemi? 

— Na udeptanej ziemi, konno albo pieszo, 
ale jeno na śmierć, nie na niewolę. Będzie-li 
zaś spokój, to do Malborga pojadę i kopią 
w bramę zamkową uderzę, a trębaczowi każę 
otrąbić, że go na śmierć wyzywam. Już ci się 
nie pochowa. i 

— Pewnie że się nie pochowa i rady {mu 
dacie, jakobym widział. ą w 
— Rady?.. Zawiszybym nie dał, Paszko- 
wibym nie dał, l”owale też; ale nie chwalący 
się, takim, jak on, poradzę dwom. Obaczy 
krzyżucka jego mać! Zali nie tęższy był ów ry- 
cerz od Fryzów? A jakem go ciął z góry bez 
hełm, gdzie mi się topór zatrzymał? Na zębach 
się zatrzymał. Albo nie? 

Odetchnął na to Zbyszko z wielką ulgą 
i rzekł: 

— Lżej będzie ginąć. 

I poczęli wzdychać obydwa, poczem stary 
szlachcie jął mówić wzruszonym głosem: 

— Ty się nie frasuj. Nie będą twoje kości 
szukały jedna drugiej na sądzie ostatecznym. 
Trumnę ci kazałem sporządzić dębową taką, 
żei kanonicy od Panny Maryi nie mają le- 
pszych. Nie zginiesz ty, jako ścierciałka. Ba! 
i tego nawet nie dopuszczę, żebyć mieli ścinać 
na tem samem suknie, na którem mieszczanów 
ścinają. «Jużem się z Amylejem zgodził, że da 
całkiem nowe tak zacne, że starczyłoby i króło- 
wi na poszycie kożucha. I mszy ci nie pożałuję 
— nie bój się! 

Uradowało się na to serce Zbyszka, więc 
pochyłiwszy się do ręki stryjca, powtórzył: 

— Bóg wam zapłać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


RZECZ zupełnie nowa W medycynie. 


DR. BONKER'A KRÓLEWSKIE 
WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 


CZYNIĄ KREW ZDROWĄ. 
Życiodajnym środkiem systemu ludzkiego jest czysta 
czerwona krem. i jak długo krew jest czystą, nawet 
najniebezpieczniejsza choroba nie (dzie miała do 
was przystępu. — JEŻELI CIERPICIE NA JAKĄ 
CHOROBĘ. CHOĆBY BYŁA NAJINIEBEZPIE- 
CZNIEJSZĄ. jeżeli przyprowadzicie krew do czymo- 
Ti. czerwoności i zdruwegn atanu, KAŻDA CHÓRO- 

BA BĘDZIE WYLECZOÓNĄ. — Lekarstwo używane 
~ wawnętrznie. wytwarzające czysta, zdrową i bogatą 
gz krem. A mem lekarstwem na karag chorobę. 

F, DR. NEEKA KRÓLEWSKIE PFIGUŁE 
WODE z EKEW, W 
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ży, Ferona ®t 5 Be 

„ Bisł= Upławy, Anemia, WE itn.; 

CHORORY MĘSKIE: Ogólne osłabienie. Nerwowość. Bezsenność, i itd. PRZYWKACAJĄ 

s WIE. 


Q . z! 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDŁO 
Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. — Przyrządzane przez 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 
709 Milwaukee Ave., Chicago, III. 
Po”otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed. 


HAMBURG. BREMEN. 


TANIO DO KRAJU! 


Odsyłam mężczyzn przy lekkiej 4-godz. dziennej pracy 

na okręcie ekspresowym, idącym 8 —9 dni do najlep- 

szych portów europejskich, za bardzo małą zapłatę. 
Piszcie po informacye albo zgłuście się do głównego agenta: 


MORRIS BAUMANN, 185 Greenwich st., NEW YORK, 
nie daleko Cortland at. i Liberty st. Fedrry. (Jun 16) 


cyalista 


| posiadający najlepsze dyploma i ma- 
s. rzeszło PR ida. lat ekspi- 


i? rencyt w leczeniu rozmaitych cierpień 


DR. BADGER LECZY 
mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


“l 
Jego porady są bezpłatne a otwarta I pełne wapół. 
czacia Jego sknteczacćć w leczeniu jest dowie- 
dziona przez setki podriękowań od wdzięcznych 
jema pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skntecznia. Npocynlność jego Jest wl o 
czeniu zantarzałych chorób nerwowych | reamatyzma, kataro głowy, mosa, gardła i kanałów 
oddechowych, katara żełądka i kiazek, Jisraji, parchów, wyrzatów, zaatarzałych ran, świerzhu- af 

if 1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajlepozymi skatkami wszelkie CHO- 

» ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZSNE. On zwraca azczególną awas 

i zę ma wszystkie CHORORY PRTWATNE | zaraźliwe (czy to nabyte lab x rodziców przekazana) 

'$, | leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiaat, gdyż zaniedha- N 
mio się sprowadza gorsze mastępatwa | złe skutki ma przyszłość. Każdy cierpiący powinien heze 
zwłoczaie plaać do niego © poradę, niech opisze uwoja elerpienia, poda swój wiek 1 płoć I załączy 


troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiaatotrzyma PORADĘ DARNO, ‘$, 


czy choroba jeat wyleczalna lab mio. Można pisać po polsku, ełowacku, czesku, aagiciaka 
lab niemiecka. Adros: 7” 


O 
KTO CHCE... Radbym rozpowszechnić po koloniach polskich 
Piękne Brodate - Czubate Kury Polskie 


' 
któe zaliczane są do nalpiękniejezego gatunku drobin. Niosę 

od 175 do 20u jaj w roku, a młodych alewysjadGja) M 

Naaadek (18) jaj od doborowych kur. za które na tegosoczne| wysta- 


wia otrsym zość nagr. nl 
Naaadeh (13) ja; z gniazda No. 2. 51.50 
Nasadak (13) jaj z gniazda No. 2. 51.25 


Czubate z Brodami Kury Francuskie HONDANT 
Pigkny i bardzo niesny gatunek. — Nazadak (16) jaj $2.00 
2 Nalożytość należy przysłać z zamówieniem i podać adres Expresa 
opakozacie zapa iam: Dokładny opia tych dwóch gatunków i inne objaśnienia poślą 
recować : 


Dobre 


na żądania. 
J. KWASNIEWSKI, -Becher st. cor. 9th Ave., . Milwaukee, Wis. 


SIUSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 


Mądre słowo du cierpiących od niewiast) z Notre Dame, Ind. 


EW- Jońcii się czniona 
bardzo ociążałą, ohawiasa 
nia złych neatąpstw, masa 
bóle w „otądku. 
jące drenzesa w krzyża, 
chca ci sig płakać, gz 


Poślę ztą zupelnie 2 R 
Darme ta? iDamaws Le- R x 
czenie raxem z dokładna- 
mi wskazówkami I opisem 
mojej cht roby, każdej zo- 
bieciecierpiącej na słabość 
kobiecą. Motes sięcama w 


przejma- 


dama wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nie mie będzi 
koaztowałe spróbować te 
ga leczenia, a gdvbyś da. 
lej chciała leczyć sią, to 
koaztnże tylko 12 easntów 
tykodniowo. l.eczanie nia 


bolesne b 
lab T a RA 


pias âa M 
tzeszkadza zwykłym sza- BUMMERBS, NOTREDA 
ąciom, Ja nie mie aprze- ME, IND. U A, A 0- 


trzymasz bezpłatna lea 

nie I dokładne objaśnienia 
Tysiące kobiet,  opróca 
mnie gestało wyleczonych. 


daję. Powiedz innym cho- 
rym o mej metodzie — to 
wazyatko, © ca proszę. Le- 
czy stare | młode kobiety, 


Isczympławy, ORC ZU a a e ASY CAT Pozbądziesezatachawy, zacazczędziaa 
wydatków | ochron: 


owie. 
W każdej miejscowości mogą wakazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zosiały le- 
ne z: mocą mojego "Demowego Leczenia” i chętnie poświadczą, ża laczy ono E A A 
gaie dalikainecharoby organów kobiecych, wzmacnia n ETA 


waz 1 ywreca 
kobietom całkowite ri gh 70 


Kancaha, Wia. — Szanowna Pani M. Summers! Jestem teraz zupełnie zdrową | serdecznie 
Pani dziąkuję za wyleczenie mię z te choroby. Dokterzy byli u mnie 108 razy I wiedziali, ża 
mam raka w sobin, w lewym boku. To teź dziękują Bogu. za tak dobrą przyjaciółkę, jaką Pan 
ych niewiast, gdyż cierpiała bardzo, blizko przez á lat. Choroba ta kosztował 

, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Teraz jestem zdrową ! wykanywam swoja 
paa 1 radzą a aap el SWE A gr chos grosza na darmo tracić, udać się do Pan! 

ummara a mam nadzieja zie ją tak codzień błogosławi ak ja. Pozostają = zacunki 

szczera przyjaciółka Kmiila Kiimek, 306 Lake Ave. = Ewo Q ys 


ADRE8: M rg. M.SUM MERS, Box E, Notre Dame, Ind. U.S.A. 
P em S E WD m. wa a A aa A 


POLSKA APTEKA, ką m 257 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranioznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


Nie kupujcie maszyn= 
ki do drukowania! 
My damy wam za darmo 
dobrą maszynkę a także i 
wiele innych prezentów, je- 
żeli nam dopomożecie w roz- 
owszechnianiu ''Emerine."" 
merine, jest to jedyny najlepszy 
sposób do ostrzenia brzytew, i in- 
nych narzędzi, pożyteczny í po- 
trzebny w każdym domu. Wy- 
ostrzy n 'jbardziej zaniedbaną brzy- 
tew w jednej minucie, cena 25c. Wystarczy na dwa lata. Mamy także wiele 
innych potrzebnych artykułów jako to: Proszki na ból głowy. Lecznicze mydło, 
na wrzody, piegi, krosty i na wszystkie wyrzuty skórne, Perłowe proszki na 
zęby, Proszki przeciw pocenin i psucia nóg, i wiele innych potrzebnych rzeczy 
dla każdego. Kutalog, w którym jest illustrowane przeszło 20] rzeczy, które 
dajemy za darmo—wysyłamy każdemu. — NiE PRZYSYŁAJCIE NAM PIE- 
NIĘDZY! Przyślijcie nam tylko swój dokładny adres, oraz dwnucentową zna- 
czek (markę) a poślemy wam wszystki nasza Cyrkularze | informacyę ZA 
DARMO. Nie zapominajcie i piszcie dziś, ta fatyga opłaci się wam, adres: 


Kopernik Introduction Co., Drower A. Westfield, Mass. 


8 


GAZETA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


PRAWIE ZA DARMO! Kilka 
dolarów kosztuje tylko u nas 
odjazd do kraju na szybkich, pasa- 
żerskich parowcach prosto do Ham- 
burga lub do Bremen. Każdy 
oczekiwany na dypie, odprowa- 
dzony na szyf i każdy ma domowy. 
wygodny nocleg w naszym domu. 

szystko bezpłatnie! Setki podzię- 
kowań! Nie żałujcie 2 eentów i 
piszcie zaraz po bliższe szczegóły 
na adres: H. Kaufmann, 103 


Greenwich st., New York, N. Y. 


Rutkowski Kazimierz, prze- 
bywający od 11 łat w Ameryce, 


przed 9 laty był w Plymouth, Fa.. 


oszukiwany jest przez swoją żonę. 
Rutkowską, box 562 


aryannę 
Westville, N. S., Canada. (Aug.) 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 


kosztuje u nas szybki odjazd do 


kraju na najlepszych pasażerskich 


okrętach przy małe, usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 


Bremen, Rotterdam i Antwerpen 


co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. -Ręczymy zazadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
napisz list a bliższe 
objaśnien'a odwrotną pocztą zaraz 
Imm'grant Labor Ex- 
change Inc., 2 Carlisle st., New 


Spróbuj i 
nastąpią. 
York, N. Y. 


a aaoo — 

OPŁATKI ołtareowe świeże i czysta 
można nabyć każdego czasu u Fran- 
ciszka Chojnackiego, 4734 Winchester 


ave., Chicago, 11], (x) 


———LLLLL A 

KTO chce się zabezpieczyć od nie 
szczęsnych wypadków za DOLARA NA 
CAŁY ROK niech zaraz napisze po 
szczegóły do Izydora Herz, 2 Carlisle st., 


New York, N. Y. (22) 
K ról Michał, 


So. Chicago, Il. (22) 


"r 
Chlebek Paweł, z Woli 
Stanik, błażowskiego powiatu, Gali- 
cya, poszukiwany jest | rzez siostry 
Maryannę i Anielę Chlebek. 8 lat 
Zgłosić Bię 
ga adresem: Aniela Chlebek, 722 
. 18 Place, Chicago, Ill. (22) 
| a, 


BUCZERNIA i Grosernia tanio 
na sprzedaż z powodu zakładania 
innego interesu. Dobra sposobność 
dla Polaka, pięknie opłacający się 
interes. Adres: Piotr Mazurkiewicz, 
77 Glod st., Brooklyn, N. Y .(22) 
C—O 


temu był w Buffalo. 


Poszukujemy ludzi bez pracy. 


Kto nie pracuje, niech się zgłosi do 
nas a otrzyma łatwe | dobrze opłacające 
sią zatrudoienie, które zapewni mu 


egzystencyę życia na przyszłość. Znajo- 


mości Może angielskiego nle potrzeba 


(a jeżel 


KAWALER lat 26, poszukuje 
towarzyszki życia; posiada gotówkę 


i zarabia $3 dziennie. lntereso- 
wane niech się zgłoszą załączając 
swoją fotografię do: Oporski, 


box 55, Trail, B.C., Canada. (22) 


Kurpik Ignacy, który przed 

f w Chicago, des 
ze wsi Bylice w gub. kaliskiej, 
poszukiw iny jest przez swego brata, 
) który w tych 
dniach pezybył do Ameryki. Adres: 
437 Elston are., róg Blackhawk, 


dwoma laty by 
Piotra Kurpika, 


Chicago, Ill. (23) 
Tee e e a 


POTRZEBA 500 robotników do stanów 


Washington 1 Oregon do roboty przy ko 


lei; zapłata $2.25 na dzień, podróż kole- 
jowa 612 z Chicago; także 50 górników 
do kopalni węgla I do wyrobu koksu, 


dobra zapłata, jasdu darmo, nle ma straj 


ku i 500 robotników do Colorado, Wis- 


coosin I Michigan do roboty w lesie, za 


płata $26 du $30 życie i mieszkanie, jazda 
ducnw. Także w Chicago i zachodnich 
stanach potrzeba rozmaitych robotników. 
Piszcie po polsku, załączając 2c. markę 


na odpowiedź. Ob. J 
Milwaukee ave., Chicago, Ille. 


mE o O 
DOM | SZTOR na sprzedaż tanio 

z powodu rozpoczęcia nowego hurto- 
tym budynku są 
trzy gon vddzlelne: w jednym mieszczą 
a, obuwie, materyały płócienne, 

zegary, kufry jtd.; w drugim grosernia 
l buczernia; w trzecim materyały żelazne 
| drewniane. Oprócz tego jast mieszkanie 
o 9 stancyach, stajnia, duże podwórze I 
dobra woda. Cały budynek obeadzony 


wnego |intereau. I 


się ubran 


jest drzewami. Jest to jedyny polski 
skład, a mleszka ta wielu Polaków i 


Litwinów. Dobry interes. Dom przed 4 
$5000 


laty kosztował male a towar 


przeszło$5000. Sprzedam tanio za gotówkę 


albo połowę na rękę, a resztę na spł 


po 6 procent. Są tu wielkie kopalnie 
węgla. Po bliższe informacye piszcie do: 
John Wiłkowski, Westland R. D. No. 1, 


Cunonsburg, Pa., Washington Co (23) 
n 


Organista zoający prowa- 
dzić śpiewy kościelne, jakó i na- 
rodowe na cztery głosy, poszuku- 
ję posady. Adres: Box 455 Free- 
and, Pa. 
Z 

Farma do sprzedania 65 a- 
krów, budynki w dobrym stani , 
sprzęty rolnicze, inwentarz składu 
się z 8 sztuk bydła i pary koni, 
ćwierć mili od stacyi. Po bliższe 
szczegóły zgłosić się do właści- 
ciela, pod adresem: Jos. Gniadek. 
Butledge, Minn. (24) 


Topielec znaleziony w ka- 
nale drenowy m około Summit, Ill.. 
ma być Polak' em. Znajomy jego. 
St Żukowski, Box 12, Pleasant 
City, Ohio, nadesłał nam jego fo- 
tografię i prosi o bliższe infor- 
macye. 

E E ae 

Podgórski Antoni, który 
w Northampton nazywał się Gór 
ski, który ma podobno przebywać 
w Brandford, Mass., jest poszaki- 
wany przez niżej podpisaną. Kto 
mi doniesie czy był żonatym, i 
kiedy,otrzyma 825 nagrody. Adres: 
Franciszką Samsel, 37 State st. 
Nortampton, Muss., (24) 


rodem ze wsi 
Cieplic w pow. jarosławskim w Gali- 
cyi, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez swego kolegę, Wasyla 
Żielonkę, 8446 Mackanaw . ave., 


J. Lucas, supt. 666 


W nieszczęśliwych 
a przypadkach, 9 


jako wywichnieniach i inszych nad- 
werężeniach użyj natychmiast 
Dra Richtera 
Gł ŚR 


Kotwicznego 


ą Pain Expelleru. o 


Działa wprost uśmierzająco i uspo- 
kajająco. Miej go zawsze w domu i za- 
pewnij się o tem. że na opakowaniu 
znajduje się znak ochronny „stuic: 
We wszystkich aptekach, 
butelka po 25 i 50 ctw. 


EAd.Richterśc60. 


215 Pearl Str., New York. 
Piszcie po broszurkę 
„Dłaczego?* 


Nowiny Miejscowe || 


FRANCISZEK Soszyński, ro- 
botnik zatrudniony przy zamia= 
taniu ulic. został tak fatalnie 
kopnięty przez konia, że pra- 
wdopodobnie umrze. Wypadek 
zdarzył się na ulicy Halsted nie- 
daleko Congress. Koń stał na 
drodze robotnikowi i chciał go 
przeprowadzić dalej, aby w tem 
miejscu oczyścić ulicę, ale zwie- 
rzę nie chciało się widocznie dać 
ruszyć obcemu i wymierzyło mu 
taki cios kopytem w głowę, że 
nieprzytomnego podniesiono z 
bruku i odwieziono do szpitala 
Nazaretanek. Soszyński ma pęk- 
niętą czaszkę. 


ANTONI Liński, zam. pod nr. 
3148 przy Mosprat ul., został 
znaleziony nieprzytomny na cho- 
dniku przed swoim domem. Do- 
prowadzony do przytomności opo- 
wiedział policyi, że jest lunaty- 
kiem i, będąc pogrążony w głę- 
bokim śnie, wyszedł z łóżka i 
nie wie jak się stało, że znalazł 
się na ulicy. Bliższe oględziny 
lekarskie wykazały, że Liński 


ma plecy złamane i przypuszcza= 


Ją, że wypadł on oknem trzeciego 
piętra podczas swojej wędrówki 
lunatycznej. Liński był trzy ra- 
zy żonaty, a ostatnia żona opue 
ściła go przed paru dniami. 


CIEKAWE widowisko mieli 
mieszkańcy ulicy Halsted w oko- 
licy 39 ulicy. Kilkudziesięciu tu- 
dzi pędziło za rabusiem, który 
ukradł jednemu z pasażerów 
tramwaju linii Halsted pugilares 
z sumą $750, usiłując go złapać, 
ale nadaremnie. 

Wpadł do jednego z domów 
przy tej ulicy I — zniknął. Go- 
niący rzucili się za nim, ale po- 
kazało się, że w domu Się nie za- 
trzymał, tylko wyskoczył oknem 
kurytarza do ogrodu, przesko- 
czył w zaułek i przepadł. (idy 
właścicieł zauważył kradzież i 
krzykiem dał znać o stracie, 
rabuś, który jeszcze był między 
jadącymi, wyskoczył, a za nim, 
zatrzymawszy tramwaj, powy- 
skakiwali prawie wszyscy męż- 
czyźni, puszczając się w pogoń. 
Goniący rabusia krzyczeli do 
przechodniów, aby pomogli go 
złapać, ale rabuś też krzyczał to 
samo, pokazując ręką przed sie- 
bie i wprowadzał wszystkich w 
błąd, aż wreszcie zmylił pogoń 
zupełnie i uciekł. Gonitwa trwa- 
ła jakie I0 minut, a policya 
wówczas dopiero się znalazła, 
gdy już zginął wszelki ślad po 
rabusiu. 


STARUSZKA, licząca 8l lat. 
nazwiskiem Marya Janda, po- 
pełniła w domu swej siostry pa- 
ni Verdock, pn. 1125 przy Ha- 
mlin ave. samobójstwo przez 
zaczadzenie się gazem. W osta- 
tnich czasach nękały ją różne 
choroby i zapragnęła kres poło- 
żyć cierpieniom. 


TRUST lodowy nie tylko, że 
zdziera skórę z mieszkańców 
miasta Chicago, nakładając do- 
wolne ceny na lód i to dwa ra- 
zy wyższe niż w latach ubie- 
głych, ale nadto oszukuje na 
wadze. 

Miejski pieczętarz Joseph Grein 
wzywa wszystkich obywateli, 
aby natychmiast donosili mu o 
każdym wypadku, gdy funkcyo- 
naryusze trustu dostawią niedo- 
ważoną iłość lodu. W kilku wy- 
padkach oszukujący skazani już 
zostali na dotkliwe kary, ale 
często, wskutek niedopatrzenia 
i niedbalstwa konsumentów, o- 
Szustwo uchodzi im bezkarnie. 


BRACIA Perłowscy, utrzymu- 
jący skład mebli pn. 4711 
Ashland ave., przy 47-ej ulicy na 
byli wielki skład mebli p. Nowa- 
czewskiego pn. 838 —840 Milwau- 
kee ave., tuż przy W. Division. 
Powodzenia.... 


NIEMCY, zamieszkali na pół- 
nocno-zachodniej stronie miasta 
coraz głośniej zaczynają się u- 
skarżać, że mnożący się ''jak 
króliki”? Polacy wypierają ich 
ustawicznie w inne strony. listo- 
tnie jesteśmy Świadkami jak 
zwolna w naszych dzielnicach 
bankrutują ich parafie i składy a 
w ich miejsce rosną polskie. Je- 
żeli tak dalej pójdzie to za parę 
lat Kantowo, które już dziś sięga 
po ulicę Halsted od strony wscho- 
dniej a rand ave. od południa, 
dalej Trójcowo,  Stanisławowo, 
Maryanowo i Jadwigowo ufor- 
mują jedną wielką polską dziel- 
nicę, w której zwartą masą mie- 


Szkać będzie około 150,000 Pola- 


ków. Parafie te dziś poprzedzie- 

lane tylko wąskimi paskami in- 

nonarodowców, rozszerzając się 
sz 


i anektując coraz to nowe ulice, 
coraz bardziej zbliżają się ku 
sobie, podają sobie ręce i wspól- 
nemi siłamł wypierają obce so- 
bie żywioły z pośród siebie. 
Wielką rolę w tym *'oczyszcze- 
niu” pola odegrało Maryanowo, 
ulokowane w środku pomiędzy 
Jadwigowem a Stanisławowem. 
Tu obszar rozdzielający był naj- 
większy, a dziś już niknie. Gdy 
do pomocy przyjdzie mu nowo 
formująca się parafia przy N. 
Ashland ave., żywioł polski za- 
tryumfuje na ogromnej przestrze- 
ni, zdobędzie niepodzielny wpływ 
polityczny w trzech wardach 
i zdobędzie wspaniały teren do 
rozwoju własnego handlu i prze- 
mysłu. Siedząc zwartą masą na 
tak wielkiej przestrzeni będzie- 
my też mieli więcej siły do opie- 
rania się amerykanizacyi i do 
podtrzymywania cech polskich 


choćby na zawsze. ''Pan Bóg la- 


skaw na mazury!” 


Z LONDYNU nadeszła pomy- 
ślna wiadomość dła Spółki Ze- 
glenia. Spółka otrzymała list od 
która otrzymuje ści- 


kompanii, 
słe stosunki z ministeryum woj- 


ny. W liście kompania ta dono- 
si, że ministerstwo zaintereso- 
wało się wynalazkiem i że dwa 
zamówione przez je- 
dnego z brytyjskich dygnitarzy 
spodobały się bardzo. Próby wy- 


pancerze, 
padły jak najlepiej. 
MAYOR Dunne 


wateli chicagoskich: 
“Liczne skargi na brak wody, 


zwłaszcza w West Pullman i w 
dystrykcie rzezalń, nadesłano do 
mnie. Jednym z powodów tego 
braku jest mocne nadużywanie 
wody ze strony obywateli przy 
skrapianiu trawników w godzi- 
nach przez ordynans zabronio- 


nych. Poleciłem szefowi policyi, 


ażeby uwiadomił swych podwład- 


nych, że obowiązkiem ich jest do- 
nieść o każdem przekraczahiu tej 
ustawy w ich dystryktach. We- 


dle ustaw zabronioną jest rzeczą 
skrapiać trawniki pomiędzy 7 go- 
dzing rano a 6 godziną wieczo- 


rem. OQxznajmia się niniejszem, 


że wszelkie osoby, skrapiające 


Swe trawniki w tych godzinach, 


zostaną aresztowane i odpowie= 


dnio karane”. 


NOWY strajk grozi miastu, 


mianowicie 5,000 funkcyonaryu- 
Szy kolei górnych ma w tych 
dniach porzucić pracę, żądając 
ponownego podpisania kontraktu 


unijnego. 


SŁAWNA panorama Styki 


“Golgota’™™ smutnego doczekała 
Nowy nabywca, nie 
mając nadziei ciągnięcia dalszych 
zysków z wystawienia najwięk- 
Szego obrazu w Świecie na widok 
publiczny, zdecydował się pociąć 
obraz na kawałki i sprzedać go 
kilku teatrom na kurtyny. Po- 


się końca. 


dobno ma już nabywców... 


TEATR narodowy 


wcu. Sala dotąd nie wynajęta, 


ale sprawa ta w tych dniach 
Dochód 


zostanie zadecydowaną. 
tym razem przeznaczony na bi- 


bliotekę Z. N. P. Między inny- 


mi w sztuce tej wystąpią p. K. 


Wachtel i zawodowy aktor nie- 
dawno przybyły z Polski p. Ło- 


złewicz. 


JAN Mailłek, nasz utalentowa- 


ny skrzypek po ostatnim-koncer= 
cie nie spoczywa na laurach i 


swą grą na skrzypcach bierze 
serca Amerykanów. W tych 
dniach ma wystąpić w ''mieście 
Wheaton, III. i w 
Young Mens Christian Associa- 


milionerów", 


tion. 


AJRYSZE na Town of Lake nie 
mogli spać spokojnie 7 powodu 
zwycięstwa naszego Sokoła (ołę- 
który wbrew ich 
woli wszedł w skład rady miej- 
skiej i zażądali ponownego licze- 
nia głosów. Nie na wiele im się 
to przydało, bo ponowne oblicze- 
nie wykazało tylko ten fakt, że 
przy pierwszem zrabowano na- 
Szemu rodakowi kilka głosów i że 
przeszedł nie czteroma, ale dwu- 
nastoma głosami większości. Te- 


biowskiego, 


raz Ajrysze już się uspokoili. 


SZKARLATYNA szerzy się w 
mieście. Wydział zdrowia zabrał 
się energicznie do zwalczenia epi- 
demii i zażądał od komitetu fi- 
nansowego sumy $10,000 na ten 
cel. Pieniądze mają być użyte na 
obsługę specyalnych ambulan- 


sów na desynfekcyę. 


Dr. Whalen oświadcza, że w 
minionym tygodniu było w Chi- 
cago 25 osób chorych na szkarla- 
tynę, dyfteryę i inne epidemiczne 


choroby. 


KOMITET kolejowy z łona ra- 
dy miejskiej wniesie na następ- 
nem posiedzeniu ordynans o zmu-= 
Szenie reszty kompanii kolejo- 


wych w mieście do podniesienia 
torów, 
będą musiały wydać 
około $8,000,000. 


ogółem 


Ordynans obejmuje tylko takie 


kompanie i takie tory, które 
dotąd robót nie rozpoczęły, albo 
nie mają zamiaru rozpoczynać 
ich w najbliższej przyszłości. 


KOMISARZ budowy  Bartzen 
ma zamiar wystąpić z proje- 
ktem bardzo ważnych zmian w 
obecnie obowiązujących ustawach 
budowlanych. Przedłożył je od- 
nośnemtu komitetowi rady miej- 
skiej z nadmienieniem. że naje- 
żałoby wglądnąć na seryo w tę 
Sprawę. Obecna ustawa wychodzi 
na krzywdę biednej ludności. 

Obywatel, który chc przerobić 
swoją małą chatkę musi dziś 


wystosował 
następującą proklamacyę do oby- 


wystawi 
obecnie 'Sluby Panieńskie” Ale- 
ksandra Fredry i to już w czer- 


na co kompanie odnośne 


płacić taki sam podatek, jak bo- 
gacz, który wydaje na budowę 
$15,000 albo $20,000; to nie jest 
sprawiedliiwe — powiada p. 
Bartzen i ma  najzupełniejszą 
racyę. 

FIRMA chicagoska  ieorge A. 
Fuller Co. otrzymała kontrakt 
na budowę olbrzymiego dworca 
w Nowym Yorku d!- kolei Penn- 
Sylvania. Koszt tej budowy ozna- 
czono na 25 milionów dolarów. 
Cały budynek będzie z żelaza i 
kamienia. 


So. Chicago i Okolica. 


WIELKA burza przeciągnęła w 
zeszłym tygodniu nad południo- 


wą stroną miasta. Na krańcach 


miasta w północnej części spadł 
tylko orzeźwiający deszcz. W 
dzielnicach południowych, South 
Chicago, Hammond, Pullman 


itd. Pioruny biły jeden za dru- 
gim i oprócz szkód w budyn- 
kach, są także liczne ofłary w lu- 
dziach. Trzy osoby uśmiercił pio- 
run a porażonych jest bardzo 


dużo. 


Zabici: Jan michow, cieśla z 
West Hammond. Piorun uderzył 
w dom, na którym pracował I 


zabił go na miejscu. L. Steinbach, 


farmer, zabity przy orce. Znale- 


ziono go bez życia obok konia, 
który zginął z nim razem. Pani 
W. Ludko, w Hammond, piorun 


uśmiercił ją w kuchni. Klika 


piorunów uderzyło w rzezalnie | 


kilka osób zostało tamże porażo- 


nych ale wyzdrowieją. 
Mnóstwo 
nych zostało w tej części miasta 


powywracanych, uszkodzone zo- 


stały także słupy i przewody ele- 
ktryczne tramwaju ulicznego, 
tak, że komunikacya na dłuższy 


czas została przerwaną. Ulewa 


była tak gwałtowną, że zasiewy 
zostały wbite w ziemię i zniszczo- 


ne zupełnie. Kobiety i dzieci w 


południowej części miasta prze- 
żyły okropne chwile. 
słabszych nerwach osób się po- 
chorowało ze strachu. 


OKOŁO Brainard, lil., zdarzyła 


się znowu katastrofa kolejowa, 


podczas której cztery osoby zosta- 
ły pokateczone. Między nimi jest 
polski chłopiec August Gebkow- 
ski, zamieszkały pn. 9737 Justi- 
Ma złamaną rękę. Wy- 
kołeił się tam pociąg towaro- 
wy i na wagony towarowe. któ- 
re powyskakiwały z szyn, naje- 
chał podmiejski pociąg pasażer- 
ski, w którym było przeszło 300 
pasażerów. Tylko dzięki przyto- 
mności umysłu maszynisty tego 
pociągu, który dość wcześnie za- 
uważył przeszkodę, nie przyszło 
do większej katastrofy. Zapóźno 
atoli już było, aby uniknąć zde- 
wytężył 
by wstrzymać 
pęd pociągu i nie opuścił stano- 
wiska. Lokomotywa przy zderze= 
niu wyskoczyła z szyn, a wszyst- 
kie wagony doznały wstrząśnie- 


ne ul. 


rzenia. Maszynista 


wszystkie sily, 


nia. 


OD REDAKCYI. 
— Józ. Czerwieniec, Ansonia, 


Conn. Pańskie wiersze nie nada- 
ją się do druku. Być poetą i ro- 
bić rymy, — to wielka różnica. 


— Adolfowi 
Dowling, Ohio. 
gie adres jest następujący: 

Andrew Carnegie, 
Glasgow, Scotland. 


— Akademikowi z 


Pietrowskiemu, 


bieda. 


TANIA PODRÓZ DO KALIFORNII. 


Dla wygody turystów, jadących 
do Kalifornii, kolej Union Paci- 
fic zniżyła cenę jazdy o $2.00 w 
albo do San 
Francisco albo do Los Angeles. 
Bilety na sprzedaż od 25 czerwca 
do 7 lipca, bilet dobry do 15 wrze- 
Śnia 1906. Także inne niskie ce- 


obydwie strony, 


ny do Kalifornii w ciągu lata. 
Zgłoście się do: 

W. G. Neimyer, 
112 Jackson blvd., 


G. A., 


KORESPONDENCYE. 


NORTHAMPTON, Mass. —Sza- 
nowną Redakcyę ''Gazety Pol- 
skiej” upraszam o łaskawe za- 
następującej kore- 


mieszczenie 
spondencyi: 


Za staraniem naszego probosz- 
cza polskiej parafii św. Jana Kan- 
tego i komitetu dwóch Towa- 
rzystw urządzamy piknik 4 lipca 


1906 r. w Parku przy Mont Tam 


Junction, Mass. Na pikniku bę- 


dzie rozgrywana lota wartości 
$700 na South East St. North- 
ampton, Mass. i damski żakiet, 
podarunek Rycerzy św. Jerzego. 
Partye z Northampton, Mount 
Tam, Easthampton, Hadley, Hat- 
field, Haydenville każda po 10 
członków będą ciągły linę, która 
z nich wygra dostanie nagrodę, 
komitetem wyznaczoną. Będą 
wyznaczone» różne zabawy itd. 
itd. Muzyka do tańca i platforma. 
Wstęp 25c od osoby. Polaków, 
zamieszkałych w Northampton i 
okolicy, prosimy ©0 przybycie na 
polski piknik a zatem o poparcie 
naszej parafii, gdyż czysty do- 


chód przeznaczony dla parafii św. 
Jana Kantego. ; 


Pozostaję z szacunkiem, 
A. Smoliński, czł. kom, 


słupów telegraficz- 


Dużo o 


Andrzeja Carne- 


Leobem. 
Szanse dla Pana są tu niezłe i le- 
psze jak w Europie. Górnictwo 
popłaca tu bardzo dobrze, a tem 
bardziej, gdy się zna język an- 
głelski. W południowej Ameryce 


Chicago, III. 


Notatki Krajowe, 


— Bankier nowoyorski Morgan, 
ojciec największych trustów a- 
merykańskich, pracuje znów nad 
zorganizowaniem jednego olbrzy- 
miego trustu. Ma to być związek 
wszystkich właścicieli kopalń 
węgla. Kapitał akcyjny ma wy- 
nosić tysiąc milionów dolarów. 

— Trust naftowy — jak dono- 
szą z Pittsburga — zakupił wiel- 
kie kopalnie minerału zwanego 
vanadium, odkryte niedawno w 
Peru, połudn. Ameryce. Minerał 
ten jest to raczej proszek, który 
dodany do żelaza hartuje je do 
tego stopnia, iż jest trwalszem 
od stali. 

— Główna ława przysięgłych 
w Nashville, Tenn., postawiła w 
stan oskarżenia 50 firm, wyra- 
biających chemiczne wytwory do 
podniesienia urodzajności ziemi. 
Pomiędzy oskarżonymi Są także 
firmy Swifta i Armoura z Chi- 
cago. Oskarżenie opiera się na 
tem, że te firmy zawiązały trust 
celem wyzyskiwania ogółu. 

— Gwałtowny orkan wyrządził 
wielkie spustoszenia w stanach 
lowa, Nebraska i Texas. 

— Robotnik Raymond Fuller, 
pracujący na farmie koło Portage, 
Wisconsin, odziedziczył po swym 
stryju majątek we Francyl war- 
tości 10 milionów dołarów. Spad- 
kodawca zastrzegł, że gdyby Ra- 
ymond się ożenił, to ma otrzy- 
mać tylko dwa miliony. 

— Z Nowego Yorku nadeszła 
wiadomość, że zjechali się w tem 
mieście reprezentanci wszystkich 
kompanii kolei ulicznych w Chi- 
cago 1 po dłuższej konferencyi 
postanowili uformować jedną 
kompanię, która też natych- 
miast formalnie została zorga- 
nizowaną. x 

— W New Yorku spaliła się fa- 
bryka fortepianów firmy Joel Doll 
and Sons, 402—412 E. 30 str., i 
dwa sąsiednie budynki. Szkoda 
zrządzona wynosi $250,000. 

-- W stanie Wyoming rozdane 
będą wkrótce bezpłatne grunta 
rządowe w obszarze 1,150,000 
akrów. Nazywają się one 'ho- 
shone reservation''. Piętnastego 
lipca nastąpi rozdanie a zgłaszać 
się trzeba w ciągu dwu tygodni 
od ogłoszenia proklamacyi prezy- 
denta. 

— Dwie sekundy trwało trzę- 
sienie ziemi, które się dało uczuć 
w południowej części stanu lili- 
nois. 

— William Metlaski, w Broo- 
klynie zamieszkały, zasądzony 
został na 40 lat przymusowych 
robót w więzieniu Sing Sing. 
Od dwóch lat rabował on domy 
najbogatszych mieszkańców tego 
miasta. 

— Przymrozki w stanie Michi- 
gan wyrządziły znaczne szkody 
na farmach. s 

— Senator Stanów Zjednoczo- 
nych Ralph Burton z Kansas zo- 
stał zasądzony na karę więzie- 
nia za wzięcie łapówki. Otrzy- 
mał on 500 dolarów od pewnej 
firmy w St. Louis. 

Alarmujące wieści otrzymał 
rząd waszyngtoński z Panamy. 
Grozi tam wybuch rewolucyi la- 
da chwila. Posłano więc do por- 


tów tamtejszych okręty amery- 


kańskie a silne załogi tychże bę- 


dą każdej chwili gotowe do wy- 
stąpienia przeciw rewolucyoni- 


stom. 


Zdaje się, że przyłączenie Pana- 
my do Stanów Zjednoczonych jest 
tylko kwestyą bardzo krótkiego 


czasu. 


— Legislatura Stanu Pennsyl- 
vania będzie musiała wdrożyć 
dochodzenia przeciw całemu za- 


rządowi kolei Pennsylvania. 


Branie łapówek i budlerka doszły 


tam do olbrzymich rozmiarów. 


— W Indianapolis schwytano 
niebezpiecznego fałszerza półdola- 
rówek. Jest nim były adwokat 
Schwartz. Od dwu lat prowadził 
on swe rzemiosło, a tak dobrze 
naśladował monety, że tylko z 
trudnością można było je rozróż- 


nić od prawdziwych. 


Ostatnie Wiadomości. 


Louisville, Ky. — Wskutek wy- 


kolejenia się pociągu osobowego 


w pobiiżu tutejszej stacyi, 8 o- 
sób zginęło na miejscu a kilka- 
naście zostało pokaleczonych. 
Abardeen, S. D. — Niezwykła 
burza deszczowa nawiedziła tu- 
tejsze miasto, podczas której pa- 
dały ryby z deszczem. 
Houghton, Mich. — W tutej- 
szej kopalni odczuto silne trzę- 
sienie ziemi, a w mieście chwła- 
ły się domy. Nawet ziemia po- 
pękała w wielu miejscach. 
Chicago, III. — Nieznany spra- 
wcą skradł automobil wartości 
$4,500, gdy właściciel John Dry- 
den wstąpił na obiad do hotelu. 
Washington, D. C, — W Gwa- 
temali wybuchła rewolucya, w 
celu usunięcia obecnego prezy- 
denta Estrady Cabeira. Pojedyn- 
cze oddziały powstańcze formują 
się w Meksyku. 


CZY NIE DBACIE o 
to, czy jesteście zdrowymi 
lub chorymi? Zamiast u- 
czucia znużenia i wycieńcze* 
nia, zamiast kolek i bólu, 
czy nie wolelibyście się czuć 
zdrowo i świeżo? Możecie 
się ciągle czuć bardzo źle i 
do niczego, nie być zdrowy- 
mi, a wasza to tylko” wina; 
ale, jeżeli się wam takie ży- 


———— -— 


cie sprzykrzy, 
zmienić, jeżeli zechcecie. 
jaki sposób? Za pomocą je- 
dnej butelki 
Gomozo i używania jej re- 
gularnie według przepisów. 

Nie jest to lekarstwo apte- 
czne i może być nabyte tyl- 
ko u miejscowych agentów 
albo wprost u właścicieli, 
Fahrney and 
Sons Co., 112—118 So. Hoy- 
ne ave., Chicago, Ill. 


Dr. Peter 


Kościuszko 


przed rokiem przebywał w Sharon, 
Pa., poszukiwany jest przez Macieja 
Wirszało, box 1%4, Shirley, Mass 


z Ak 

Manka Jakób, który 16 maja 
przybył do Baltimore i zaginął 
bez wieści, poszukiwany jest przez 
swego brata, Stanisława Manka, 
3519 Theodor st., Indiana Harbor, 


Ind. 


Malecki Stanisław, 
Daniłowa w gub. łom- 
który przybył do Ame- 
ryki przed 9 laty i obecnie ma 
peni w Pittsburgu, poszu- 
iwany jest przez swą żonę, Julię 
Malecką, 189 Tripp st., Fall River, 
( 


ze wsi 


żyńskiej, 


Mass. 


TANIO NA SPRZEDAŻ. 


Meble domowe z powodu wyjazdu 
z Chicago. Zgłosić się do Andrzej 
Bleński, 368 Iowa ul., Chicago, NI. 
a n_h 


NOWA KSIĄŻKA 


Z pod prasy "Gazety Polskiej” wyszła 


nowa książka pt. 


Powrót z Wojaczki 


Powiastka z 
Czasów Tadeusza Ko- 
ściuszki z kilku obraz- 


Cena 15c. 
W. Dyniewicz, 


kami. 


532 Noble st., 


Ogłoszenie. 


przyśli 


pz w, 
Listy Polskie na Poczcie. 


9418 Masłowski II 


A 
2101 Czemerowski M 


23106 Dębski W 3808 P 


2130 Drzewiecki 
3134 Buie y * p 


2152 Galiński J 

2192 Grabowski K 

2194 Graduszewska B 

3218 Hadorowics K 
Iwański F 

7871 Jankowski J 

2274 Jaśmiński J 

2391 Kaczmarski A 

3808 Kaczmarski A 

= Kłobiński J 


2853 Kudlikowski J 
2368 Kwiatkowaki P 
2371 Laba § 

2380 Lewandoski J 
2397 Malewski W 
2400 Malinowska W 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 80 maja 1906. 


MĄKA: heczką 
Twarda patenta 
Btraighta 
Czveata - 


Miękka zimowa pat3uta 
Twarda zimowa patents 


Zytnia 


PBZENICA WIOSENNA 
No. 8 


No. 4 
Północna 


KUKURYDZA (buszel) 


Zwykła 

No. 4 

No. 4 żółta 

No. 4 biała 
8 


No. 8 biała 
No, 8 żółta 
No. 2 żółtą 
No. 2 biała 
Jęczmień 
OWIES (busse!) 
Zwykły 
N 


No. 4 

BŁOMA (1000 funtów) 
Zytnia 
Pszeniozna 
Owsiana 


Ryżowa 
PRODUKTA MLECZN%E 


Ber briok 

Hzwajcarski 

Limburski 

Masło śmletankowe 

Firsta 

Beconds - 

Dairies 

Jaja, (tuzin) 
SIANO (1000 funtów) 

Najlepsza tymotka 


Niesortowana tymotka 


JARZYNY 
Pomidory (pudło) 
Cebula (buszel) 
Opórkt tuzin 
DORB (funt) 
Kury (żywe) 
Indyk! 
„Kurczęta (żywe) 
Kaczki 
Gęal za tuzin 
KARTOFLE (buszel 
oki Twa , 
artofle nowe beczka 
OWOCE 
Jabłka (buszel 
Cytryny (pudło) 
Banany /pęk) 
Szparagi, pudło 
Selery pudełko 
Kalafiory pudło 
Kepusta nowa pudło 
Groch zielony buszel 
Sałata, busze 


Dra 


HORACE nią. Cena 80 akrów $300, albo 
ie $100 zadatku na 80 akrów 
nym rok cena będzie podwójna, Adres 


R. Hintermeister, 
St. Charles. Mich. 


Ra 
2538 Rektorski J 
2643 R: gowski J 
2550 Rokowski J 
2563 Rybakowicz A 
2607 Binkiewicz J 
2632 Sokołoski A 
26381 Sroka A 
2648 Btylińaki J 
2654 Burowiak J 


X741 Woźnisk Z 9 
2145 Wojciechowski A 
7746 Wojcik A 

2747 Wyrzykowski K 
2748 Wojciak M 

2758 Zawiślak A 

2700 Zawacki 8 


h = 
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Pracujcie Dla Siebie 


Na Farmach 


w Stanie Washington 


W naszej kolonii 
skiej. blisko miasta Aber- 
deen, dokąd koka i okręta 
z całego Świata 

Tam niema strajków! 

Wszyscy, którzy tam pojacha- 
li okupili się i są zadowoleni. 
W przeciągu kilku miesięcy, bę- 
dzie w kołonii więcej, jak 200 
familii. 

Nie marnujcie zdrowia swego i 
czasu w minach i fabrykach. O” 
kupcie się w kraju, gdzie kli- 
mat przecudny, urodzaje zawsze 
pewne i odbyt na wszystko naj- 
lepszy w Świecie. 

Tam posiadamy i kontrolujemy 

przeszło 
jak tylko wyprzedamy,nie będzie- 
my mogli więcej niżej jak od $25 
do $35 za akier sprzedawać. Tam 
Wam 40 akrów więcej korzyści 
przyniesie, aniżeli 160 akrów w 
w Wisconsin. Teraz setki Pola- 
ków w stanie Washington za- 
mieszkuje, 
my kilka lat temu kupiło, a dziś 
już są niezależnymi. 
U nas możecie mieć wszelkie wa- 
rzywa, dochować się kur, świń 
itp. pierwszego roku — więcej, 
aniżeli wam będzie potrzeba I 
jak żony z dziećmi będą w ogro- 
dzie sadzić i zasiewać, mężczyźni 
mogą iść do pracy w przyległych 
"Logging Kempach”, gdzie pła- 
cą od $2.50 i wyżej, i w domu 
być każdego wieczora. Podczas 
miesiąca 
od nas 40 akrów lub więcej, 
koszta podróży w jednę stronę 
zwrócimy. Od $500 do $600 wszy- 
stko, co każdemu potrzeba, aby 
się okupić, dom pobudować i fa- 
milią do 
W kilku 
przyszłość zapewnić. Po tykiety 
kolejowe zgłoście się do naszego 
ofisu lub wykupcie takowe wprost 
do Aberdeen, Washington, na ko- 
leje NORTH-WESTERN i GREAT 
NORTHERN. 

Dalszych 
Washington 
Company, 


pol- 


ochodzą. 


25 tysięcy akrów, a 


z których wielu far- 


Maja kupującym 


kolonii sprowadzić. 
latach możecie sobie 


informacyi udzieli: 
State Colonization 
inc. 762 Milwaukee 


ave., Chicago, III. — Albo: Hayes 
Hayes 6 Hayes 
Aberdeen, Wash. 


Bank Bldg, 


Wydawnictwo Muzyczne 


i Ksieparuia 


B. J. ZALEWBKIKGO, 


puszczaj nas Modlitwa „ Se 
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" 
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Chezan, Gdybym ja była sanecs., aolo śpiew 80e 
10 


a. Rozstanie, mazurek Donel 


hapon. Kompletne dzieła, 3 tamy, folo fort. 8.00 


Marsz pogrzebowy, znany a 250 
ziowczą solo śp. fbe 


a 
rt, 1.40 


Ivanovici. Nafajach Dunajn, walo Ti ae 
Janusz. Polonez Kościnsski a 
Karaaowaki. Do pracy, folo lub chór ...... 
Koazat. Hamotny, nioeanka, 
Kratzer. Dumka, Ludzie mówią 


a 
solo śpiew Zke 


zku 
shi Dwie pieśni narodowo, solo Tort 40a 
ski. Witaj Królu, poloneg m 60a 


owski. Biary Droch, magur „n ç lee 

sko. Pieśń wieczorna, solo śpiew Zóe 

osak. Tam na górze " bo 

. Erakowiaczek wonół „ ba 

. Maris żałobny, chór męski 60e 

, Mazor u Halki. n ç oc 

leki. Dwa krakowiaki solo fort. 406 
(jglśaki. Polonez harńza znany ~ Sbs 
Uamańtski. Biały mazor, anany » BOs 
Powiadowaki, h-ciach-ciacn, polka ,, tte 


Piedni Narod M dańase, 
Askola Apienu  Najwieketa | na 


F ERFT. apiaw m 


Zalewski. Ojten mazur, Lzeysta bieda solo fort. 86 
Zalewski. Znalezione SIEC: walce w 


. Wesele, Kujawia ną | 
1. Bata coś | mazur 8mąfa orkiestra 1.00 
- 1.00 


Zalawaki Z dymam i Jeszcze Polska y 
Zalewaki. Oj tan mazur, ceyata biede  „ 78 
Zalewski. Polonez Kościnezk! | wale 
Zalewski. Wesala, Kujawiak 78 
Zalawaki. 
à 


Bote Coś Pol. | maz. 3 maja, kap 1.00 
I. Z dymem poź. | Jeazcze Pol. u 1.00 
„ Ol tan mazur i Krakowiak "h 

1, Obarek | Kujawiak «« 1.560 


Zalewaki, 
Zalewski Wosole knjiawiak D 

Przy zamówien'u należy załączyć Kc. znaczek 
pocztowy na ohezernie 
atalogi kriatak. 
ZTUK TEATRALNYCH. 


ase katalogi muzyczne | 
BTARCZAM NUT DO 


B. J. Zalewski, 


CHICAGO, ILL 
Tal. 1480 Monrea. 


NAJWSPANIALSZE NOWE WYDANIE! 
ZAW AM SZAJNA 


ŻYWOTY 


SWIETYCH 
PANSKICH 


— NAaPiIRANE PRAE? — 
x. PIOTRA SKARGE. 
Z DODATKIEM 

Fasódwiewegia sześciu tyciorybów Świętych 
wyjęłych a kmęgi Yywoty Świętych ka . 
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